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Problemowi dowodis@i3ia wcjekami poświęca aię w oatatuioh 
latach wicie uwagi« Wsroet s^aiistarasowaBia tą djscjpliisą 
aaukową nie jaat ael przypa4ko'n:f ̂ ani wytworem âodĵ  ̂w nauce 
wojennej» Wynika on po prostu z szybkiego postępu naukowo»* 
technicznego5 który przyczynił się do rozwoju różnorodnych 
środków i systemów rażenia, umożliwiających wojskom realizację 
zadań w każdych warunkach i dowolnej sytuacji pola walki«
Przed dowodzeniem, a tym samym 1 dowódcami, stawia się nowe,

^  znacznie większe wymagania* Ciągle skracany csas, przeznaczony 
Ba organizację działań bojowych, zmuaza do poszukiweaia nowych 
metod pracy dowódców i sztabów« O 11© jednak na wjźs^ch 
szczeblach dowodzenia problem ten łagodzi się poprzez nowo** 
czesne rozwiązania ayst«Mowe oparta na osiągnięciach techniki, 
zwłaszcza automatyzacji systemów dowodzenia, o tyl© na szcze­
blach niższych « pododdziałów sprawa wydaje się coraz bardziej 
koaplikowaó« Ma tych bowiem ezozablsch pozostaje w dalszym 
ciągu tradycyjne dowodzenie z niewielką modyfikacją środków 
łączności*

^  Kolejiaym nieiomagaMeii dowodzenia na najniższych szczeblach 
jest fakt przenoszenia stylu, metod i wzorów dowodsenia z wyż­
szych szczebli* ;Saob3@rwowaó to można w WSO, gdzie absolwenci 
A3Q WP i akadesiii radzieckich ozęmto powielają t© wzorce, dos­
tosowując j@ do szczebla koii^anl®, pluton*

VV Ha nl©doiiagax2l® w dowodzeniu na niższych szozeblach zwra­
cał wielokrotnie uwagę minister obrony narodowej, wskazując

w rozkazach do szkolenia irojsk na konieaznośó doskonalenia



matodyki pracy dowódców i sŝ tabóŵ  oaiągaięcia wyśssaj opera­
tywności w podejmowaniu decysji ore^ prsakasywaniu zadań pod­
ległym szczeblom dowodzenia®
W rozkazie ministra obronty narodowej dotyczącym szkolenie 
wojsk w 1986 roku szosególnie mocno akcentowano konieczność 
ulepszenia, metodyki prowadzenie rekonesansów* stawiania zadań 
i organizacji współdziałania bezpośrednio w terenie«

Z© zrozumiałych więc względów istniej® ńuź® sapotrzebowa»® 
nie ©połaozn© na różnego rodzaju opracowania teoretyczne doty* 
osące podstaw dowodzeaias procesów informacyjnych i decyzyj­
nych, metodycsiaych aspektów pracy dowódców pododdziałów i in- 
2̂ ch spraw® Problematyka ta, zgodnie z przydzieloną specjali­
zacją badawczą{,> podjęta została przm Wyaasą Szkołę Oficerską 
Wojsk Pancernych, co stało eię podstawą do ©precyzowania te­
matu i celu rozprawy

Oelem rozprawy;̂  jest próba opracowania nowych rozwiązań, 
usprawniających metodykę pracy dowódców kompanii i plutonu 
czołgów iKJdczae organizacji natai’cia®
W trakcie realizacji niniejszego tematu zostały uwzględnione 
now© struktury organizacyjne pododdziałów czołgów, aktualia 
sprzęt, jakim dysponują oraz wynikające stąd możliwości tych 
pododdziałów podczas prowadzenia natarcia® W prowadzonych 
badaniach szczególną uwagę zwrócono na metodykę pracy dcwódcy
m ir  - MiŁ gasgąm aaam iłOTaajB-»

1/ Zcb« Rozkaz ministra obrony narodowej do szkolenia Sił 
Zbrojnych PHLg w roku 1986, ©♦ 16-1?; w roku 198?, S®15-16

2/  famś®, s« 22
3/ Pismo azSB’ nr 1828 z dnia 22® 10® 1984 r®



kompanii i plutonu czołgówff, wstępna bowiem ocena przedmiotu
badań sugerowała* iż na tych szczeblach dowodzenia wj’stępują
największe trudności w stosowaniu w praktyce tradycyjnego
modelu organizacji natarcia* W rozprawie marginalni© potrakto^
wano szczebel załogi 1 batalionu czołgdw« Stosowany bowiem
w praktyce* z uatalsniami sommtywnymi* model pracy do*

”1wó'dcj ssołgu  ̂ nie wymaga obecni© doskonalenia*
Batalion natomiast wyrdżnla sztab występujący w Jego struk« 

turze organizacyjnej3 Powoduje os inny niż sa niższych szcze­
blach ror̂ kład ciężaru pracy wykonywanej podczas organizacji 
natarcia* Badania wykazały ponadto* że w najbliższych latach 
na tym szczeblu dowodzenia doskonalone będą zarówno struktury 
organizacyjne sztabu* Jak i techniczne środki dowodzenia*
^  Rezultaty prowadzonych badań soste. ły zawarte w czterech 
rozdziałach* a uzyskane wyniki badań w oddzielnym opracowaniu 
załączonym do rozprawy®

W pierwszym rozdziale przedstawiono charakterystykę proce­
su badawczego® Uiasadnlon© wybór tematu ©raz określono obszar 
i cel badarl* Przedstawiono talcś© probleisy badawcze* hipotezę 
roboczą orez analizę literatury przedmiotu*

W dxti.gim rozdział© przedstafiion© ^owiązujący model pracy 
dowódców pododdziałów czołgów podczas organizacji natarcia 
orâ s dokonano oceny czynników* mających wpływ na JeJ zakres 
i treść»

1/ lysiinek 6 a® 41
2/ Prz®wJ.duJe aię w najbliżsssych latach wyposażyć dowódcę batalionu czołgów w WI)Sz*»31 /z@ środkami automatyzacli dowodzenia/



w trzecim rozdziale dokoaaDo oceny stosowaisej metodyki 
pracy dowódcy komparii i plutoiau czołgów podczas orgarlzacji 
satarcia oraz sapropoDowaro możliwości jej doakonaleula*

Gz?/arty rozdział zawiera weryfikację pro planowanych uspraw« 
nieii oraz ocenę możliwości ich wdrożenia do pracy dowódców 
kompanii i plutonu czołgówj prowadzonej w różnych warunkach
organizacji natarcia /z marszu5 z bezpośredniej styczności 
itp*/*

We wszystkich rozdziałach dążono do eksponowania przede 
wszystkim tych treści, które służyłyby doskonaleniu form i spo­
sobów organizacji natarcia na najniższych szczeblach dowodzenia. 

Przed prezentacją rezultatów badań pragnę serdecznie podzię­
kować za okazaną życzliwość wszystkim tym, którzy przyczynili
się do tego, że praca niniejsza mogła przybrać formę rozprawy 
doktorskiej•

Szczególnie jestem wdzięczny promotorowi płk, doc* dr, Teo­
filowi w5jCIiC0WI za okazaną mi pomoc 1 poświęcony czaa»
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r o z d z i a ł  i

CHAHAKfBHYSfYKA PROCBSU BADAVfCZEGO

U

Bi'-iniieni® tematu oras saryaowaw w® watępi® cel rosprawj 
sugeruje ź© przedmiotem badań będzie metodyka
praoj dowódcy kompanii i plutonu czołgów podcsaa organizacji 
mtarcia© Stąd teś celem badań Jeat określanie możliwości 
doskonalenia pracy /postępowania/ dowódców tych pododdziałów 
podcsae organizacji natarcia*

Dla ujednolicenia poglądów i wyeliminowania ewentualnych 
sporów warto n© początku rozpatrzć niektóre kweati® termlno«* 
logiczne*

Metod^^ w rosumieniu ogólnym jest zbiorem ̂ tycznych do- 
-"^ozącjeh sposobu postępowania» który nal©^ stosować przy 
określonej pracy lub dla osiągnięcie określonego 
A* Madejaki przyjmuj©, że metodyka «to *** zalecany do stoso­
wania ©** sposób postępowania polegający głównie na racjonal­
nym łączeniu różnych metod i technik *** w jeden prowadzący 
d© oelu system działania«*

Koleją© pojęcie - jgraca jest różni® definiowana w litera-
turze* Różnice te mają m̂ in» ew@ śródł© w tjm, z czyjego

1/ Por* Encyklopedia powszeolma. Warszawa 1966 , t«T^ ®*235
2/ A* fedejski. Metodologia prognozowania rozwoju nauk woJakowyoh, ASG WP, Warszawa 1980, a* 8



« 't ̂ mt

puiiktu wids©33ia 1 dla czyich potrzeb badawczych praca $ Jako 
form zachowania się człowieka^ jeat rozpatrywana«
Z punktu widzenia teorii organizacji i zarządzania pracę 
ludzką rozpatruj® się w dwojakim znaczeniu « szerszym i węż«» 
szym® W znaczeniu szerszym praca pol©^ p© prostu na pokony­
waniu wszelkich oporów. Jakie człowiek napotyka w kaidjm,' 
nawet najproatssjm działaniu* Opór stawia bowiem czas, który 
trzeba wypełnić działaniem, mjbliilsz® otoczeni®, które trze­
ba dostosować i wykorzystać do celu i rodzaju działania itp® 
Ha pokonanie tych wszelkich oporów człowiek musi su^ć odpo­
wiednią ilość swych sił fizycznych 1 tsmysłcwych, zasobu awej 
energii® Otóá owo wdatkomsi® energii ludzkiej w działaniu 
Jest pracą®

W drugim, węższym, powszechniej rozumianym znaczeniu, 
praca Jeat działanieia mającym charakter zarobkowy«
Punkt widzenia prakseologii reprezentuje T® Kotarbiński, 
któiy rosuffii® pracę Jako ®%sz@lld. splot czynów /w poszczegól- 
Wm  przypadku pasmo czynów/ mający charakter pokonywania trud­
ności dla uczynienia zadość czyimś potrzebom istotio'nî ® ^

.myśli zalecany soosćb
.podczas wykonywania określonych czynności nrowe-

dząoych do określonej celu«
Dla określenia zakresu pojęcia o r g a n i z a c j a  

a a t a r c i a  posłużono się ustaleniami regulaminowymi. 
Projekt III części regulaminu walki^"^ ustala, że ©r^nizacja

Traktat o dobrej roboci®, Warszawa 1958,s« o9
^ ^ ^ 1 9 8 5 ^  *6 1®̂  lądowych, Qzęśó III, Projekt,
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natarcia w pododdziałach rozpoczyna aię z chwilą otrzymania 
zadania bo;|owego lub zarządzenia przygotowawczego. Jej k:o« 
lejnosc i trê iS zależą od sytuacji bojowej, a przede wszyst« 
kim od położenia pododdziału w stosunku do nieprzyjaciela 
oraz czasu na przygotowanie działań« Nie określa on wprost, 
podohBle jak obowiązujący aktualnie Regulamin walki wojsk 
lądof^ch treści organizacji natarcia«
Ustalenia taki® zawiera I część Regulaminu walki wojsk lądo« 

2/ Są on® jednak dostosowane do potrzeb "i^ższych szcza® 
bil dowodzenia* Ra tej podstawie można przyjąć, że organisa»« 
cja natarcia na szczeblu pododdziału ©tanowi część składową 
przygotowania natarcia /ryŝ  1/ i obejmuj©! 
powzięcie decyzji;

«' postawienie zadań bojowych podwładnym;
organizację współdziałania;

« wasechstroime zabezpieczeni© walki i dowodzenia*
^0 wyjaśnieniu podstawowych pojęć treści tematu można po« 

czynić próbę umiejscowienia tematu w teorii i praktyce za­
równo dowodzenia, jak i taktyc© /załącznik nr 1/*

To, ż© obszar badań tematu rozprawy doktorskiej mieści 
aię w dyscyplinie teorii dowodzenia, nie ma potrzeby uzasad­
niać, Znany radziecki teoretyk Garaj©w stwierdzas *̂ Teoria

1 / Hegulamin walki wojak lądowych /batalion, kompania/« warszawa 1965, a* 16®2 0|
E#gulamln walki wojak lądowch /pluton, drużyna, czołg/, \farszawa 1966, ©, 10-13 ®

2/ Eegulamiis walki wojsk lądowych Sił Zbrojnych PHL, część I /dywizja, pułk/. Warszawa 1985, a* 107
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i?ys» 1 Strtiktura przygotowania natarcia1/

1/ Strukturę prsygot©w®Bia natarcia na ©zo^elslu pododdziałów 
©pracowano'w oparciu © ustalania zawarto ws 1« Rogulami«» 
»1© walki wojsk lądowyctis’' ozęśó I, Warasawa 1985|2« RagulamlBie miki wojsk lądoi^oh» osęśd Ul» projekt® Wrocław 1985



«•14**

dowodzenia sna^du^Je swa odbicia we wszystkich naukach wojsko­
wych I wcale nie chodzi o to^ aby teorie te 1 nauki ogo­
łocić s problaisatyki dowodsenia i w ten sposób okalecsyd« 
Zresztą jest to niemożliwe* Jednakże aą prawidłowości i za­
sady jednakowo ważne dla procesów dowodzenia w każdej wojs­
kowej działalności* Te właśnie prawidłowości i zasady powin­
na t©ox'*ia dowodzenia badać kompleksowo ̂ wjkor^stując osiąg­
nięcia cybernetyki i innych

Tak więc w dowodzeniu możemy wyróżnić teorię dowodzenia 
i praktykę® Kierunki badaii teorii dowodzenia aą inepirowan® 
i wyzmozan® przez aktualne i perspektywiesn@ potrzeby prak­
tyki dowodsania* Teoria dowodzenia stanowi podstawę teor®- 
tyczną® aa której kształtuje się praktyka dowodzenia® a więc 
jest iastrumeatem kształtowania prak’feyki dowodzenia* Cele 
badeń teorii dowodzenia możemy podzielić na teoretyozno-poz- 
nawożę 1 praktyczne*
Przedmiot prowadzonych badań znajduj© się w zakresie celów 
praktycznych dowodzonia*

Temt rozprawy mieści ©ię również w teorii i praktyce 
taktyki® która spełnia dwojaką funkcjęi po pierwsze bada 
walkę  ̂ w ogniwi© najniższym® wykrywa prawidłowości i formu­
łuje twierdzenia, hipotezy i zasady® Jest to teoretyczny 
aspekt taktyki; po driigie - opracowuj® na tej podstawie re­
guły praktycznego postępowania /działania/ w walce® które

1/ Por* A* .Madejski, Mauka wojenna, - Warszawa 1981, 
2/ famż®, a* 157^199

166
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ujmowane są następnie w treáoi regulaminów i odpowiednich 
instrukcji*
W praktyosrjya aspekcie taictyka sajmuje się prsjgotowaniem, 
prowadzeniem 1 ¡sabespieczeniem walki*
W miarę rozwoju sił zbrojnych z taktyki wyodrębniły się 
taktyka wojsk lądowych, wojsk lotniczych 1 inna*
W tak'feyo® wojsk lądowych możemy wyróżnić taktykę ogólną i 
taktykę rodzajów wojak* 1?aktyka ogólna wojsk lądowy oh jest 
swoistym uszczegółowieniem i rozwinięciem ogólnych zasad 
taktyki, którym podporządkowują się taktyki poszczególnych 
rodzajów wojsk, ap* taktyka wojsk panceri^ch, która wystę­
puje w ramach taktyki wojak lądowych*

W ramach specjalności taktyki wyróżnia się m*in« teorię 
przygotowania i prowadzenie walki, w której skład wchodząj 
teoria przygotowania walki, teoria natarcia i Inna*

Można zatem stwierdzić, że temat rozprawy mieści się 
w teorii i praktyce dowodzenia oraz teorii przygotowania 
i prowadzenia natarcia, a więc teorii i praktyce taktyki*

badawcze i hipo teza robocza
I I I iiiiiin Éiii Ĥi lUhi mili iiii iiiHi iiuBii I iibiiynHtnfiiiniriwrwuTfiwiiTiMiniiTlMiiuinutiinMiiii— tMiBiiiiiiiiwiiifaiminiiiiiii iTjh II

Aktualne poglądy na organizację natarcia na szczeblu pod« 
oddziału /kompanii i plutonu/ oraz wiedza o przedmiooie ba« 
da^, uzyskana w wyniku długoletniej obserwacji tego zjawis« 
ka, po zwalają sfomułować następując® problemy wyrażoa# py« 
taniaiai i
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Rys# 2 StnOctura /etapj/ badajS

/ /
Wysunięcie i sprecyzowanie 

problemu naukowego
^77777777>™ “T

"Y Sprecyzo^^anie celu dan
Postawienie wstępne;) 
hipotezy roboczej

Opracov/8nis modelu

Studiowanie literatury przedmiotu

Przekształcenie wstępnej hipotezy 
roboczej w hipotezę roboczâ

I
^yhor metod badawczych

Prowadzenie badań właściwych

U) Zestawienie wyników badań i

Opracowanie wniosków

Sprawdzenie propono?/anych 
usprawnień podczas badań 

dodatkowych

Końcowe uzasadnienie hipotezy 1 ostateczne opracowanie . badań

Pisarskie opracowanie próbie« 
mu naukowego
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1» Jaki© ozjtmlkl i w jakim mkreaie wpływają na metodykę 
praoy dowódców pododdElałów osołgów podczas organisacji 
Batar^jia?

2« W jakim zakresie obowiązująoj model pracy dowódcy kompa­
nii i plutonu czołgów, podosaa organisaoji natarcia, 
odpowiada potrzebom współczesnego pola wal.ki?
Czy wypracowanie decyzji i postawienie zadań bojoi^cb na 
szczeblu kompanii i plutonu czołgów moś© odbywać się 
poza rejonem przyszłych działań?
Go doskonalić i jaki© wprowmdzlć smlanj w obowiązującej 
^todyce pracy dowódcy kompanii i plutemu czołgów^ aby 
uczynić ją efektywniejsF.ą?
fak sformułowane problew badewcz© skłoniły autora do 

przyjęcia następującej wstępnej Mpot©^ roboczej i Doskona-- 
lenie i uwoaaozeni© form i metodpmoj dowódców pododdzia- 

czor
^ M ^.SMtgM6j:-Ateáoi-<:^gg^oM&sa-íafoi»g±í-J?gag^

ieze ^
łów w natarci
Przyjęta watępna hipoteza robocza posiada znaczny stopień 
ogólności i jeiiyni© doateteozn© uzasadnieni© naukowe«, 
niemsiej pozwoliła wyznaci^fć kierunek badań» stanowiła ich 
22yśl przewodnią» stała Blę podstawą doboru metod badawczych 
oras sposobu oceny faktów naukowych* fak fomułując wstępną 
hipotezę roboczą» uki@nmk©waBO dobór i ©tudlGwanle Iit@ra- 
tuiy przedmiotu,. c© ułatwiło ustalenie niespraw«»
noáci oraz kieruisków doskonalenia metodyki praoy dowódców 
pododdziałów czołgów,»
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Zasadulcsą rolę w prowadzoiaych badaniach ©pełniły naetę«- 
pu;|ąc® metody empiryczne s 
- obaerwac;ja bezpośrednia i pośredniai 
«• badanie @ąd6w poprzez ankletoifanie i ’aywiad;
« eksperyment naukowy«

Ponadto, szczególnie podosaas opracowania wniosków z badaó 
empirycznych oras w trzecim etapie badań, stosowano takie 
metody teoz*®tycsne, ;|ak analizę i syntezę, abstrahowanie, 
porównanie, uogólnieni© i analogię*

Obeerwac.ia bezpośrednia i pośrednia

Obserwacja, prowadzona w różnych forsaaoh, stanowiąca 
główną metodę poznania przedmiotu badań, umożliwiła dokonanie 
oceny funkcjonowania obowiązującego modelu pracy dowódców 
pododdziałów podczas organizacji natarcia i wykryci© niedoma~ 
gań aktualnej metodyki praey dowódcy kompanii i plutonu czoł«- 
gów oraz ustalenie miejsca i częstotliwości ich występowania« 
Warto podkreślió, ź® wyniki obserwacji w dużej mierz© zależą 
od warunków realizacji postawionego zadania dowódcy podod­
działu* Trudno bowiem jest stworzyć w warunkach pokoju takie 
zjawiakB, jaki© towarsjs^ó będą wsio©« Można jednak w mniej«• 
azym lub większym stopniu przybliżyć j©j model do hipotetycz­
nego wzorca® ”%daje si§, ż® warunki takie spełniały ćwiczenia 
taktyczne z® strzelaniem amunicją bojową oras ćwiczenia wyż­
szego szczebla »» pułkowe /batalionowe/®
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W pierwsajm ^"padku praca dowiSdców pododdsiiałów podczas orga- 
nlsaoji natarcia prisybierała bardso realny wymiar i 
kowo łatw było dokonać pomiaru ;|ej efektywnością w drugim « 
dowćdcy kompanii i plutonów, ;|ako ¡jedno z wielu ogniw struk«* 
tury organizacy^jsej organów dowodsanis, pr:^ gotowy wal i na­
tarcie w cyklu organizacyjnym, którego etapy w dutej mierze 
uzależnione bySy od pracy wyższego szczebla dowodzenia» Sytu­
acja taka stwarzała bardziej realne warunki organizacji na­
tarcia i umożliwiała obserwację realizacji poszczególnych 
przedsięwzięć organizacyjnych oraz dokonanie pomiaru czasu 
ich trwanie» Dlatego też di wyników obserwacji prowadzonej 
w takich właśnie ćwicseBiaoh prss^wiązywano szczególną wagę, 
a utrwaleni© ich 1 opracowanie ułatwiały przygotowane arku­
sze obserwacji» Analizę statystyczną uzyskas^ch wyników 
/obliczani© średnich arytmetymnych, odchyleń standardowych 
oraz prawdopodobieństw/ zrealizowano z wykorzystaniem mikro­
komputera AMSTRAD CPG 6128**^^ Wyniki obserwacji zapisano na 
dysku magnetycznym w zbiorze o nazwie ®̂ Dane”« Obliczenie 
statystyczne reallz©¥#ały progras^ opracowane w języku BASIC* 
Wydruki wykonano na drukarce GEMIHI 10 Xi, Badani© metodą 
obserwacji prowadzone były w WSOWP od stycznia 1984 r* do 
czerwca 19B6 r* ©raz w JW 1588 iagań w styczniu, lutym i mar­
cu w latach 1985-1986*

1/ Zob* Wyniki badań, 48
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3.2» Badaisie sąddw popr?.e.ss aiakl eto wasi e 1 wywiad

celem badań anki( uzyskanie opinii
3?08poi5dentd'w o funkcjonowaniu obowiązującego modelu pracy 
dowodcy kompanii i plutona czolgó^f podczas organizacji na*** 
tarcia oraz ustaleni© możliwości i zakresu doskonalenia 
t®go modelu» Celami ezcsegółowymi natomiast bjłot 
a/ zbadanie charakteru i zakresu trudnością na jakie napo­

tykają dowódcy kompanii i plutonu czołgów podczas wdra­
żania obowiązującego modelu organizacji walki w jednost­
kach llnioiŝ ĉhj

b/ ustaleni© wpS^wu zmiany struktury organizacyjnej pułku 
czołgów na pracę dowódcy kompanii i plutonu czołgów 
podczas organizacji natarcia®
Badania prowadzone były w WSOWP, WSOWZ oraz w JW 1568 

Źa^ń i J¥ 1606 Gubin» ^typowane JW posiadały struktury 
organisacyjoe nowego typu» Do badań wybrano losowo z sześ­
ciu pułków czołgów i dwóch WSOj dowódcówj szefów sztabów 
i oficerów operacyjnych oddziałów; dowódców i szefów szta­
bów batalioE'2Ów czołgów; dowódców kompanii i plutonów czoł­
gów oraz kadrę dydaktyczną 1 dwa plutony podchorążych IT 
roku dowódczego profilu studiów® Zakładano, ż© taki dobór 
próby reprezentatywnej z kilku szczebli dowodzenia zapew­
niający uzyskani© danych o funkcjonowaniu modelu organisa- 
oji walki w poioddziałach, zwiększy wartość uzyskanego ma­
teriału badawcsogo i zapewni tym maksymalną jego
wiarygodność» Badania zasadnlcz© rozpoczęto w grudniu 1985 t, 
przyjmując środowiskową technikę ankietowania, a zakończono
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kwietniu 1986 r. Po zebraniu wypełnionych kwestionariuszy*^^ 
opracowano wyniki ankietowania,' a sformułowane wnioski pod»» 
de.no waryfikacii podczas obB-erwacji pracy dowódców pododdzla.”* 
łów czołgów w trakcie sa^ęc z podchorążymi i ćwiczeń z wo;|s*« 
kami 9

* W odniesie*»
m u  do wybranych problemów funkcjonowania obowiązującego mo*«* 
delu walki oraz potrzeby i możliwości podjęcia działań 
usprawniających zasięgnięto opinii oficerów sztabu związku 
taktycznego i oddziału, nauczycieli ekademickich Katedry Do*« 
■wodzenia ASG WD oraz zastępcy komendanta WSOWP ds« naukowych 
kierowników Katedr l^aktykl WSOWP i WSOWZ oraz ich zastępców. 
Wnioski wynikające z uzyskanego tą drogą materiału umożli- 
%ieły w@i^fikaćję wyników bada.ń ankietowych oraz badań uzys­
kanych zwłaszcza przy pastosowaniu metod'teoretycznych.

3«3.

Konsekwencją podjętych, w i^niku p,rseprowadzosych badań, 
działań usprawniających były zmiany wniesione do modelu 
pracy dowódcy kompanii i plutonu czołgów« Wymagały on® apmw»» 
dzenia w praktycznym działaniu» Do tego celu zastosowano me­
todę empiryczną - ekepe^aent naturalny. Umożliwiał on bo¥il©m, 
bes dodatkowego angażowania sił i środków, w toku zajęć szkol­
nych prowadzonych metodą ćwiczenia taktycz.n@g©, sprawdzenie
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skuteczności proponowanych rozwiązań na zawczasu wybranych 
fragmentach pracy dowśdcy kompanii i plutonu czołgów* 
Uzyskane wyniki pozwalały wprowadzić do dalszych teoretycz­
nych badan rozwiązania? które sprawdziły się podczas wery­
fikacji oraz eliminować mało przydatne, nie przynoszące spo­
dziewanych efektów* Pozwalał on uzyskać odpowiedz na pytania 
o przyczyny istniejącego stanu rzeczy oraz o skutki przepro­
wadzonych zmian*

Podczas organizowania eksperymentu autor napotkał na sze­
reg trudności i ograniczeń, które mogłyby służyć Jako Jesz­
cze Jeden dowód na poparcie tezy o konieczności organizacji 
natarcia w terenie na szczeblu kompanii i plutonu czołgów*
W pełnym zakresie dokonano eksperymentu na szczeblu plutonu 
czołgów, dokonując weryfikacji nowego, uproszczonego modelu 
pracy dowódcy plutonu podczas organizacji natarcia*

Zarówno eksperymentowi. Jak i obserwacji towarzyszył
wchodził on bowiem organicznie w skład tych 

metod i umożliwiał określenie parametrów ilościowych badane­
go przedsięwzięcia* Dotyczył on najczęściej pomiaru czasu 
trwania poszczególnych czynności dowódcy pododdziału wykony­
wanych podczas pr^gotowania natarcia, precyzji ifykonanla 
postawionych zadań /np* ilości czołgów, których załogi nie 
odnalazły oznaczonych w terenie przejśó w polu minowym/,
ilości celów zniszczonych podczas natarcia z© strzelanie© amu­
nicją bojową itp*
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3.4.

Metody teoratycsce stosowane były prssede wszystkim w.trze­
cim etapie bada£ /rys» 2/ i służyły do naukowego przetwarza­
nia materiału empirycznego uzyskanego w drugim etapie badań» 
Szczególnie ważną rolę odgrywała analiza i synteza» Przy ozvm 
dominującą była pierwsza» Ona bowiem umożliwiała rozłożeni© 
przedmiotu badań na poszczególne akłaidniki w celu ich kolejne« 
go odrębnego zbadanie i wniknięcia w ich istotę» Pozwalała na 
dokonanie oceny ich stanu rzeczywistego^ wykryci© przyczyn 
i skutków niesprawności i nieracjonalności oraz przykładów 
dobrze dobranych treści i sposobów działania® Sprzyjała usta­
leniu zachodzących związków przyczynowo-skutkowych występują­
cych w odpowiednich rseczowo-czasowych elementach badanego 
modelu pracy dowódcy kos^anii i plutonu czołgów»

pozwalała łączyć w całość wyodrębnione i zbadana 
w toku analizy elementy obowiązująoe©3 modelu pracy dowódców 
pododdziałów podczas organizacji natarcia» M e  było to jednak 
łączenie przebiegając© w dowolny sposób, a dokonywane na pod­
stawi© ustalonych istotnych związków zachodzących między poaz- 
czególnymi przedsięwzięciami, przy uwzględnieniu najważniej­
szych ich cech i właściwości» Dostarczała ona głębszej i bar­
dziej istotnaj wiedzy o badanej mato<iFce pracy dowódców pod­
oddziałów» Prowadzonej analizie i syntezie nieodłącznie towa­
rzyszyło abstrahowani©» Ono to m»in» umożliwiało skoncentro­
wanie uwagi na tych elementach pracy, któr© musiały ulec 
przeobrażeniom i w odniesieniu do których należało określić,
co i jak trzeba smienló, a co przenieść lub połączyć z innym 
elementem*
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Bardso matną rolę w prowadgjonycb badaniach odegrało 
porównanie, jako ssabieg posnawoisj i loglogsna metoda badawcm* 
Umożliwiało ono porównanie modelu teoretycznego ss psraktyoznle 
realizowanym oraz poznania pracy dowódców pododdziałów pod*- 
czas organizacji natarcia ni© statyczni©$ lecz w procesie jej 
rozwoju w ozasit i przestrzeni« Pozwoliło ono ustalić csyn- 
nikle które determinowały rozwój organizacji natarcia, W wie­
lu i^padkaoh porównanie miało siłę dowodu nauJcowego i było 
środkiem uzasadniania twi,ardseń«
Uogólnienie, bazując na stwierdzonym podobieństwie wykonywa« 
r^ch csynnośoig umożliwiało ujawnS.eni© powtarzanych ozęsto 
wielokrotnie ©Imentów /wiadomości/, Zjawisko to występowało 
szczególni© ostro podczaa przekazywania podwładny® decyzji 
dowódcy ko.mpanii i plutonu czołgów.

Po stwierdzeniu tych pojedynczych zjawisk przechodzono do 
twierdzeń bardziej ogólnych, np, dotyczących całej pracy do­
wódcy kciopasili i plutonu czołgów w terenie-̂  Dzięki uogólnie­
niu i wnioskowaniu przez amlogię wykorzystano w prowadsogyoh 
badaniach wiele dobrych wzorów i przykładów rozwiązywania 
problemów organlsacyjiijoh zawartych w ustaleniach normatyw- 
22ych obowiązujsących w przeszłości oraz stosowanych podosa®
XI wojny światowej 1 w ostatnich konfliktach lokalnych®

Przystępując do analizy, literatury traktującej o proble­
matyce, będącej przedmiotu ńiniejazej pracyg trudno jest 
dokonać Jednozmoznej j@j całościowej oceny® 0 ile bowiem na
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wyżssjch szczeblach dyspona;jenjy bogatą literaturą opisującą 
zagadniesle dotyczące metod, zakresu i treści pracy dowódcy, 
jak też organów dowodzenia podczas przygotowania i prowadze­
nia operacji i walki, o tyle na szczeblu pododdziałów próbie* 
¡ay te pozostają na uboczu dociekań naukowych« Bardzo ubogie 
są zasoby literatury naukowej, dotyczącej przedmiotu badań 
niniejszej pracy« Szczególnie odczuwa się brak opisu prakty­
ki dowódczej zarówno w przeszłości, jak i obecnie« Stosowane 
metody postępowania dowódców pododdziałów podczas organiza­
cji natarcia nie są w pełni zbadane 1 w zadawalającym stop­
niu udokumentowane i opisane« Najczęściej w tym zakresie dys­
ponuj eisy ustaleniami regulaminowymi« Słabą stroną tych usta­
leń jest dośó schematyczne podejście do problemów dowodzenia» 
Wyraża się to w przyjęciu jednego modelu pracy dowódców pod­
oddziałów podczas organizacji natarcia dla kilku szczebli 
dowodzenia oraz nie określaniu wprost modelu dowodzenia pod­
oddziałem w toku działań» Nie uwzględniają on© warunków, w 
których pododdział realizując poprzednie, _otrzymuj® następne 
zadanie» Wydaje się, że w warunkach współczesnych będzie to 
częste zjawisko i pomijanie go w ustaleniach norMtywisych 
t w praktyce szkoleniowej wydaj© się byó sporym niedociągnię­
ciem« Uwagi te dotyczą szczególnie kolejnych edycji III częś­
ci ^Regulaminu walki wojsk lądowych^, wydanych przez Wyższą 
Szkołę Oficerską Wojsk Zmechanizowa.nych w 1984 i 1985 roku« 
Warto w tym miejscu zaznaczyć, ża regulaminy obowiązujące 
w latach 1943--1965 posiadały znacznie inaiejazą objętośó, a ml.- 
m  to często bardziej precyzyjnie, uwzględniały specyfikę 
poszczególnych szczebli dowodzenia, określały zakres i treśó
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pracy dowódCi5w pododdziałów podczas organizacji natarcia* 
7/gpomiiiany brak opracowań naukowych oraz literatury populsrno* 
naukowej dotyczącej problematyki dowodzenia na najniższych 
szczeblach czyni bardzo interesującą inicjatywę Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Wojsk Zmechanizowanych, polegającą na wydaniu ma­
teriałów przygotowanych ne konferencję naukową w 1984 
i sympozjum w 1987 Materiały te dotyczą podjętych badań
at* ^Doskonalenie dowodzenia pododdziałami piechoty /kompanią, 
plutonem, drużyną/ w podstawowych rodzajach walki«*
Pierwsza część materiałów jest zbiorem poglądów kadry dydak­
tycznej WS0W2 na powyższy temat, druga zawiera uogólnione 
rezultaty badań oraz próbę określenie kierunków umożliwiają­
cych doskonalenie dowodzenia na szczeblu kompanii i plutonu 
piechoty.

Sięgając do genezy organizacji natarcia autor również na­
potykał na znaczne trudności, stąd zmuszony był do korzysta­
nia z obowiązujących w badanym okresie regulaminów, instru­
kcji 1 podręczników. Powstanie i rozwój dowodzenia na prze­
strzeni dziejów, znajduje dośó szeroki® odzwierciedlenie w 
historycznej literaturze, Należy jednak podkreślić, iż doty­
czy ona w zasadzie wysokich i średnich szczebli dowodzenia,
W tej sytuacji bardzo przydatnymi okazały się tłumaczenia z 
języka rosyjskiego «Taktyka w przykładach bojowych « batalion

o /
i kompania« « Za podstawowe pozycje literatury przedaiota

dowodzenia pododdziałami na polu walki, mterlały na konferencję naukową, część I, WS0W2,Wrocław 1984
2/ ^skonalenie dowodzenia w'podstawowych rodzajach działań 

bobowych /Materiały na sympozjum/, WSOWS, Wrocław 1987
3/ E.Marczenko, A* Szowkołowics, J* Adamienko, 3, Tkacz, Takty­

ka w przykładach bojowych, Batalion /kompania/,Warszawa 1976
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autor tiznoŁ wydawnictwa WyźsseJ Sjskoły Oficerskiej Wojsk 
Panceriiych pt, *̂ Pododds!.iałj osołgdw w natarciu*^ wydania 
z roku 1976 s skrypt Z* Szymczaka ^̂ Ikjwodzenie pododdziałami 
w natarciu^ wydaisy w roku 19T5 oraz wydawnictwa Centrum m^©« 
konalenia Oficerów WP^ a szczególni© materiał do szkolenia 
i doskonalenia kadr dowódczo-astabo^iyeh nltsẑ ô taktycznego 
szczebla dowodzenia wojskami pt« ’’Użyci© batalionu piechoty 
i czołgów na współczesnym polu walki’’f wydanie z r« 1984«
W pierwszej z isymi©i)iloi:̂ ch pozycji przedsta.wiono probleiny do­
wodzenia uwzględniające specyfikę poszczególnych asozebli® 
lyraże ai§ to w wyraźnym określaniu miejsca rozwiązywania 
problemów związaisych z oi^ganisacją natarcia prẑ s dowódcę za­
łogi i plutonu czołgów^ którym jest teren przyszłych działań# 
Słabszą stroną tego opracowania jest schematyczne potraktowa­
ni© organizacji współdziałsnia i zabezpieczenia bojowego® 
Trzeba przyznać ̂ ż© autora t@g© podręcznika nie ulegli ■«mo­
dzie®* przenoszenia wzorów z wyższyoh szczebli dowodzenia i nie 
rozdzielili wytycznych do organizacji współdziałania od zadań 
bojo^cht sl© też ni© uwzględnili metodyki p2̂ cy dowódców 
pododdziałów podczas organizaoji współdziałania i zabezpie­
czenia działań» Jest t© zjawisko charakterystyczne dla wszyst­
kich znmwoh autorowi ©pi^acowań traktujących o dowodzeniu na 
najniższych azczeblach®
Pozycja druga traktuj© problaniy dowodzenia bardziej schema­
ty czni© i is^daj© b1§9 że stanowiła ©na bai§ do twórczego roz­
winięcia omawianych problemów uję^^oh w pierwszej pozycji® 
Autorzy pozycji trzeciej trafni® definiują ©s@r@g prz©dslęw- 
2ięó wykonywai^fch przez dowódców pododdziałów* np® rekonesana*
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orgaiiiaaoję wspcSłdsiałania i iBiie* Hie unikają oni problemów 
swiąsianyoh z dowodzeniem batalionem w walce* Cisęato prssed« 
stawiane w oimwianjm wydawnictwie /CIX) W?/ propozycje wy­
przedzają aktualne ustalenia normatywne* Eontroweraję budsi 
mało elastyczne /nie dostosowane do możliwości i aktualnie 
obowiązujących zadań kompanii piechoty 1 czołgów/ określenia 
zadań dla batalionu w natarciu« ^

Poszukując możliwości rozwląsania problemów dotyczących 
poazozególnych przedsięwzięć realizowanych podczas organiza­
cji natarcia przez dowódców pododdziałów autor często sięgał 
do następujących pozycjit
•» B* Choeha ’̂Hozwaźania o taktyce^ ̂ wydani# % r« 1982|
- Z* Oalewaki ^Współdziałanie na polu walki**, wydanie 
% r® 1983;

- D®A« Iwanow, W*P* Sawieljew, FeW* Szamańeki ^Zasady dowo­
dzenia wojakaisl**, wdanie z r® 1972»\
Autorzy pie2*ws3^xh dwóch pozycji sie unikali w prowadzo­

nych rozważaniach problemów występujących na niższych szcze­
blach dowodzenia® Omówiona literatura nl© dostarczyła jednak 
autorowi gotoi^fch rozwiązań podstawowych problemów badawczych

1/ Batalionowi pierwszego Mutu oznacza, ©ięs sadanle bliż­sze, następne i kierwaek dalszego natarcia® Zadanie bili- sz© batalionu pierwszego rzutu zazwyczaj polega na znisz­
czeniu nieprzyjaciela w rejonie obrony batalionu pierwsze^ 
go rautu w swoim frond® natarcia /do 5 te/® Zadanie ma- 
tępa© na rozwinięciu natarcia, rozbiciu w© współdziała­niu z sąsiadami odwodów bry^dowych nieprzyjaciela i opa­nowani© ich rubieży obrony /do 10 k®/« Kierunek dalszego 
natarcia wyznacza alę na głębokość zadania następnego oddziału /15-*25 km/» /Kompania csoł^# otrzymuje zadanie bliższe na głębokość 1,3 « 2 km t kierunek dalszego na­tarcia na głębokość zadania bliższego batalionu/®
źródło? U^cie batalionu piechoty i czołgów na współczes­
nym polu walki, CDO WP, Warszawa 1984, s» 37-38
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stanowiła jedimk dużą posioc i miała charakter posiłków* 
Stosunkowo dużo problemów dotyczących dowodzenia pododdziała­
mi zawierają publikacje krajowe i zagraniczne^ zwłaszcza za­
mieszczone w «Przeglądzie Wojsk Lądowych« i «Yojennoj l^óli«. 
Trudno dokonać w tym miejscu oceny artykułów, które zaintere­
sowały autora« Zb względu na dyskusyjny charakter prezentowa­
ły one często skrajnie przeciwne stanowiska i rozwiązania* 
Doprowadzały jednak do ócierana się na łaaa,ch literatury» co 
prawda pozanaukowych, poglądów teoretyków 1 praktyków oraz 
ludzi z różi^oh środowisk naukowych, co stanowiło cenne 
źródło infonuacji wykorzystań© przez autora w procesie badań*
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R O Z D Z I A Ł II
CZYMIKI WPŁYWAJĄCE KA METOD? I TRES& PRACY 

DOWÓDCÓW PODODDZIAŁÓW CZOŁGÓW 
PODCZAS ORGAKIZACJI WATARCIA

Współcz@s23e natarcie wymaga od dowddców pododdziałów 
umiejętności jego organizowania^ zdolności przewidywania 
rozwoju działań, przejawiania dużej inicjatywy wyróżniającej 
się szybkim reagowaniem na zachodzące zmiassy sytuacji na 
polu walki• Ważnym ©leaentem jego organizacji jest ciągłe 
zbieranie informacji, swłassoza o nieprzyjacielu, terenie, 
siłach własnych i sąsiadach« Istotą bowiem dowodzenlB na 
niższych szo’s©blach jest wykonywani© często pracy związanej 
s organizacją walki w toku jej prowadzenia« Zatem model 
pracy dowódców pododdziałów podczas organizacji natarcia 
uzależniony jest od warunków, w jakich będzie ona wykonywana« 
0 tym w jaki sposób warunki te wpływać będą na zakres i treść 
pracy dowódców pododdziałów decyduj© wiele czynników«
Do najczęściej spotykanych w literaturze i ^łoalonych 
w trakcie prowadzonych badań zaliczyć możemy następujące 
czynniki: oaaa« sytuaojg bojową« treść otrzymne^ zadania, 
wyszkoleni© i doświadczenie bojowe podwładnych /dowódców/« 

Przed przystąpieniem do ich analizy warto zastanowić się, 
czy warunki pracy na wszystkich szczeblach pododdziałów 
/wchodzących w skład batalionu czołgów/ są jednakowe, ozy
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Rys* 3 Czynniki wpływające na metodykę pracy dowódców
pododdziałów czołgów podczas organizacji natarcia

też poszczególne szczeble dowodzenia mają wyróżniającą je 
specyfikę*

Koniecznym wydaje się również przedstawienie obowiązują­
cych i stosowanych podczas organizacji natarcia modeli pracy 
dowódców tych pododdziałów*

 ̂ i czynniki wyróżniające pododdziały w aspekcie
organiaecji natarcia

W używanej w naszych siłach zbrojnych nomenklaturze 
termin "pododdział” jest pojemnyj obejmuje bowiem kilka 
szczebli dowodzenia* Wychodząc z założenia * że stopień
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trudności w pracy nad organisacją walki wyrasta w miarę pr®e- 
chodsenia do kole;|iijch wyżss^oh sscssebllj konlaci^nym wydaje 
&lę pi^^eanall^owanles esy posscsegcSlna ssoseble dowodzenia 
mają wyróżniającą je specyfikę* lależy zatem sprecyzować^ ja­
ki© czynniki ją określają i jakie więzi łączą poszczególn© 
atrukttiry or^nizaoyjn®*
Bo Cisjnnikóws które wyróżniają te szczeble w aspekci® orga­
nizacji natarcia^ zaliczyć siożBaj
1 - brak sztabu;
2 - brak posoeników speojallatycznych dowódcy;
3 - łatwość osobistego kontaktu w relacji przełożony - podwład*

ny;
4 - możl5.wość w miarę bezpośredniego wglądu w działani® naj­

mniejszych komórek organizacyjnych^ do pojedynczego wy­
konawcy włącznie;
stała znajomość przez przełożonego w miarę dokładnego sta­
nu własnego pododdziału;
uzależnienie trafności podjętych decyzji od możliwości 
wypracowania ich bezpośrednio w terenie/w rejonie przysz­
łych działań/I

7 ** możliwość prowadzenia oceny sytuacji i powzięcia decyzji 
w terenie na całą głębokość otrzymanego zadania*
Struktury organizacyjne we wszystkich wypadkach zespołowego 

działania dostosowuj® się do p m o m ó w  /zadań/^ która mają 
być w nich realisowan®« Władysław Mróz wyróżnia trzy główn© 
typy struktur or^nisacyinychs ^liniową» funkcjonalną i szta­
bową«,

5

b

1/ Por, W, Mrózs, Sarya kief^awanla i ©rganizaoji pracy dowód­
czej i sztabowej 9 Waraz-awa 19709 s» 31
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Tabela

Więssi oraz czynniki ^rdżniające pododdziały 
w aspekcie organizac;]! natarcia

Lp, Pododdział
czołgów

Czynniki v/yróżniają~ ce pracę dowódców 
pododdziałów^'

Więzi organizacyjne 
występujące na szcze­blu pododdziałów

1. batalion ( § © © o

2« kompania d X D © (© !l 0 0 0

3. pluton © © © © © (i© © 0

% załoga © © © d X D © © 0 0 ©

służbowa; Q  _ funkcjonalna
informacyjna ©  ~ techniczna

czynnik częściowo ’̂vystępujący na danym szczeblu

Ponadto pięć typćw więzis orgaiaizacyjna, służbowa, funkcjo- 
nalnas, infomacyjna i techniczna«

ina« zwana również sprzężeniem, jest to
rodzaj stosunków między poszczególnymi szczeblami dowodzenie 
Dotyczy ona przebiegu realizacji ich celów«

Wigć służbowa jest podstawowa, uzależnia ona podwładnego 
od przełożonego« ^nika z uprawnienia przełożonego do decy-
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dowasia i stawiania ssadań podwładnym* Jest to sawsse jedno­
stronna zależność dowódcy niższego szczebla od dowódcy 
szczebla wyższego* Występuje na wszystkich szczeblach dowo­
dzenia w pododdziałach*

Więź funkcjonalna ma charakter pomocniczy, w pododdziałach 
za3̂ sowuje się bardzo słabo i występuje dopiero od szczebla 
kompanii* Polega na powiązaniu między osobami w określonej

■ Ol.

specjalności /służbie/* W tego typu więzi zachodzi również 
jednostronna zależność np* pomocnika dowódcy kompanii czołgów 
ds* technicznych od pomocnika dowódcy batalionu da* teohaioz- 
nych*

Więź informacyjna jest szczególna - leży ona u podłoża 
wszystkich więzi* Polega na jednostronnym lub wzajemnym infor­
mowaniu osób funkcyjnych* Wyróżnić możemy na szczeblu podod­
działów więź pionową i poziomą* Pionowa więź informacyjna 
odpowiada zwykle więzi służbowej, natomiast pozioma wynika 
z obowiązku wymiany informacji między pododdziałami wykonują­
cymi to samo zadanie*

Wieź techniczna polega na wzajemnym uzależnieniu członków 
załogi wskutek podziału czynności cyklu pracy* Uwzględniając 
\0^stępując@ w pododdziałach więzi organizacyjne /rysunek 4/> 
możeẑ y stwierdzió, ż® na szczeblu pododdziałów przeważa 
struktura liniowa# W czystej postaci występuje ona jednak tyl­
ko od szczebla plutonu w dół, już w kompanii czołgów bowiem 
występują pomocnicy specjalistyczni /pomocnik dowódcy ds* 
technicznych i szef kompanii/, a na szczeblu batalionu dostrzec 
możemy początki struktury sztabowej* W strukturze liniowej 
więzi funkcjonalne pokrywają się z więziami służbowymi# Wystę­
puje ona od szczebla kompanii w dół® Cechuje ją prosta linia
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pr^iebiegu roskas^w od sscsebla ^tazego, poprses średnie i 
ci-żsses aż do pojedynczego wykonawcy. W strukturze tej wystę« 
pują krótki© odcinki kanałów przekazywania informacji^ a sto­
sunki? przełożony i podwładny są jednoznaczni© ustsO-one* 

Syntetyzują© powyższe rozważania^ nie trudno dostrzec za­
rysowujący się podział między poszczególnymi pododdziałami. 
Przyjęte w powyższych ;rozwaźniaoh czynniki oraz więzi organi­
zacyjne wskazują na wyetępowani© wielu zbleiisych cech w pracy 
dowódców plutonów i załóg czołgów« występuje bowiem na tych 
szczeblach struktura liniowa w-czystej poetasl. Dowódcy pluto­
nów znajdują się bezpośrednio w szykach bojowych pododdziałów9 
osobiście prowadzą je do walki i spełniają jednocześnie.5 po­
dobni© jak dowódcy kompanii^ funkcję dowódcy pododdziału i do­
wódcy czołgu oraz uczestniczą bezpośrednio w niszczeniu nie­
przyjaciela.
lajwyraśniej jednak zarysowuje się podział między batalionem 
czołgów 1 pozostałymi pododdziałami. Batalion j@et największym 
pododdziałem* w którego str^turze organizacyjnej występuj© _ 
sztab« W tej sytuacji występuj® tam specyficzny rozkład cięża­
ru or^nizacji natarcia® Pozostali dowódcy pracują nad orga­
nizacją natarcia aamodsielnie® prs©ja?^@m specyfiki w
dziedzinie organizacji mtarcia na szczeblu pododdziału jest 
miejsc© pracy* którym jeat teren® la niższy azczab©!* tja 
większa potrzeba pracy w t©renie®
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2, Model pracy dow<$do<$w pododdziałów czoł/erdw podc^ae orp:a» 
pjgao.ii pątarcia

Podstawę do pracy dowddcy pododdziału w czasie organizacji 
natarcia stanowią s rozkazy przełożonego, a od szczebla pluto-» 
nu wzwyż również wytyczne do organizacji współdziałania i za­
bezpieczenia walki»

W chwili otrzymania zadania pododdział może znajdować się 
w rejonie wyjściowym /wyczekiwania/, na pozycji wyczekiwania, 
w marszu lub walce w bezpośredniej styczności z nieprzyjacie­
lem» W zależności od sytuacji bojowej dowódca może otrzymać 
zadanie od przełożonego w formie ustnej, graficznej lub przez 
techniczne środki łączności* W dużej mierze warunki, w fakich 
znajduje się pododdział, oraz sposób i miejsce otrzymania za­
dania wpływać będą na metodykę pracy dowódcy nad organizacją 
natarcia* Dowódca pododdziału podejmuje decyzję o natarciu 
w zasadzie zawsze w terenie. Jednak bardzo często, zwłaszcza 
podczas organizacji natarcia po podejściu z głębi, stosuje 
©ię model pracy, w którym dowódcy pododdziałów do dowódcy plu­
tonu włącznie podejmują decyzję o natarciu z mapy.

Po otrzyraaniu zadanie dowódca analizuje je; kalkuluje czas; 
określa czynności, które należy natychmiast wykonać w celu 
przygotowania pododdziału do walki i w formie zadań przygoto­
wawczych przekazuj© j© podwładnym. Msstępni® prowadzi ocenę 
sytuacji i podejmuje decyzję, którą melduje przełożonemu.
Po zatwierdzeniu decyzji przez przełożonego prowadzi rekone­
sans z podwładnymi, wydaje rozkaz bojowy, organizuje współ-
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działasaie i ^abeapleo^enie bojowe działań« Po prseprowadse^iu 
koutroli przygotowania podwładnych do natarcia 1 udzieleniu 
im pomocy w ^znaozon^m czasie melduje przełożonemu gotowość 
do dsiałanis /rysunek 3/*

W omówionym modelu pracy^ obowiązującym od szczebla pluto­
nu do batalionu czołgów^ można dopatrzyć się dużego podobień­
stwa do modelu stosowanego na szczeblu oddziału i związku tak­
tycznego« ‘01 ega tylko pewnej modyfikacji treść pracy^ którą 
dostosowuje się do potrzeb poszczególnych szczebli dowodzenia..

Porównując model pracy dowódcy kompanii /plutomi/ czołgów 
z wyróżniającymi te pododdziały czynnikami, dojdzieiąy do 
wniosku, że nie uwzględnia ona specyfiki pracy dowódcy pluto­
nu czołgów* ‘0'względnla je natoialaBt model pracy dowódcy czoł­
gu /rysunek 6/§ pomija bowiem czynności zbędne /np« rekone­
sans/ i jest dostosowany dc realizacji w terenie w ograBiczo- 
nym czasie® Dowódca czołgu bowiem po otrzymaniu zadania bo­
jowego od dowódcy plutonu analizuj© j© uwzględniając teren, 
położenie i sposób działania nieprzyjeciela® precyzuj© zada­
nia dla podwładnychs które następnie w formi© rozkazu lub 
komend im przekazuje®

Reasumując powyższe rozważania, wart© zwrócić uwagę na 
scheaaatyosa© podejście do pracy dowódcćw pododdziałów podczas 
organizacji natarcia, zwłaszcza na szczeblu kompanii i pluto­
nu czołgów« Grazem tego jest przyjęci© jednego modelu dla 
trzech szczebli dcwodzenia, bo^ uwzględnienia specyfiki pra­
cy ich dowódców /szczególni© na szczeblu plutonu/«
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RvS.5 Obowiązujący model procy dowodcy kompanii /plu-
 ̂ 1 / ‘ tonu/ czołgów podczas organizacji natarcie '

Zrozumienie zamiard . 
przełożonego j

IZrozumienie własnego Izadanie i roli włas- lego pododdziału
Zrozumienie zedaniaj 

sąsiadów i

Ocena
nieprzyjaciela

r OTRZYMANIE ZADANIA
BOJOWEGO -J
^ ........_

r ANALIZA ZADANIA Wnioski

KALKIJI.ACJA CZASU E»"-- Wnioski

ZADAUIA /ZARZ^.DZEFIA/ 
PRZYGOTOWAWCZE

Ocena
sił własnych

Ocena sąsiadów

Ocena terenu

Ocena warunków me­
teorologicznych , 
poi^ roku i doby

Ocena stopnia za­
grożenia skażeniami 
i zakażeniami

OCEWA SYTUACJI Wnioski

PODJECIE DECYZJI I UAUIESIEUIE JEJ 
iJA MAPĘ

ZAIv'IELDOWAUIE DECYZJI 
PRZEŁOŻONEMU

REKONESANS

WYDANIE ROZKAZU 
BOJOWEGO

ORGANIZACJA WSPÓŁDZIAŁA. 
NTA I' ZABEZPIECZENIA 
BOJOWEGO DZIAŁAĆ

KONTROLA,POMOC I MELDOWA­NIE GOTOWOŚCI DO WYKONA- NiA....ZAmim-------------

1/ Por, Z, Szymczak, Dowodzenie pododdziałami w natarciu, 
-Poznań 1973^ s, 15? Regulamin walki wojsk lądowych, 
część III, Projekt, ?/rocław 1984, s, 15



40

Rya, 6 Obowiąsując^ model pracy dowódcy osołgu1 /podczas organizacji natarcia ^

1/ Model pracy dowódcy csołgu opracowano na podatawie 
Podręcznik csoł^aty» Warszawa 1975» a® 23; Pododaziały czołgów w natarciu, Poznań 1976, ©• 167-168; 

Regulemin walki wojsk lądoic^ch /pluton, druhna, czołg/. Warszawa 1966, a* 11
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3» Czas^  II iiiMimiiii III IIW
'cxa

Zmiaitiy warunlców prowadzenia walki apowodowan© g'wałtownjin 
rozwojem ¿rodkdw walki wywołały reperkusja w aferze jej 
organizacji. Jedną z zasadniczych zmian, rzutujących na za**- 
kx”©s i sposób realizacji przedsięwzięć organlzacyjnych, 
jest skrócenie czasu ns przygotowanie działań bojowych. 
Podczas drugiej wojny światowej w Armii Radzieckiej wyzna­
czano dowódcom pododdziałów na organizację natarcia kilka 
dni, np, w operacji ręczyckiej w listopadzie 1943 r, dowódcy
pododdziałów 17 brygady pancernej z 1 korpuau pancernego

1 /gwardii na organizację natarcia otrzymali 4 dni* ' Szczegół- 
23ą przykładano do organizacji natarcia podczas przeła« 
roywanla obrony nieprzyjaciela^ Gzęato po otrzymaniu zadania 
dowódcy batalionów i kompanii w ciągu 3*»4 /a niekiedy i wię­
cej/ dni przygotowywali pododdziały sa tyłach pułku /bry­
gady/ do natarcia w terenie podobizn do tego, w jakim miały 
być prowadzone działania bojowe« Przeprowadzono ćwiczenia 
z załogami, plutonami i kompaniami w pełnym składzie israz 
z przydzielonymi środkami wzmocnienia i wsparcie« Równocześ­
nie dowódcy w ciągu kilku dni zapoznawali aię z systemem 
obrony nieprzyjaciela«
Wielką wagę przykładano wówczas do dokładnego rospoznania 
przeciwnika, wykrycia jego środków ognio-wych, systemu ognia 
przeciwpancernego i broni maszynowej, zapór inżynieiyjnych 
itp. Zadania do natarcia stawiane były w terenie kilkanaście 
godzin przed jego rozpoczęciem«

V  Zob* taktyka w przykładach bojowych. Pułk, Warszawa 1 9 ??g s, 82«»83



Zrłao233ie mniej a2jym czasem dysponowali dowódcy pododdzia- 
Zóyt podczas organizacji natarcia, po otrzymaniu kolejnych 
zadań w trakcie jego prowadzenia, zwłaszcza w głębi obrony 
nieprzyjaciela, Czas ten wahał aię od kilku godzin do kilku­
dziesięciu minut i zmuszał dowódców do stosowania innego mo«* 
delu pracy. Rezygnowano wówczas z ćwiczeń przygotowujących 
pododdziały do natarcia, a decyzje dowódcy batalionów, zwłasz« 
cza działających w składzie tzw, *̂ grup szybklch'% podejiiowali 
z mapy, z reguły jednak uńclńlall ją i prec^owali zadania 
podwładnym w terenie po rozpoznaniu przeciwnika.

Można wi.ęc przyjąć, że w czasie drugiej wojny światowej 
w A.rmii Radzieckiej powszechnie stosowany® na szczeblu pod­
oddziałów był model pracy, polegający na organizacji natar­
cia bezpośrednio w "¿erenie, Szczegó3.ną wagę dowódcy pododdzia­
łów przywiązywali do rozpoznania przeciwnika, dokładnego 
i skrytego przygotowania pododdziału do natarcia oraz precy- 

zorganizowania współdziałania«
Z przeprowadzonych badań wynika'^że współcześnie, mimo 

drastycznego ograniczenia, czasu przeznaczonego na przygoto­
wani© natarcia, jego orgaMsacja powinna się również odby­
wać /na tych szczeblach/ w terenie» Doskonalsze obecni© ja­
kościowo środki walki wymagania t® zwiększają, a nie zaniej-

^̂ feleia csaaa, jego ciągła skracani© spowodowane j®st 
również wzrostem ruchliwości pododdziałów^ Im doskonalsza

'■ ffwiinitmrTfriirjjiBmMwiri iriî n i nmn

■i)1/ Zob. badań, s. 13
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i bardsiej mnewrowe były środki walki, tym częściej ulegał 
akracauiu czas na organizację natarcia,
I tak, na początku lat pięćdziesiątych dowódcy pododdziałów

1 /dysponowali na organizację natarcia z marszu jedną dobą , 
a pod koniec lat sześćdziesiątych uległ on zmniejszeniu 
o połowę.
Również zmiany strtiktur oddziałów i pododdziałów czołgów 
wpłynęły na pogorszenie bilansu czasu na szczeblu pododdzia­
łów, przybyło bowiem dodatkowe ogniwo w strukturze organiza­
cyjnej, którego potrzeby zbyt często ni® są uwzględniane w 
podziale czasu, dokonywanym na wyższych szczeblach»

la trudności t® nakładają się niedostatki organizacyjne, 
główni© w aspekcie funkcjonalnym i niska kultura dowodzenia, 
la problem ten zwrócił uwagę szef GZSB WP gen* broni dr Woj­
ciech Barański? ”W sztabach wykonuje się liczne efektywne 
w formie, lecz jakże często mało przydatne dokumenty« lie 
przestrzega się harmonogramów |xracy, nieracjonalnie gospoda­
ruje czasem, rażąco narusza ustalone jego proporcje dla sie­
bie i podwładnych^

liedomagania te potwierdzają wyĵ iki badań, w świetle któ« 
2Tch czas ogólny wydzielony na przygotowanie natarcia jest 
wystarczający, bo wynosi np. dla plutonu czołgów podczas 
organizacji natarcia z marszu od 1 godz« 50 min, do 5 godz, 
50 min® s a w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem od 
30 min, do 2 godz* 30 min®

V  Zob® Yademecum taktyesno-techniczne broni pancernej. 
Warszawa 1949# @.148

2/ Zob, Ustąpienia aa odprawie szkoleniowej kierowniczej 
kadry Sił Zbrojnych PEL, 29-30.10.1986 r., Warszawa 1986 8. 1?3
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Rya* 7 Cgiaa wydzielany dowódcom plutonów czołgów
na zorganizowanie natarcia1/

30 -

iO

V

!\

1/

\

\

z rejonu potomnego w głębi

\  7 beiposrędnioj sti/cmośd z nięp̂ ngjadelum

~T----- '-1--- 1--- r—th 2h 3h 5h 6h 7h 8h
[a a s]

Czas ten wykorzystywany ;jest przez dowódców kompanii /plu­
tonów/ czołgów głównie na przygotowanie ludzi i wozów bojo­
wych do walki« Pracę związaną z organizacją natarcia mogą 
oni rozpoczynać dopiero po otrzymaniu zadania« Zbyt często 
jednak pó£no ©pływając® zadania powodują, iż pracę nad 
organizacją natarcia na szczeblu pododdziałów charakteryzu­
je: najpierw długie oczekiwanie, a potem wielki pośpiech, 
liie uwzględnia się również w kalkulacjach czasu, sporządza­
nych na wyższych szczeblach, pory doby, miejsca, sposobu

1/ Wielobok czasu wydzielonego dowódcom plutonów na zorga­
nizowani© saatarcia opracowano na podstawi© wyników badań 
ankietowych /Wyniki badań, s. 41/
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i treści stawianych zadań pododdziałomTaki styl pracy 
destrukcyjnie oddziaływaje na organizację natarcia na wielu 
szczeblach» Zokłdoa funkcjonowanie modelu organizacji na-» 
tarcia na najniższych azozeblach,

Z przeprowadzonych badań wynika teź^ że 21,4% badanych 
dowódców plutonów czołgów podczas ówlczeń z wojskand, nie 
organizuje natarcia w terenie» Oznacza to, że zarówno dowód­
cy plutonów jak i dowódcy czołgów nie znają terenu, a o prze­
ciwniku i zadaniu, które muszą wykonać, mają bardzo ogólne 
dane® Również niepokojąc© wyniki uzyskano podczas ankietowa­
nia podchorążych, bo aż 57% poddaisych badaniom podczas odby­
wania praktyki w jednostkach wojskowych na stanowiskach do­
wódców plutonów czołgów stwierdziło, że na prowadzenie reko­
nesansu /organizację natarcia w terenie/ otrzymywało mniej 
niż 10 minut»

Ha nieco inny, niezwykle aktualny problem związaioy z
%

c z a s e m  przeznaczonym na organizację natarcia, zwrócił 
uwagę M® Kowalski \  który oceniając funkcjonowanie obowią­
zującego modelu organizacji walki na szczeblu pododdziału 
mocno akcentował współzależność procesu decyzji i ozasu jej 
opracowania® Podkreślił on, ź© zwłaszcza podczas organiza­
cji natarcia z marszu decyzje są podejmowane w stosunku do

1/ Potwierdzają to '^niki obserwacji ówiczeń dowódczo-szta­
bowych, prowadzonych przez POW pod kryptonimem - w latach 1985«i7®
2ob® Dokumenty dotyczące ćwiczenia ”ALADYH - 85 1 86 Biblioteka Haukowa WSOWP, nr ewid® 01?5/t5 0184/t

2/ Zob» Doskonalenie dowodzenia pododdziałami na polu walki 
Materiały na. konferencję-naukową, część I, Wrocław 1984, 8® 22-23
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RyS. 8 Czas potrzebny na pod;jęcia decyzji i postawie* 
nie zadań podwładnym a faktycznie wydzielony 
dowódcom plutonów na przygotowanie natarcia 
i pracę w terenie^^

%

L e g e n d a
średni ozaa wydzielony dowódcom plutonów czołgów 
na prowaiieni© rekonesansu /organizację natarcia w terenie/I
średni czaa potrzebny na, wypracowani© decyzji i postawieni© zadań bojowych;
czas wydzielany na przygotowanie natarcia z mar­
szu z rejonu położonego w głębi

V  Rys^ 8 opracowaD© na podstawie i^ników badań ankieto­
wych /Wyniki badań, s. 36-41/



sytuacji aktualnej dla momentu sta,wiania zadań^ nstomlaat 
działanie naatępuje w sytuacji ukształtowanej już w czasie 
p6{Mniejszym* Czas opóźnienia działania jeat składową cza­
sów niezbędnych przedsięwzięć procesu organizacji natarcia 
który można przedstawić na oai czasowej /rys« 9/̂

F

Rys® 9 Proces organizacji natarcie
Psia łanie

u 1 I _____A-----

t t t3. --O....... O ....... p ■-.----n--------------- -----
Fawet pobieżna analiza rysunku 9 w s k a z u j ż e  decyzja 

powzięta w chwili jest decyzją opartą m  informacjach
sprzed chwili  ̂a więc jest decyzją^ która dotyczy sy- 
tuacjij jaka miała miejsce w przeszłości i co do której 
nie ma żadnej pewnością że do chwili /rozpoczęcia na­
tarcia/ nie ulegnie zasadniczej zmianie® Analiza wykresu 
wskazuje również« że decyzja powzięta w chwili , nie
będzie realizowana aatychiidaet^ lecz dopiero w chwili t ~ 
a więc w przyszłości®

p

Reasumując można powiedziećg że ezaa opóźniania możemy 
liczyć op tymi ©'tycznie i wtedy wynosi s

o ^jd ^dp
lub pesymistycznia i wtedy wynosi

O ja «P pn

T

iia
czas opóźnieniaf czaa zbierania infoi^macji^
czas wypracowania decyzji* « czas przekazywania
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dscysjij Tpn csaa reakcji podwładnych /bezwładności/,
- ozm aktualności reakcji /działania/ .

Wspdłzalainośd czasu opóźniania i csaau aktualności reakcji 
można przedstawić w formie nierówności:

o \  ar
Nierówność ta jest warunkiem skuteczności działania.
Praktyka ćwiczeń w s k a z u j ż e  wartość nierówności zmienia 
się często podczas organizacji natarcia z marszu i przyjmuje 
postać:

o ̂  ar
Jakie są przyczyny takiej zmiany?
Prowadzone badania w WSOWP i WSOWZ wykazały» że największe 
wątpliwości co do aktualności decyzji budzi czas reakcji 
pododdziału^ któzy z reguły wynosi kilka, a niekiedy kilka­
naście godzin*
Obserwacja prowadzoioych ćwiczeń wskazuje bowiem, że regułą 
stało się stawianie zadań bojowych dowódcom pododdziałów 
w godzinach wieczorj^cb, a przechodzenie do natarcia o świ­
cie dnia następnego* Taka organizacja natarcia zmusza często 
dowódców pododdziałów do podejmowania decyzji z mapy i unie­
możliwia dokonania konfrontacji jej z terenem i aktualnym 
położeniem nieprzyjaciela*

Znająo zasady działania nieprzyjaciela, nalej^ liczyć się 
2 możliwością zmian w ugrupowaniu drużyn i plutonów znajdują­
cych się w ©bronie* Zmiany te, polegając© częato na ustawie­
niu pod osłoną nocy dodatkowych zapór inżynieryjnych 1 prze­
sunięć środków przeciwpancernych na inne stanowiska ognkowe.
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stwarzają sytuacje, w których podjęte wcześniej decyzje 
a w nich określone zadania dla podwładisych stają się nie­
aktualne i nierealne»

Reasumując powyższe rozważania, możemy wysunąć tezę, że 
czas przeznaczony na ©rgenisaoję walki odgrywa zasadniczą 
rolę# Od ilości czasu, jakim będzie dysponował dowódca pod­
oddziału, zależy dobór przedsięwzięć i kolejność ich reali­
zowania oraz treść rozpatrywanych zagadnień w procesie orga« 
nizacji natarcia»

Drugi istotny czynnik, jaki wywiera wpływ na metodykę 
pracy dowódcy pododdziału czołgów, to sytuacja bojowa«, 
Leksykon wiedzy wojskowej określa sytuację bojową jako;
1/ rzeczywiste położenie, działanie taktyczno-ogniowe 1 bo­
jowe pododdziałów, oddziałów i związków taktycznych w sto­
sunku do nieprzyjaciela w okresie przygotowania lub prowadze­
nia działań bojowych; 2/ ogół warunków, w których się przy­
gotowuje i prowadzi działania bojowe#"*^

W dalszych rozważaniach przyjęto, że w czasie organizacji 
natarcie na szczeblu pododdziału czołgów sytuację bojową 
kształtować będą; położeni® pododdziału w stosunku do nie- 
£g^Jjaciela^ charakter działań nieprzyjaciel® oraz warunki 
te^npwe, atmosferyczne i por® doby.

1/ Por» Leksykon wiedzy wojskowej. Warszawa 1979« s# 428
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4.1. Położenie pododdziału w atoauBku do nieprzyjaciela

Położeni©8 ałownlk jętiyka polskiego określa jako ”miejs- 
ce, gdzie się coś znajduje^ gdzie jest położone; pozycję

1 /zajmowaną przez dany przedmiot w stosunku do otoczenia’̂* 
Można więc przyjąć^ ż© położenie pododdziału w stosunku do 
nieprzyjaciela to rozmieszczenie jego sił 1 środków w tere«̂  
nie przed rozpoczęciem lub kontynuowaniem działań bojowych^
m — w u M itfiiiiiim i in" T-nwwi w OTWiiiriiawinwrr^tTi i fir — rwn-— TfimriitfrrtT rn  iiy i fm r iurntnrtnn ii  iiiniiiTTiiBUiii iiii>iiir »iww>ir  i i  riw m u n i i w i ii^itniTninr in nTii »iiTiiiiii'w iiriiiiiiii i i i riW>iiiTirtTwrrr^rrnrrmTr**-i mn -rT iT - in

Wywiera ono istotny wpływ na metodykę pracy dowódcśw podczas 
organizacji natarcia* Warto więc przypomnieć sposoby przejś­
cia pododdział<5w do natarcia* Regulamin walki wyróżnia dwa 
podstawowe sposoby przejścia do natarcias po podejściu z 
głębi i z położenia w bezpośredniej styczności z nieprzyja- 
elelem* ' Hatarcle z bezpośredniej styczności prowadzi się 
w przyjętym wcześniej ugrupowaniu bojowym pododdziałów, po 
dokonaniu niezbędnego przegrupowania lub w sprzyjających 
warunkach po podejściu z głębi i lasowaniu przez pododdziały 
smechanlsowan© wojsk broniącyeh ©ię w bezpośredniej stycz­
ności z nleprzyjaoieles*
W iuzowanlu ni© biorą udziału pododdziały czołgów, zajmują 
one rejony lub pozycje wyczekiwania*
Wydaje się^ iż na ezezeblu pododdziałów celowym będzie 
utrzymanie w mocy dotychczas stosowanego podziału na,, natar­
cie z marszu lub z bezpośredniej styczności* Taki podział

1/ Ror* Słownik języka polskiego, t* 2, Warszawa 1984« s*192
2/ Por* Regulemin walki wojak lądowych Sił Zbrojnych PRL, 

częśd I /dywizja, pułk/. Warszawa 1985» s* 84-85
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jasKO określa specyfikę przejścia do aatarcia pododdziałów 
czołgów» liatarcie z marszu polega na zbliżeniu się do nie- 
przy;jaciela« przy;|ęciu ugrupowania bojowego i rozpoczęciu 
ataku bez zatrzymywania się czołowych pododdziałów« Będzie 
to więc, dla pododdziałów czołgówj natarci© prowadzone za­
równo z rejonu wyjściowego, jak i rejonu /pozycji/ wyczeki­
wania»

Doświadczenia z prowadzonych ćwiczeń wskakują, że podczas 
organizacji natarcia z marszu o sposobie prmjf zwłaszcza 
dowódcy kompanii i plutonu czołgówjdecydcwaó będą przede 
wszystkim dwa czynniki; czas przeznaczony na organizację na­
tarcia i położenie kompanii w stosunku do nieprzyjaciela» 
Stąd też korzystniejsze warunki do pracy w terenie podczas 
organizacji natarcia będą mieli dowódcy pododdziałów oczeku­
jących na sygnał do natarcia na pozycjach wyczekiwanie niż 
dowódcy pododdziałów znajdujący się w rejonach wyjściowych, 
znacznie dalej położonych od rubieży styczności walczących 
wojsk» Większa odległość może uniemożliwić tym ostatnim pra­
cę w terenie, a jeżeli nawet czas i sprawna organizacja na­
tarcia na wyższych szczeblach dowodzenia umożliwi organiza­
cję walki w terenie, to nie ominie ich konieczność dokonania 
dodatkowych kalkulacji, ocen i organizacji takiego obiegu 
informacji, aby zmiany zachodzące w ugrupowaniu przeciwnika 
i położeniu sąsiada w przedzie /podczas przebywania podod­
działu w rejonie wyjściowym i marszu do rubieży ataku/ mogły 
być uwzględnione w decyzjach dowódców pododdziałów»
Część tych problemów, ze względu na siły i środki, jakimi 
dysponuj© sztab batalionu czołgów, nie są w stanie rozwiązać
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S8.mi dowódcj pododdziałów 1 konieczna jeat pomoc wyższego 
szczebla w zakresie obiegu informacji, służby porządkowo»» 
ochronnej itp.

Sygnalizowane powyżej dogodne warunki do organizacji 
i prowadzenia natarcia z pozycji wyczekiwania potwierdzają 
wyniki przeprowadzonych badań* W większości obserwowanych 
¿wiczeń przybliżano rejony wyjściowe /ześrodkowania/ do linii 
walczących wojsk.

Przytoczony powyżej i stwierdzony fakt może budzió wątpli­
wości - przecież rejony te mogły być przybliżane w celach 
szko3.enioŵ ĉhs aby bardziej efektywnie wykorzystać czas przez» 
nacsony na szkolenie, oszczędzić akąpo wydzielane limity ki­
lometrów itp« Prawdopodobnie m*in, taki właśnie cel przyświe­
cał autorom ćwiczeni zgodzić się jednak trzeba, że stwarzały 
one również lepsze warunki do organizacji natarcia oraz 
utrzymania dyscypliny marszu i równoczesnego osiągnięcia 
przez pododdziały rubieży ataku«

Położenie pozycji i^ezekiwanie w odległości 6-8 km od 
przedniego ©kraju obrony nieprzyjaciela zabezpiecza pododdzia­
ły przed ognie® środków przeciwpancerrjych i artylerii niałego 
zaBięgu« ifeożllwia organizację natarcia w terenie; śledzenie 
zmian w ugrupowaniu przeciwnika /poprzez włean® elementy 
rozpoznawcze rozmieszczona w ugrupowaniu sąsiada z przodu/ 
oraz dokładne uzgodnienie działań z pododdziałami własnych 
wojsk znajdujących się w przedzie®

Kataroie % be8pośredBle.1 styczności, s_.nieprgyjagiełem 
jest organisowan® wówczas, gdy pododdziały przez pewien ozaa 
będą znajdowały się w obroni®, ich natarcie z marszu nie
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miało powodiseisia lub otrzymają nowe zadali© w toku laatarcia* 
We wss2’'atkich tych sytuacjach proces przygotowauia do reali­
zacji nowego zadania bojowego przebiegał będsi© równolegle 
3 kierowaniem walką. Dowódcy pododdziałów czołgów będą mieli 
wówczas najczęściej ograniczoną styozaoáó osobistą z podwład­
nymi, a zarządzenia bojowe, rozkazy, meldunki, itp. przeka­
zywane będą z reguły przez techniczne órodki łączności. 
Czynnikiem wyróżn5.ającym organizację natarcia w styczności 
z nieprzyjacielem jest możliwość wypracowania decyzji i prze­
kazania zadan bojowych do szczebla pojedynczego wykonawcy 
w terenie, iii© mniej jednak w preoy dowódcy pododdziału 
występuje szereg utrudnieni
•» po piei^wsze - pracując w jednokanałowej sieci radiowej 
koiapanii czołgów dowódcy plutonów nie mają możliwości śle­
dzenia wymiany korespondencji radiowej między dowódcą ba­
talionu i dowódcą kompanii oraz jej sąsiadami., co zmusza 
dowódcę kompanii czołgów do orientowania dowódców plutonów 
w sytuacji taktycznej, a po powzięciu decyzji - ?</ydawania 
długich, pracochłonnych podczas kodowania treści, rozkazów; 

- po drugie - obowiązujący model pr8.cy dowódcy kompanii i 
plutonu czołgów stosowany podczas natarcia okazuje ślę mało 
p2*sydatny<» Wyniki badań wskazują, że sytuacja ta stwarza 
trudności szczególni© niłodym, iM̂ ło doświadczonym dowódcom 
pododdziałów, podczas organizacji natarcia.Wypada tu 
dodać, że kolejna edycja projektu regulaminu walki^^ ani

V  2ob. Wyniki badań, s« 42-45
2/ Kegulamin walki wojsk lądowych, część III. Kompania, 

piu-con, drużyna, czołg. Projekt, Wrocław 1985, s. 61-69
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też opracowane w WSOWP materiały przeznaczone do szkolenia 
taktycznego , nie wyjaśniają istoty orjŝ nizac.ii natarcia 
w bezpośredniej styczności z nieprzy.iacielem» Traktują ją 
zbyt szablonowo*

Pakt ten potwierdza słuszność założonej hipotezy roboczej 
o konieczności uproszczenia szeregu czynności wykonywanych 
przez dowódców kompanii i plutonu czołgów oraz opracowania 
nowego modelu organizacji natarcia w bezpośredniej stycznoś­
ci z nieprzyjacielem*

Warto jeszcze podkreślió, że położenie pododdziału w bez­
pośredniej styczności z nieprzyjacielem, mimo zagrożeń i ko­
nieczności bezpośredniego kierowania walką, zapewnia dowód­
com maksymalną ilośó aktualnych wiadomości o nieprzyjacielu, 
którego mają zniszczyć 1 o terenie, który mogą wykorzystaó,

Z powyższych rozważań wynika, że położenie pododdziału 
w stosunku do nieprzyjaciela decydowaó będzie o tym, czy:
“ jest możliwe podjęcie decyzji do natarcia w terenie, czy 
z mapy, szkicu lub makiet;^ terenu;

“ zadania będą stawiane osobiście przez dowódcę pododdziału 
w terenie czy w kilku etapach - częśó z mapy w rejonie 
wyjściowym, częśó w terenie podczas rozwijania - przez 
techniczne środki łączności;

* pracę nad organizacją natarcia trzeba będzie poprzedzić 
zorganizowaniem ubezpieezeraia, rozpoznania, poprawieniem 
położenia itp*

1/ Praca zespołowa. Pododdziały czołgów w natarciu, Poznań 1976, a. 167-187
2. Szymczak, Dowodzeni© pododdziałami w natarciu,
Poznań 1975, s« 15-35
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4*2  ̂ Charaicter dalałaii alep:

Pododd^iał;y caołgów* w ¡należności od ejtuacji i otrzyma- 
]oycb. zadań mogą prowadzić natarcie na broniącego się 5 nacie­
rającego lub -wycofującego się nieprzyjaciela»
Natarcie na broniącego się nieprzyjaciela zwykle rozpoczyna 
aię od przełaisania jego obrony na wąskim odcinku i dokonania 
wyłomu w jego ugrupowaniu« Działanie takie wymaga uzyskania 
przewagi nad przeciwnikiem® Pi^zewagi nie tylko ilościowej 3» 
ale również jakościowej«
Doświadczenia II wojny światowej wskazują, że aimo znacznej 
przewagi ilościowej nad nieprzyjacielem, bo w^nosząoe^ w pie­
chocie 6 - 1 0  i I5 w ezołgach 3--7 s 1 » nie zawsze uzyskiwano 
powodzenie®
Jakie zatem czynniki "decydowały o sukcesie?

Po dokonaniu analizy głównych wskaźników poszczególnych
1 /operacji J® Szjezkowaki w rozprawie habilitacyjnej wyprowa­

dza wniosek, że jeżsli obrona przeciwnika została niedosta­
tecznie rozpoznania /nie wykryto ?5‘*'80% wszystkich celów/, 
natarcie z przełamaniem zorganizowane zostało pośpiesznie, 
a element zaskoczenia nie istniał, to nie można było liczyc 
na szybkie i skuteczne przełamanie, mimo posiadanej znacznej 
materialnej przewagi nad przeciwnikiem«
%dajo się, że wniosek ten nie nie stracił z aktualności» Tezę 
tę potwierdzają doświadczenia konfliktów bliskowschodnich, 
szczególnie dotyczące woji^ z 1973 roku® Wykazały one, że

1/ J® Szyazkowskl, Zwalczanie i pokonywanie obrony nieprzy­
jaciela, a szczególnie jej przećiwpanoemych sił i środ­ków w warunkach działań bez użycia broni masowego raże­nia* Rozprawa habilitacyjna, Warszawa 198#, s* 08



57 -

ilościowa przewaga w sile żywe,1 i śi*odkach walki nie jest 
w stanie zrekompensować i nawet częściowo zniwelować przewa» 
gi jakościowej - w organizacji walki* wyszkoleniu, zaskocze­
niu itp.

Potwierdzi^ one również stałe dążenie do zwiększenia 
trwałości obrony, rozumianej jako zdolność broniących się 
wojsk do przeciwstawienia się uderzeniom przeciwnika®

Teoretycy MTO podczas organizacji obrony szczególną uwa­
gę zwracają na współdziałanie środków przeciwpancernych z 
czołgami, artylerią i saperkami* lajwiększą gęstość środków 
przeciwpancernych , w połączeniu z zaporami inżynieryjnymi 
i przeszkodami, planuje się na kierunkach dogodnych do na­
tarcia czołgów«

Tak zorganizowana obrona stwarza potrzebę szczególnie do­
kładnej organizacji jej przełamania* Wniosek ten nie zawsze 
znajduje potwierdzenie w praktycznym działaniu« Za podstOTo- 
wy sposób przejścia do natarcia na zawczasu przygotowaną 
obronę nieprzyjaciela większość teoretyków wojskowych uważa 
natarcie z marszu, podczas organizacji którego często brakuje 
czasu na pracę dowódców kompanii i plutonu w terenie« M e  
spełnia się więc w tych sytuacjach na najniższych szczeblach 
dowodzenia podstawowego wymogu, jaki postawiony został przed 
organami dowodzenia » dokładnego zorganizowania przełamania 
obrony nieprzyjaciela«

Ze względu na rolę pododdziałów czołgów i piechoty podczas 
dokonywania wyłomu w ugrupowaniu nieprzyjaciela nie można 
pomlaąó tego problemu« W okresie II wojny światowej spełniały 
one zasadniczą rolę, im bowiem pozostawało do zniszczenia
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30-40% Bil i środków prssciwBika na pierwszej pozycji, a na
1 /drugiej Już znaosnie więcaj, bo około 30%,

Obecnie, mimo znacznego wzrostu siły ognia artylerii 1 lot« 
nictwa, można sądzić, że wymienione wielkości nie uległy 
snaosnym zmianom. Zmniejszyło się bowiem nasycenie wojsk 
artylerią, a i przeciwnik jest bardziej odporny na uderzenia 
ogniowe# Pewne potwierdzenie tej tezy dostarcsyłyr doświadcze­
nia woji3y bliskowschodniej w 1973 roku, podczas której czołgi 
poniesie ogromne straty w walce ze środkami przeciwpancernymi 
i czołgami stroiay prowadzącej działania obronne*

Tabela 2
Straty w czołgach od różnych środków użytych do ich 
zniszczenia w konflikcie bliskowschodnim w 1973

Lp. t̂ rodki niszczenia
Ilość zniszczo­
nych czołgów Pî ocent

zogólnaj
ilości

■ ■_■■■ ------

ogółem
przezpoezcze-»
ęólne
środki

1* Sirodki przeciwpancerne 
/bez min/ 1,500 50

2# Czołgi 3e000 900 30

J* • Lotnictwo 1 miny 600 20

V  Zob., B* Chocha, Rozważania o taktyce, Warszawa 1982,
3o 124

2/ Por* E. Wójcik, Konflikt bliakowschodni. Warszawa 1979 s# 400



Manewrowj charakter ciEiałah bojowych» stwarza obiektjwi2@ 
warunki do częstego występowania bojów spotkaniowych* Będą 
om xaiały miejsce wtedy» gdy obie strony dążyć będą do wyko­
nania zadań poprzez natarcie a zadania ich sięgać będą poza 
rubież starcia*We współczesnej wojnie» zwłaszcza w jej 
początkowym okresie» będą ona zjawiskiem nader częstym* Wy­
daj© się więc koniecznym zastanowienie naci cechami charakte­
ryzującymi działanie potencjalnego przeciwnika i ich wpływem 
na pracę dowódców pododdziałów czoł^w podczas organizacji 
natarcia*

Bój snotkaniowy9 ?/edług teoretyków zachodnich» charaktery- 
żuje wielka ruchliwość» wysoki© tempo działań i szybkie zmia­
ny sytuacji* Szczególnego znaczenia w boju spotkaniowym na­
biera. zdolność pododdziałów do wykonania szybkiego manewru, 
aby w krótkim czasie uchwycić najbardziej dogodne do rozwi­
nięcia natarcia rubieże i punkty terenowe, przejąć i utrzymać 
inicjatywę, narzucając przeciwnikowi sposób walki*

Zasadniczym warunkiem powodzenia w boju spotkaniowym jest 
więc uprzedzenie nieprzyjaciela w przyjęciu odpowiedniego 
ugrupowania bojowego i otwarcia ognia*

Jednocześnie bój spotkaniowy uważany jest za działanie 
poprzedzające starcie sił głównych* Teox'‘etycy zachodni pod«* 
kreślają, ż© jest on oharakt©2̂ ©tyczny dla działań pododdzia­
łów wchodzących w skład osłony, awangardy 1 przednich grup 
Eiarszowych* Z chwilą wejścia do walki aił głównych bój spotka«

1/ Por* Regulamin walki wojsk lądowych Sił 2ibrojnych PRX, 
częśó I /dywizja, pułk/. Warszawa 1985, s* 217
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nio^ się kończy i wojska przechodzą do Dataroiat obrony 
lub innych rodzajdziałań bojowych,

Bój spotkaniowy rozpoczyna się wykonaniem przez przeciw­
nika na pododdziały uderzeń lotnictwem i baronią precyzyjnego 
rażenia oraz zdalnym minowaniem dróg marszu w celu opóźnie­
nia ich podejścia i zadania im jak największych strat w lu­
dziach i sprzęcie, W ślad za uderzeniami lotnictwa i rakiet 
przechodzą do działania pododdziały rozpoznawcze. Podejmować 
one będą zdecydowane działania w celu ujawnienia eiły^ skła­
du, ugrupowania i zamiaru działania naszych oddziałów. Podod­
działy rozpoznawcze ściśle współdziałać będą z wojskami osło­
ny i ubezpieczenia, z samolotami i śmigłowcami lotnictwa sił 
lądowych, które wspierać będą ich działanie.

W takiej kolejności nawiązywać będą walkę pododdziały 
szybko zbliżających się do eiebi© walczących stron. 
Zasedniezymi czynnikami, które decydować będą o powodzeniu 
walki spotkaniowej - są czas i szybkość dzisłanla. Walka 
spotkaniowa będzie bowiem z zasady działaniem krótkotrwałym, 
wymagającym jednak szybkiej reakcji dowódców pododdziałów na 
gwałtowne zmiany sytuacji* Szybkość działania zapewnia spraw­
na organizacja natarcia, prowadzona w warunkach pozostawienia 
dużej swobody decydowania dowódcom batalionów i kompanii, 
dMiałającyoh w składzie oddziałów wydzielonych i ubezpieczeń 
Biarszowych. Konieczna jest zatem decentralizacją dowodzenia. 
która powinna mieć miejsce nie tylko podczas prowadzenia wal-

V  Por. S. Griszyn, P. Żuków, Sz* Kitoszwili, Taktyka armii 
państw kapitalistycznych, Warszawa 1974, s, 121-122
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ki spotkaniowej j ale ws5;ęd®ie taiaj gd2̂ ie reakcja na sachodjsą- 
C0 zmiany w sytuacji musi być szybka* Za słusznością tej tezy 
przemawiają następujące argumenty? po pierwsze •« dowódcy pod­
oddziałów bardzo często pierwsi posiadają iaformacjs o za­
chodzących ziiiianach w ugrupowaniu i działaniu przeciwnika; 
zmiany te w wielu wypadkach wymagać będą natychmlsstowej rea~ 
kcji# w wyniku czego realizacja podjętych decyzji następo?mć

V  '  ** ~iii ifflif •iiiiiiiii'i>iMiiiî r'“'i''Tgtrrti»tWi~TTirwiwng t ii iTMniirrrrnTrTiiirTiniiirr̂ i«iliiniir7 riiii iii-riiiriiMnTT-iirViiir'i riiTiurwTTi niminiiwriMirniiiii if' |•̂ l̂ Trn-|l|-T̂nn^l^r-l|n

^ ll̂ ^nli1  ̂I III Ml Ma— l■i■llllll1l^||ll■l■l^ wl■l̂   IIIWM1   i i j ^  n^ iii n[ii iin III- I I  lllllll̂ itlf l̂lM l̂lll    

CZ8S obiegu infoirmacji musi być radykalnie skrócony, nie 
spełnia tego wymogu ^tradycyjny system dowodzenia^, zaś długa 
biegnąca przez kilka szczebli dowodzenia droga infomacji 
między decydentem a wykonawcą spowoduje, że rozkazy docierają- 
ce do tych ostatnich będą nieaktualne® Oznacza to, źe proces 
organizacji walki nie będzie nadążał za jej rozwojem.

Racjonalna decentralizacja skraca, więc czas między meldun­
kiem o sytuacji a decyzją, między rozkazem a wykonaniem i umoż­
liwia stosunkowo szybką reakcję na zmiany sytuacji.

Walka spotkaniowa wymaga również stosowania innego modelu 
organizacji walki niż omówiony w poprzednim zagadnieniu*
Szybko zachodzące zmiany sytuacji, wynikające z wprowadzenia 
do walki kolejnych sił nieprzyjaciela i potęgomnia jego 
natarcia przy szeroko stosowenyia maewrze, zmuszają doifód-* 
c6w pododdziałów do podejmowania decyzji w bardzo ograniczo­
nym czasie* Czy możemy określić, jaki to będzie przedział 
czasu?
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1 /Z doatęprjych materiałów  ̂ i przeprowadzonych kalkulacji wy­
nika, że na rozwinięcie i wp2X)wadzeni8 do walki awangardy 
przeciwnik będzie potrzebował około 30-40 minut* będzie 
to jednak czas oczekiwania na podejście przeciwnika, umożli­
wiający względnie swobodną organizację walki, lecz czas wy­
pełniony walką z pododdziałami osłony, szpicą wysłaną z awan­
gardy i odpieraniem ataków, zwłaszcza śmigłowców uzbrojonych. 
Jak z tego wynika» nie będzie czasu na prowadzenie tradycyjną 
metodą oceny sytuacji, rekonesansu z podwładnymi, stawiania 
’̂długicĥ  rozkazów oraz wydawania oddzielnie - po postawieniu 
zadań - wytycznych do współdziałanie i zabezpieczenia dzia­
łań.

Podobny model pracy podczas organizacji walki trzeba będzi< 
stosować w czasie innej, móźe mniej dynamicznej sytuacji, ale 
róv/nież wymagającej od dowódców pododdziałów przejawienia 
maksymalnej inicjatywy, tj. w pościgu« Me. on miejsce wówczas, 
gdy nieprzyjaciel wychodzi z walki i wycofuje się unika..jąc 
konfrontacji. Może to nastąpić po rozbiciu zasadniczych sił 
nieprzyjaciela i uzyskaniu powodzenia lub w czasie jego za­
mierzonego wycofania» Regulaminy zachodnie szczególnie mocno 
akcentują konieczność zachowania skrytośol działania oraz 
zgrania wycofania z użyciem broni jądrowej i kontratakami.

1/ S« Griszyn, P« Żuków, Sz. Kitoszwili, Taktyka armii państw 
kapitalistycznych. Warszawa 1974, s« 124 Brygada, batalion, kompania, pluton, drużyna sił lądowych 
RFI* Zasady prowadzenia walki, organizacja, uzbrojenie, 
Warszawa 1978, s* 33«34Brygada, batalion, kompania, pluton, drużyna sił lądowych 
Stanów Zjednoczonych. Zasady prowadzenia walki, organiza­cja, uzbrojenie. Warszawa 1979, s. 14-17
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1/wykonywanymi w celu odwrócenia uwagi przeciwnika* , Wj ^boIb 

z \?alki Bił głównych oddziałów zabezpieczane jest przez pod-» 
oddziały osłonowe* Spoczywa na nich zadanie zahamowania * za*» 
trzymania lub wprowadzenia w błąd /co do kierunku -wycofania 
sił głównych/, wykonujących pościg pododdziałów* Kompanie 
pierwszego rzutu rozpoczynają odrywanie się od przeciwnika 
małymi grupami, najczęściej plutonami, które przemieszczają 
się do określonych rejonów ześrodkowań., skąd w kolumnach kom­
pani jnych lub batalionowych rozpoczjmają odwrót«

Jednym z czynników decydujących o powodzeniu pościgu jest 
niedopuszczenie do realizacji tego planu przez przeciwnika 
i umiemoźliwienie mu oderwania się od nacierających wojsk« 
Można to osiągnąć przez ustalenie początku wycofania i na™ 
tychisiastowe rozpoczęci© pościgu* Warunek ten mogą spełnló 
dowódcy pododdziałów, znajdujących al§ w styczności z nie™ 
przy jacie leni« Oni to powinni obserwowaó działanie przeciwni™ 
ka, a po stwierdzeniu rozpoczęcia ^cofania niezwłocznie 
przechodzić- do pościgu, meldując o tym przełożonemu i powia™ 
damiająo sąsiadów«

Tak więc również decyzje o przejściu do pościgu na naj­
niższych asozeblach dowodzenia podejmowane będą najczęściej 
w bardzo ograniczałam czasie«

Powyższe rozważania wskazują jednoznacznie, ż® charakter 
i sposób działania niepr^jaoiela będzie wywierał duży wpływ 
na metody i treść pracy dowódców pododdziałów podczas orga-

1/ Brygada, batalion, kompania, pluton, drużyna sił lądowych Stanów Zjednoczonych« Zasady prowadzenia walki, organiza­
cja, uzbrojenie, W^ezawa 1979» s* 97-98
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nisacji natarcia* Imay bowiem musi byc stosowany prises nich 
model pracy, gdy nieprzyjaciel będzie oczekiwał na nasze na-

itarcie w dobrze przygotowanych pozycjach obronnych 1 inny, 
gdy niespodziewane uderzenie silniejszego nieprzyjaciela lub 
Jego skryte oderwanie się od naszych pododdziałów 'wjimga. na- 
tycbMastoweJ reakcji ich dowódców*

W pierwszym wypadku - skuteczność natarcia zależeć będzie 
przede wszystkim od stopnia obezwładnienia Jego środków 
ognio\iyoh, systemów rozpoznawczo-uderzenio?/ych i zdalnego 
minowania oraz szybkości i precyzji działania pododdziałów 
czołgów i piechoty* Muszą więc być podjęte odpowiednie przed­
sięwzięcia organizacyjne, wyrażające eię na najniższych 
szczeblach precyzyjną organizacją natarcia w terenie.

Problem ten Jest wyraźnie zasygnalizowany w ^^Eegulaminie 
polowym sił lądowych Stanów Zjednoczonychktóry wyróżnia 
w takiej sytuacji specjalny rodzaj natarcia « ^natarcie przy- 
gotowane«̂ *  ̂ Charakteryzuje się ono między innymii zdobyciem 
znacznej ilości danych o przeciwniku, precyzją organizacji 
i seśrodkowaniem znacznych środków wsparcia ogniowego oraz 
szeregiem innych przedsięwzięć nie występujących w natarciu 
z marszu.

^ drugim wypadku - mHsi być stosowaisy inny niż tradycyj­
ny” model organizacji natarcia. Skrajnie bowiem ogi^niozony 
czas organizacji natarcia oraz podejmowanie decyzji w tere­
nie w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem wymaga in-

połowy sił lądowych Stanów Zjednoczonych JTM 10O-5, Działanie bojowe sił lądowych, Warszawa 1979, e • 100
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negó spojr2;ersia reali^ac^ę takich przedsięwzięć orgaBiza- 
cyjrych /prowadzoBjoh na szczeblu kompanii i plutonu czołgćw/ 
jak analiza zadania, rekonesans i organizacja współdziałania*

4*3» Warunki terenowe, atmosferyczne i pora do^

la zakres, tresc i metody praoj dowódców pododdziałów wy»* 
wierają także istotny wpływ warunki terenowe

Rodzaj terenu, zwłaszcza jego ukształtowanie i pokrycie, 
może- znacznie ułatwić lub utrudnić pracę dowódcy pododdziału 
podczas organizacji natarcia» Warunki terenowe mogą bowiem 
bezpośrednio wpłynąć zaróimo na sposób pracy, jak i na za­
kres rozwiązywanych przez dowódcę zagadnień« W terenie otwar­
tym nieprzyjaciel może wykryć grupy rekonesansowe i znisz­
czyć je środkami ogriio?csrmi piechoty w zasięgu 1,5 km® Stąd 
dowódcy kompanii i plutonów będą mieli najczęściej ograniczo­
ną swobodę poruszania się, co zmusi ich tylko do ogólnego za­
poznania się z sytuacją bojową i terenem» Powzięte przez do­
wódcę kompanii decyzje w terenie i przekazane zadania podwład­
nym będą więc również siało precyzyjne» %niki badań potwier- 
dsają, że im dalej od przedniego skraju obroiay nieprzyjaciela 
będzie aię znajdował punkt, pracy dowódcy kompanii i plutonu 
czołgów, tym mniej dokładnie można będzie sprecyzować podwład- 

zadania»



w tê  sytuacji dowódcy plutoaów mają olbrzymie trudności 
w wylcryciu 1 umiejscowieniu w terenie środków ogniowych nie­
przyjaciela, zwłaszcza przeciwpancernych oraz wskazaniu Ich 
podwładnym* Przekazywane zadania ograniczają się wówczas do 
wskazania ogólnego rozmieszczenia punktów i gniazd oporu 
oraz zapór inżynieryjnych, wskazania dowódcom czołgów i przy­
dzielonych drużyn piechoty kierunków działania, punktów 
orientacyjnych często bez dokładnego powiązania treści zadań 
z konkretnyisil elementami ugrupowania przeciTOika i przedmiota­
mi terenowymi *

W terenie zakiytym, zamaskowanym przed obserwacją nieprzy­
jaciela, dowódcy pododdziałów mają znacznie większą swobodę 
poruszania się i łatwiejszą pracę związaną z organizacją natar­
cia. Zapewnia to możliwość prowadzenia bardziej dokładnej oceny 
sytuacji, podjęcia trafnej decyzji i postawienia konkretnych 
zadań podwładnym.
Na niższych szczeblach dowodzenia duży wpływ na pracę dowódcy 
pododdziału mają również warunki orientowania się w terenie.
Są one uzależnione od jego charakteru. Określa ja liczba wy­
raźnych punktów orientacyji^ch w danym terenie. Szczególnie 
względnie trwałe przedmioty terenowe oraz charakterystyczne,
25 daleka widoczne elementy rzeźby, pozwalają bezbłędnie i 
szybko orientować się według nich oraz dokładnie określać po­
łożenie różnych obiektów, wskazywać kierunki i cele. Punkty 
orientacyjne są^iatotne zwłaszcza dla dowódców wozów bojowych 
i plutonów, których działalność zarówno podczas organizacji,

1 prowadzenia natarcia jest ściśle związana z terenem.
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Rzeźba tereau, system wodny, szata roślinna i drogi » de­
terminują w poważnym stopniu prowadzenie natarcia. Dlatego 
wymagają uwzględnienia w czasie jego organizacji. Fakt ten 
znajduje odzwierciedlenie w dostępnych regulaminach walki, 
wydam^ch w okresie międzywojennym, w czasie drugiej wojny 
światowej i po jej zakończeniu. Mocno akcentowano w nich ko­
nieczność prowadzenia przed walką na szczeblach pododdzia- 
łóvi i oddziału rozpoznanie terenu i systemu obrony nieprzyja- 
 ̂cielą} uwzględniając jako jeden z elementów modelu pra.cy do*» 
wódców pododdziałów czołgów rozpoznanie terenu.

Niewykorzystanie bowiem warunków terenowych może się przy­
czynie do zwiększenia strat w czołgach i BWP, spowodowanych 
zasięgiem, celnością i efektem! rażenia współczesnych syste­
mów ogniowych nieprzyjaciela.

Pod pojęciem pogoda rozumiemy chwilowy stan zespołu elemen- 
tów meteorologicznych, a przede wszystkim temperatury i wil­
gotności powietrza, zachmurzenia, opadów, widzialności, kie­
runku wiatru oraz ciśnienia atmosferycznego.^'^ Nie wszystkie 
wymienione elementy oddziaływać będą na pracę dowódców pod­
oddziałów podczas organizacji natarcia* Największy wpływ będą 
niiały te z nich, które poprzez ograniczenie widzialności 
zmniejszą efektywność pracy dowódców w terenie. Warunki ogra­
niczonej widoczności występują na skutek takich zjawisk 
atmosferycznych, jak mgła, opady deszczu lub śniegu. Zjawiska

pojawiają się z różnym nasileniem i częstotliwością w róż- 
nych porach roku.

V  Por. Flis, Szkolny słownik geograficzny, Warszawa 1986 8« 1 55
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Tabela 3

Częstotliwość i csas wjstępowania mgły 
w środkowej części

V  Regulamin połowy sił lądowy^^h Standw Zjednoozonychs 
3?M 100->5|, Działania bojowa sił lądowych. Warszawa 1979. 
8* 257
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Mają podobny wpływ na organizację walki jak warunki 
nocna*
Wspólną cechą nocy i warunków ograniczonej widoczności jest 
utrudnienie lub całkowity brak możliwości posługiwania się 
55mys2̂ ®® wzroku. Dowódcom pododdziałów stwarza to duże trud­
ności w ocenie sytuacji^ podjęciu decyzji i przekazaniu jej 
podwładnym. Trudności te w pewnym stppniu mogą złagodzić 
środki oświetlające oraz urządzenia noktowizyjne i termowi­
zyjne. Oznacza to» że w czasie organizacji natarcia w nocy 
lub w warunkach ograniczonej widoczności trzeba zwrócić uwagę 
na szczegółowe jego przygotowanie i prostotę przyjmowanych 
rozwiązań.

Sama metoda pracy dowódcy nad wypracowaniem decyzji nie 
odbiega, w zasadzie od sposobu pracy podczas organizacji na­
tarcia prowadzonego w dzień. Doświadczenia ostatniej wojny 
i prowadzonych cwiozeń wskazują» ż© nal©^ dążyć do zapewnie­
nia dowódcom pododdziałów nie mniej niż 1«5 godz. czasu 
dziennego na organizację natarcia w nocy. Rozpoznani© terenu 
powinno bowiem być tak dokładne, aby dowódcy pododdziałów 
utrwalili sobie wszystkie elementy ułatwiające orientację w 
ciemności i sporządzili odpowiednie "szkice natarcia".

la efektywność natarcia bardzo korzystnie wpływa powtórne 
sprecyzowanie zadań dowódcom plutonów i czołgów w terenie po 
zapadnięciu ciemności, a więc w warunkach, w jakich prowadzo­
ne będzie natarci©*

Aby spełnić wyżej wymienione wymagania, konieczna jest 
w każdym przypadku wcześniejaz© przewidywani© rozwoju wydarzeń 
i realizacja przedsięwzięć związanych z przygotowaniem ludzi
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i ustrojenia do walki w nocy - jesscse w dzień,
W prowadzonych rozważaniach nie można pominąć faktu, iż 

czas trwania nocy jest różny i zależy od pory roku, Szcze»* 
golnie jesienią i w zimie*/od miesiąca listopada do marca/ 
czas dzlenisy znacznie zmniejsza się i wynosi w ciągu doby 
od 8 do 11 godzin. Fakt ten, jak również to, że efektywność 
organizacji natarcia w nocy na najniższych szczeblach dowo­
dzenia jest ograniczonej powinien znaleźć odzwierciedlenie na 
wszystkich szczeblach dowodzenia w kalendarzowych planach 
przygotowania natarcia»

Reasumując powyższe rozważania, wypada stwierdzić, że 
w miarę coraz większej teohnicyzacji wojsk i prowadzania 
do ich wyposażenia coraz doskonalszych środków walki, rola 
terenu nie maleje, a wprost przeciwnie - wzrasta* Stąd zwięk­
sza się również znaczenieumiejętności wykorzystania jego 
walorów taktycznych* Habiei^ają one szczególnego wymiaru na 
najniższych szczeblach dowodzenia* Teren bowiem st^owi je­
den z ważniejszych elementów sytuacji bojowej i wraz z wa­
runkami atmosferycznymi i porą doby staje aie tłem, na którym 
dolconywaBe powinny byg„ląltoilao.1 e awlgzaae z oceaą, ateprzyja- 
oigla i własnych możliwości»
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5* Treść otrzymanego giadaiiie

Treść otraymanego zadania to trzeci ważmy czynnik wpływa*» 
;jący ma metodykę pracy dowódcy kompanii /p3.utonu/ czołgów. 
Zadania pododdziałom określa się najczęściej przez ustalenie 
szerokości frontu satar‘cis, głębokości zadania oraz sił 
i środków ogniomych nieprzyjaciela^ które pododdział ma 
snissczyó.

W celu rozpatrzenia wpływu tak określonej treści zadań 
na pracę dowódców pododdziałów podczas organizacji matarciaj 
warto dokonać analizy zadań, jakie otrzymywały pododdziały 
w ostatnim czterdziestoleciu.
Od 1 9 4 3 r« podczas przełamywania obrony nieprzyjaciela kompa*
nia otrzymywała zadanie bliższe, zadanie naatępne i kierunek

1 /dalszego natarcia®  ̂ Zadanie bliższe kompanii polegało ns 
zniszczeniu si.ły żywej i środków ogniowych w plutonowych 
punktach oporu kompanii pierwszego rzutu nieprzyjaciela* za-» 
danie następne -»• na zniszczeniu siły żywej i środków ognio­
wych na całą głębokość obrony kompanii pierwszego rzutu, Ana« 
liza dostępnej literatury wskazuje^ że obiekty te znajdowały 
się na głębokości do 500 a od przedniego skręju obrony.  ̂
Huton zazwyczaj otrzymywał obiekt ataku i kierunek dalszego 
natarcia aa głębokość zadania następnego kompanii. Szerokość

V  Sob, Taktyka w przykładach bojowych* kompanie*' Warszawa 1976* a. 9
2/ A® Begrejew* Sztuka wojenna państw kapitalistycznych 

1939^1945* Warszawa 1962«J. Boucher* Broń ^ wojnie* Warszawa 1958,A, Marcsenko, A® Szowkołowicz* A® Adamienko* S, Tkacz* 
laktjka w przykładach bojowych* batalion /kompania/* Warszawa 1976
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frontu natarcia kompanii wynosiła do 350 a plutonu 100 m. 
lionny te posiwalały dowódcom pododdziałów na organizowanie 
natarcia w terenie. Tam też dowódca kompanii /plutonu/ prze«» 
prowadzał rozpoznanie przeciwnika i terenu, w:5’'dawał rozkaz 
bobowy oraz wytyczne do współdziałania i zabezpieczenia dzia­
łań bojowyiib.

Pewne zmiany do treści zadań pododdziałów ogólnowojskowych 
wprowadził Regulamin walki piechoty wydany w 1954 roku. Usta­
lał on, źa głębokość zadań drużyny /załogi/ i plutonu pokrywa 
się z głębokością zadania kompanii,  ̂ Pododdziałom tym w za­
daniu podawano obiekt ataku, rozmieszczony na głębokość 
pierwszej pozycji i kierunek dalszego natarcia. Tak więc głę- 
bokość zadań pododdziałów w czasie rozpatrywanych 10 lat 
wzrosła stosunkowo niewiele, nie przekraczała bowiem 2 km. 
Szerokość frontu natcircia wzrosła na szczeblu kompanii o 150 m 
i wynosiła 500 m, a pluton nacierał na szerokości 150 m,

Głębokość przytoczonych zadań oraz w dalszym ciągu obowią­
zujący, jako podstawowy5 sposób przejścia do natarcia z podstaw 
wyjściowych, zapewniały dużą efekty?s?nośó pracy dowódców pod­
oddziałów podczas organizacji natarcia w terenie. Warto zazna­
czyć, że wcześniejsze zajmowanie przez pododdziały podstaw 
ujściowych, zapewniało ich dowódcom aktualne dane o przeciw­
niku przed rozpoczęciem ataku,

Począwszy od połowy lat pięćdziesiątych, tj, od czasu, gdy 
uposażono wojska w broń jądrową w ilościach pozwalających na 
jej masowe zastosowanie, rozpoczyna się fascynacja nowym

V  Zob, Regulamin walki piechoty, Warszawa 1954 10
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środkiem walki* Słusznie aądzono, że wskutek użycia tej broui 
można za«3ać duża straty przeciwnikowi. Spowodują one powsta­
nie w ugrupowaniu bojowym przeciwnika luk, których nie będzie 
on w stanie zabezpieczyć do czasu odtworzenia dowodzenia 
i podciągnięcia z głębi świeżych sił. Powstałą sytuację po­
winien wykorzystać nacierający, kierując w ślad za uderzenia­
mi jądrowymi oddziały i pododdziały pancerne i zmechanizowane. 
Zakładano jednak zbyt optymistycznie, że dzięki swej szybkoś­
ci i sile ognia znajdą aię one w krótkim czasie na tyłach 
nieprzyjaciela, niszcząc ocalałe jego siły i rozwijając na­
tarcie w głąb. Ten oj:a*omny rozmach natarcia dotyczył również 
pododdziałów czołgów /rys. 11/.
Dokonano w tym czasie podziału zadań, na zadania podczas na­
tarcia prowadzonego z użyciem broni jądrowej i bez jej stoso­
wania. Obowiązujące w latach sześćdziesiątych regulaminy 
przewidywały5 że jeżeli obrona nieprzyjaciela podczas działa­
nia z użyciem broni jądrowej zostanie silnie obezwładniona, 
kompania czołgów może otrzymać tylko kierunek natarcia na
głębokość do 30 km. Zwiększyła się także szerokość frontu na-

1 /tarcia w kompanii do 1.500 m 1 plutonie do 400 m* '
W no^ch warunkach duży wpływ na organizację natarcia na niż­
szych szczeblach wywarła zmiana poglądów na sposób przejścia 
do natarcia /z marszu - bez zajmowania podstaw wyjściowych/, 
przesunięcie rejonu wyjściowego w głąb własnego ugrupowania 
oraz znaczne skrócenie czasu na przygotowanie natarcia.

Hastępstwem prowadzonych powyżej rozważań jest pytanie: 
jaki wpływ wywarły zmiany w treści zadań i sposobie ich

1/ Zob, Załącznik 6
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realizacji na model pî acj dowódców pododdziałóif czołgów 
podczas organizacji natarcia?

Odpowiedź na to pytanie daje analiza obowiązujących w tych
latach modeli pracy dowódców pododdziałów czołgów podczas

1 /organizacji natarcia* ' Wskazuje ona na duże zmiany, jakie 
dokonały się w poglądach na organizację natarcia na najniż­
szych asozeblach« 0 ile dotychczas zasadą b3’'ło organizowanie 
natarcia na tych i ^żazych szczeblach /np« batalionu i puł­
ku/ ?/ terenie, to obecnie podstawę do powzięcia decyzji sta­
nowi analiza zadania i ocena sytuacji, prowadzone z mapy« 
Zmienił się również cel rekonesansu, który jest ter®z naj­
częściej prowadzony po powzięciu decyzji z mapy i służy 
jej konfrontacji z terenem i faktycznym położeniem nieprzy«» 
jaciela*

Głębokość zadań oraz trudności organizacyjne^^ spowodowały 
to, że zadanie bojowe coraz częściej, nawet na szczeblu 
kompanii i plutonu, stawia się z mapy i precyzuje w terenie 
podczas rozwijania do natarcia*

Z powyższych rozważań fiynika, że stawiania kompanii 
czołgów zadań na głębokości trzykrotnie większe od tych, 
jakie otrzymywała brygada pancema^^ w czasie drugiej wojny

V Zob* Załącznik 3? 4 i 5
2/ Trudności w dowiezieniu dowódców pododdziałów na przedni 

obrony spowodowane były oddaleniem na 40-60 /l-ntię- cej/ km w głąb własnego ugrupowania rejonów wyjściowych oraz znacznym skróceniem czasu wydzielanego na przygoto­wanie natarcia*
3/ Przy przełangfwaniu przygotowanej obrony nieprzyjaciela 
, w styczniu 1944 r* pod Witebskiem 25 i 26 brygada pancer» 

gwardii 2 korpusu pancernego otrzymały zadanie bliż-» o głębokości ok* 1,5 km^ następne ok* 3 km; ogólna 
^^ębokosó zadania wynosiła km® Zob® Taktyka w przy­kładach bojowych, pułk, Warszawa 1977, s® 62
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światowej, prsycisyniło się /\rraz z innymi uwarunkowaniami/
do prsyjęcia na szczeblu kompanii a następnie i plutonu
osołgów takiego modelu organizacji natarcia, jaki obowiązuje
na wyższych szczeblach dowodzenia.

Od 1982 r» obserwujeiny tendencje do z.inniejszania głębo-
ko.4ci zadań /rys* 11/* W kolejnych latach zmiana struktur
organizacyjnych pułku czołgów oraz projekt III części Regu*-
laminu walki wprowadzają istotne zmiany do treści zadań
pododdziałów czołgów w natarciu. Warto zatem przedstawić

1 /aktualnie obowiązujące normy. ^
W przeciętnych warunkach kompanii czołgÓ¥/ wyznacza się 

fi*ont natarcia o szerokości do 1000 m. Szerokość ugrupowa­
nia kompanii nie jest stała, zależy od stopnia obezi?ładnie- 
nia broniącego się nieprzyjaciela, stanu kompanii, sił 
i środków wzmocnienia, terenu itp. W czasie przełamywania 
obrony nieprzyjaciela np. kompanii wyznacza się rubież ata­
ku o szerokości do 500 m.

Kompaniami pluton czołgów otrzymują zadanie jednostopnio- 
we - zadanie bliższe /obiekt ataku/ i kTerunek dalszego na­
tarcia. Zadanie bliższe kompanii atakującej w pierwszym rzu­
cie batalionu polega na zniszczeniu wspólnie z sąsiadami 
kampanijnego punktu oporu i opanowaniu rubieży na głębokość 
pierwszego rzutu batalionu nieprzyjaciela. Kierunek dalsze­
go m tarcia określa się z takim wyliczeniem, aby zapewnie 
zniszczenie nieprzyjaciela w głębi rejonu obrony batalionu. 
Podczas przełamywania obrony nieprzyjaciela kompania o trzy-

V  Od 1986 r. w WSOWP szkolenie taktyczne oparto na normach 
zawartych w projekcie III części Regulaminu walki
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jnuje sadanie bliższe płytsze^ które polega na zniszczeniu 
nieprzyjaciela w plutonowym punkcie oporu,

W zadaniu bojowym plutonu określa się obiekt ataku 
i kierunek dalszego natarcia* Obiektem ataku mogą byc czoł­
gi, wyrzutnie ppk i inne środki ogniowe lub grupa żołnierzy 
nieprzyjaciela rozmieszczona w umocnieniach fortyfikacyjnych 
plutonowego punktu oporu* Kierunek dalszego natarcia wyzna­
cza się na głębokość pierwszego rzutu batalionu nieprzyja­
ciela /rys* 1 2 /,

Załoga czołgu naciera zawsze w składzie plutonu czołgów. 
Jako zadanie otrzymuje kierunek ataku na głębokość obiektu 
ataku plutonu* ' Współdziałając z sąsiednimi czołgami i pod- 
oddziałami piechoty 5 niszczy środki ogniowe 1 siłę żywą 
nieprzyjaciela.

Podsumowując powyższe rozważania trudno pominąć fakt^ iż 
zmiany struktur organizacyjnych pododdziałów spowodowały 
implikacje zarówno w sferze zadań^ jak i pracy dowódców 
pododdziałów podczas organizacji natarcia.

Przedstawiona na rysunku 1 3 zadania kompanii i plutonu 
czołgów wskazują^ iż z wpro?mdzeniem nowych struktur /bata­
lionowych/ w pododdziałach czołgów zmniejszyły się ich za­
dania w natarciu# Największe różnice występują na szczeblu 
kompanii9 bowiem głębokość jej zadania zmniejszyła się 
pięciokrotnie a obszar, jaki obejmuje zadanie, dzieslęcio- 
teSiSi®» Mniejsze różnice występują w plutonie? głębokość

V  5?ak sprecyzowane zadanie jest zgodne z ustaleniami za­
dartymi ws Podręcznik czołgisty. Warszawa 1975, s. 62 i wydaje się bardziej trafne niż propozycje zawarte w; 
Regulamin walki wojsk lądowych, część III, Projekt, 
warszawa 1385, s* 5 9, które sprowadzają się do wyzna­czenia dla czołgu /pojedynczego środka ogniowego/ Obiektu ataku i kierunku dalszego natarcia
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Rys« 13 Obssar zadań w catarciu kompanii i plutonu 
czołgów różnych struktur organizacyjnych

CrŁ ĘBOKOSd Z A D A N I A -

obszar zadań kompanii i plutonu czołgów
pułku czołgów o kompanijnej striAkturze organiza*cyjnej

obszar zadań kompanii i plutonu czołgów
pułku czołgów o batalionowej strukturze organ!»sacyjnej

Zadania przedstawiono w skali 1 .» 100*000
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zadania Knmiejsisyła się o ^ a obszar dwukrotnie.
Ma to istotny wpływ na pracę dowódcy kompanii, o ile 

bowiem poprzednio ok. 10% obszaru, jaki obejmowało zadanie, 
znajdowało się poza zasięgiem wzroku dowódcy, to obecnie 
ma on wgląd na całą głębokość zadania. Zmienia to zasadniczo 
warunki pracy w terenie. Poprzednio przy tak głębokim zadaniu 
dowódca kompanii był zmuszony podejmować decyzję do natarcia 
z mapy* Dokonywał oceny nieprzyjaciela, terenu, sąsiadów 
i własnych możliwości na głębokość dochodzącą, przy sprzyja­
jącej sytuacji, do 10 km /nie uwzględniając kierunku dalsze­
go natarcia/. Podejmował więc decyzję o rozbiciu ale tylko 
pododdziałów broniących pierwszej pozycji, ale również tych 
elementów ugrupowania /odwody ogólne, specjalne/ brygady 
przeciwnika, które -będą działać na kierunku natarcia kompa- - 
nii.
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6. WYs2kolenie**iloswiadc2;enie bojowe podwładnych /dow6doc5w/

wśród omawianych cjsyniiików mających bespośredni wpływ 
na pracę dowódców podczas organisacji natarcie nie można 
pominąć wyszkolenia 1 doświadczenia bojowego dowódców pod«« 
oddziałów i załóg czołgów - czynnika, którego wartość aosta- 
łe wielokrotnie sprawdzona w przeszłości*
W pododdÊ iałacli czołgów czynnik ten nabiera szczególnego 
'znaczenia na najniższych szczeblach dowodzenia* Dochodzi tam 
do bezpośredniego starcia i zwalczania obu stron* Każda za­
łoga czołgti w czasie natarcia samodzielnie wyszukuje i nisz­
czy przeciwnika, a od umiejętności i wyrobionych nawyków 
członków załogi będzie uzależnione jej przetrwanie na polu 
walki ®

Broń nowoczesna i warunki walki, jakie ona stworzyła, 
zwiększa odpowiedzialność dowódców średnich i niższych szcze­
bli dowodzenia* Aby sprostać tym wymaganiom, dowódcy podod­
działów powinni być wszeehstronBie przygotowani do udziału 
we wapółczeanej walce* Muszą posiadać dobre przygotowanie 
Ogólne i snecjalietyczna* cechować ich powinna duże odporność-»«>WMiwiiinpiiT III III Ul w~iirninT>ii»r>i>T~iiif iifnT 'iTftiTinwmrr'~Tr“ -i—irT—rrm — ¡-i .................-n-i 'll■lnî ll■l̂ l■—m»ini»n»
psychiczna, ©prawność fizyczna« umiejętności organizatorskie 
i zdolność do przejęcia zadań wjższem szczebla^
Właściwy wybór i wyszkolenie takiego dowódcy mają duży wpływ 
aa przebieg natarcia, od ich bowiem umiejętności zależeć 
będzie efektywność dowodsenia* Stąd szkolenie dowódców, 
Ewłaszoza pododdziałów, jest jednym z zasadniczych zadań • 
pokojowej działalności sił zbrójnych<, Zajmują się nim wy-
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speojaliisowaiae instytucje, takie jak sskoły oficer­
skie, ssko^ chorążych, szkoły podoficerskie, ośrodki dos­
konalenia kadł̂ y i szkolenie rezerw, Ha rzecz szeroko rozu­
mianego podnoszenia poziomu wyszkolenia dowódców pododdzia­
łów wszystkich szczebli pracują dowóds-fcwa i sztaby jednostek 
wojskowych.
Wyniki badań wskazują na docenianie tego problemu przez 
większość badanej populacji. Jednak w poszczególnych grupach 
20 do 30 procent respondentów * wskazało na możliwośó dosko­
nalenia jakości pracy dowódców pododdziałów czołgów podczas 
organizacji natarcia. Dokonać tego można poprzez lepiej zor­
ganizowane, zabezpieczone i prowadzone w większym wymiarze 
godzin szkolenie zarówno programowe, jak i doskonalące z za­
kresu umiejętności organizacji walki /od najniższych szcze­
bli dowodzenia/.

Uzyskane wyniki badań w tej dziedzinie stanowiły podstawę 
do sformułowania pewnych wniosków w zakresie przygotowania do* 
iródóów pododdziałów do piacy w warunkach przyszłego pola 
walki,

Przy flotowanie ogólne dowódców stanowi niezbędną bazę dla 
spsojalistycznego szkolenia. Im poziom jego jest wyższy, tym 
oddziaływanie w kierunku fachowego przygotowanie staje się 
bardziej skuteczne^ Potwierdzają to nauczyciele wojskowi, 
zajmujący się przygotowaniem podchorążych i kadetów do dowo­
dzenia pododdziałami, jak też absolwenci WSO, którzy organi­
zują walkę.

V  Por. Wyniki badań, s. 26-29
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Współczesne działania bojowe swoim skomplikowaniem 
i trudnym charakterem znacznie rozszerzają wymagania wobec 
dowódców, w tym również na najniższych szczeblach dowodzenia 
Inteligencja, oparta na solidnym zasobie wiedzy ogólnej, 
staje się ważnym warunkiem skutecznego działania® Konieczne 
jest również głęboka wiedza specjalistyczna  ̂ niezbędna do­
wódcy, aby mógł skutecznie kierować walką pododdziału« Za­
kres tej wiedzy powinien obejmować: dokładną znajomość za­
sad i sposobów prowadzenia walki zbrojnej; znajomość możli­
wości bojowych broni i sprzętu technicznego wchodzących 
w skład wyposażenia zarówno własnych pododdziałów i oddzia­
łów, jak i potencjalnego przeci¥/nika; doskonałą orientację 
w terenie* Im niższy szczebel dowodzenie, tym większego 
znaczenia nabierają praktyczne umiejętności obsługiwania 
sprzętu i uzbrojenia pokładowego wozów bojowych®.

Odporność psychiczna jako kolejne wymaganie, stawiane 
dowódcom wszystkich szczebli przez współczesne pole walki, 
może budzić pewne zastrzeżenia jako przedmiot rozważań 
w kontekście szkolenia dowódców pododdziałów«, Istotnie - 
v?yrabianie odporności psychicznej w ramach szkolenia ludzi 
charakterologicznie ukształtowanych jest niezwykle trudne, 
ale konieczne* Analiza warunków współczesnej walki każe za­
kładać, że ich oddziaływanie na człowieka slęgaó będzie 
granic jego psychicznej odporności« Obserwacja ówiczeń wska­
zuje, że istnieją granice fizycznej i psychicznej wytrzy­
małości ludzi na przeciążenia* Ich przekroczenie powoduje 
znaczne obniżenie sprawności działania dowódców, e niekie­
dy doprowadzić może do pełnego zaniku ich aktywności.
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Koniecznym staje się więc przesuwanie tych granic*
Ważnym̂  wydaje się, w procesie kształto?mnia kondycji psy­
chicznej :
- osiągnięcia wysokich walorów moralno-polltyosnycb. dowód­
ców pododdziałów;
- maksymalne urealnienie procesu szkolenia taktycznego 
i ogniowego;

- ro2Twijanie wyobraźni taktycznej dowódców.
Sprawność fizyczna dowódców i ich podwładnych jest jednym 

Z niezwykle istotnych, choc często przez nich samych nie 
docenianych zmagań, stawianych przez przyszłe pole walki« 
Stwierdzenie powyższe budzić może sprzeciwi przecież zdawa­
łoby się, że w pododdziałach czołgów nawet na najniższych 
szczeblach dowodzenia przygotowanie fizyczne dowódcy powinno 
odgrywać drugorzędną, malejącą rolę* Po głębszej jednak ana­
lizie wydaje się nieuzasadnionym przypisywani© tego wymogu 
tylko dowódcom plutonów i drużyn piechoty, wykonującym często 
pieszo postawione zadanie w ugrupowaniu własnych pododdziałów 
i dowodzącym m.in« przykładem osobistym« 
irssy szerszym, bardziej kompleksowym spojrzeniu dojdziemy 
do wniosku, ż© współczesne przygotowanie fizyczne dowódców 
pododdziałów czołgów powinno być nie gcrrsze od tradycyjnego* 
Nowoczesna technika umożliwia bowiem prowadzenie ciągłej 
walki, niezależni© od pory roku, doby, a także warunków 
atmosferycznych« Bo przeszłości należy praktyka przerywania 
walki po zapadnięciu zmroku» W tej sytuacji hart fizyczny 
îowddców, wytrwałość na trudy działań bojowych, stają się 
czynnikami mającymi bezpośredni wpływ na jakość dowodzenia.
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Ciągły rozw6;3 przede wszystkim form i sposobów prowadzenia 
walki wymaga systematycznego doskonalenia dowodzenia wojska­
mi. Doskonalenie to ma na celu głownie zapewnienie należyte­
go przygotowania dowódców do sprawnego wykonywania zadań w 
okresie wojny, to znaczy wyposażenie ich ¥/ odpowiedni do 
szczebla dowodzenia zakres umiejętności organizatorskich. 
Teoretyczna i prak:tyczna znajomość zagadnień organizacji 1 
zarządzania stanowią bazę sprawnego działania. Fałszywe 
jest bowiem twierdzenie, że ”iaysienie” rozpoczyna się od do­
wódcy batalionu ozy sztabu pułku, a za niższe szczeble ro­
bią to przełożeni. Faktem jest, że bardzo uporządko?/ana i w 
miarę precyzyjnie zarysowana hierarchia wojskowa określa 
oboiriązki w sferze organizacji i wykonawstwa, wykreślając 
ramy owego "myślenia”. Zbędnym zatem wydaje się dalsze 
ograniczanie inicjatywy dowódców pododdziałów, które, jak 
Tykazały badania, i tak wywarło już duży, ujesmy wpływ na 
umiejętności organizatorskie dowódców plutonów i kompanii 
czołgów.

Historia wojen doYifodzi, że wielki wpływ na prowadzenie 
natarcia miała zdolność do nodnecia dowodzenia wyższym—  ~ T n  "  " ii i r  M  i i i i i i i i f T 7 i i i i r ? i i i  ■l^l l l l ■ l  . . . . . . . . . . . .  m  i r - - - i r * T T r n i i i i  t iii
azczebleffi przez dowódców niższego szczebla,W Armii Radziec­
kiej był to jeden z podstawowych warunków zachowania ciąg­
łości walki i utrzymania organizacyjnej zwartości pododdzfe- 
łów. Również dziś zdolność do przejęcia zadań przełożonego 
Da szczeblu pododdziałów nie nie utraciła na znaczeniu,
Należy bowiem liczyć się, szczególnie wśród dowódców pluto- 
Dów i kompanii, z dużymi stratami. Fakt ten znajduje odbicie
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w praktyce szkoleniowej, w ramach której zagadnienie ijrzeję- 
cia dowodzenia na szczeblu pododdziałów jest często ćwiczo­
ne, Również pod względem teoretycznym dowódcy kompanii i 
plutonów czołgów przygotowani są dobrze do zastąpienia prze­
łożonego w walce. Za. przygotowaniem teoretycznym nie nadąża 
jednak wyposażenie dowódców w środki łączności, umożliwia­
jące przejęcie zadań przełożonego w walce, Tylko bowiem
środki łączności, zamontowane na czołgu dowódcy kompanii,

%pozwalają na przejęcie dowodzenia batalionem.
Przeprowadzone badania wskazują, że na poważne trudności
w tym względzie napotykają szef sztabu batalionu i dowódcy
plutonów czołgów. 70% respondentów z jednostek wojskowych

1 /wskazało na fakt ' , że środki łączności, jakimi dysponuje 
szef sztabu batalionu czołgów, uniemożliwiają mu przejęcie 
dowodzenia batalionem. Dowódca plutonu natomiast posiada 
jedną radiostację, która pracuje w sieci radiowej kompanii, 
nie dysponuje więc środkami, które mogłyby wydzielić do pra­
cy w sieci radiowej dowódcy batalionu® Jest on więc nie w 
pełni zorientowany w sytuacji taktycznej, a po przejęciu 
dowodzenia kompanią niedostatki te poważnie ograniczają 
obieg informacji 1 możliwości organizacji i utrzymania współ** 
działania z sąsiadami i innymi rodzajami wojsk®

Wskazane wyżej potrzeby podnoszenia rangi wyszkolenia 
dowódców potwierdzają niedostatki stwierdzone w tym zakresie

V  Zob. Wyniki badań, a. 20
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podczas badań oraz wzrastający systematycznie wpływ omawia­
nych czynników na wynik walki.

XX

Przeprowadzona ocena czynników mających bezpoźredni wpływ 
na metodykę pracy dowódców pododdziałów czołgów podczas 
organizacji natarcia wskazuje, iż w największym zakresie 
determinuje ją czas i sytuacja bojowa.

Szczególnie ostro lyauje się problem czasu wydzielanego 
na organizację natarcia. Jego ciągłe skracanie powoduje 
negatywne skutki w sferze organizacji walki na najniższych 
szczeblach. Uniemożliwia często pracę w terenie podczas 
organizacji natarcia z marszu, a w bezpośredniej styczności 
z nieprzyjacielem zmusza do stosowania innego,niż tradycyj­
ny, modelu organizacji natarcia.

Fakt ten potwierdza słuszność założcmej hipotezy roboczej 
o konieczności doskonalenia form i metod pracy dowódoów 
pododdziałów czołgów z podwładnymi, zwłaszcza w terenie. 
Sugeruje on potrzebę opracowania nowego modelu organizacji 
»ataroia w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem.

Wprowadzone w latach 1982-1986 zmiany w treści zadań 
pododdziałów czołgów w natarciu, uzależniają efekty pracy 
®ódoów kompanii 1 plutonu, vi większym stopniu niż dotych- 
®®> od organizacji natarcia w terenie. Jiatomłast warunki
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R O Z D Z I A Ł  III

OCERA iiIETODYKI PRACY DOWÓDCY KOMPASU I PLUTOMJ CZOŁGÓW 
PODCZAS ORGAHIZACJI NATARCIA I JEJ DOSKONALENIE

Na podstawie badań czynników wpływających na treść i ko« 
lejność pracy dowódców pododdziałów^ przedstawionych w po­
przednim rozdziale i ustaleń regulaminowych można przyjąć 
następujący model organizacji natarcia; podjęcie decyzji, 
postawienie zadań bojowych podwładnym, organizację współdzia­
łania, organizację zabezpieczenia bojowego, technicznego i ty­
łowego® Ocenę tego modelu przedstawiono w tym rozdziale od­
dzielnie dla każdego elementu /przedsięwzięcia/ wchodzącego 
w skład tego modelu*Zapewnia to dogłębne zbadanie każdego 
z wyodrębnionych przedsięv/zięć, wniknięcie w ich istotę, 
dokonanie oceny ich funkcjonowania oraz ustalenie związków 
Ir-zależności pomiędzy nimi* Pozwoli teś--ujawnić dodatnie 
strony i wszelkie niedostatki występujące zarówno w poszcze­
gólnych przedsięwzięciach, jak i całości modelu pracy dowódcy 
liompanii /plutonu/ czołgów podczas organizacji natarcia*

 ̂możliwości doskonalenia metodyki pracy dowódcy

* Deoyaifa. o aataroiu i stawiane jei wymamnia

becyzja jest nieodłącznie związana z wyborem* Obiektami 
^toru mogą byći układy, materialne /np* wybranie najlepszego
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plutonu do dsiałanla jako B.PR/% cele działauiaj mlejace w te­
renie ̂ czas, sposoby działania i inne« Jeżeli nie itia. wyboru, 
nie ma decyzji* Podejmują je dow(5dcy wszystkich szczebli do­
wodzenia, w tym rdwnież dowodcy kompanii 1 plutonów czołgów* 
Podejmowanie decyzji przez dowódcę jest więc pracą um3’'słową. 
Wiadomo jednak, że podstawowym materiałem procesu niyólenia 
jest informacja, nyslenie jest bowiem procesem informacyjnym, 
opartym na opracowaniu /przetworzeniu/ informacji przez różno­
rodne operacja logiczne« Obiektem działa3-ności poznawczej do­
wódcy przy podejmo¥/aniu decyzji jest sytuacja bojowa* Ona 
jest źródłem informa.cji sytuacyjnych, które podmiot podejmu­
jący decyzję /dowódca/ przetwarza na informacje kierujące.

Rys. Przetworzenie /opraco?mnie informacji/

rInformacje sytuacyjne I
T,..— ■ n    I.. .1— I« .. I J Bniir—n A Informacje kierując«

P «“ podmiot podejmujący decyzję

Słownik podstawowych terminów wojskowych określa decyzję 
dowodcy jako ^postanowienie /akt woli/, będące zakończeniem 
procesu myślowego, poprzedzającego podjęcie, zaprzestanie 
lub zaniechanie określonego działania, połączonego z analizą 
celó‘w i skutków tego działania oraz warunków i sposobów 
j ego realizacj i”,  ̂̂

i/ Słownik podstawowych terminów wojskowych. Warszawa 197?, s* D-3
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W definicji tej można wyróżnid dwa podstawowe znaczenia po-» 
jęcia decyzji: czynnościowe i rzeczowe  ̂ V/ praktyce jednak 
nie zawsze zwraca się uwagę na znaczenie tego drugiego po­
jęcia. Uwzględnia się często proces decyzyjny w aspekcie 
czynnościowym, zwłaszcza na szczeblu pododdziału.

Decyzja w rozumieniu czynnościowym , to zespół czynności 
związanych z przeprowadzeniem aktu wyboru oraz sam akt wybo­
ru wariantu działania. Wobec tego decyzję w tym rozumieniu 
można utożsamić z określeniem "decydowanie”, związanym z czyn* 
nośeiemi fazy podjęcia decyzji. Wiąże się to z problematyką 
struktury procesu podejmowania decyzji^

Decyzja w rozumieniu rzeczowym to po prostu foma i treść 
wybranego wariantu działania. Tresc może być przedstawiona 
w różnej postaci, w zależności od wymogów i potrzeb. Zgodnie 
z wjrmaganiami regulaminowymi decyzję dowódca kompanii /pluto­
nu/ czołgów wrysowuje na mapę roboczą. Wymagania te dotyczą 
również metody podejmowania decyzji o natarciu /walce/.

PoY7inaa ona odpowiadać ściśle określonym wymaganiom, do 
których można zaliczyć: terminowość, prostę, łatwość jej 
przyswajania przez dowódców pododdziałów oraz jej uniwersal­
ność i elastyczność. Podejmując decyzje dowódcy wszystkich 
szczebli zmagać się będą zarówno z przeciwnikiem, jak i z 
czasem, chodzi bowiem nie tylko o umiejętność szybkiego rea­
gowania przez dowódców pododdziałów na zmiany sytuacji, lecz
0 coś więcej - o uprzedzenie przeciwnika o otwarciu ognia
1 wykonaniu manewru. Czas bowiem na przyszłym polu walki bę­
dzie liczącym się czynnikiem, który w wielu sytuacjach może 
rekompensować niedobory w siłach i środkach.
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Warto^d decyzji zależy więc od jej realności /trafności/ 
i szybkości powzięcia* Te dwa wymagania zawierają w sobie 
wyraźną sprzeczność wynikającą z faktu, że pośpiech nie 
jest aprzymiersencem optymalnych rozwiązań* Jednak aa aaj- 
iiiższyoh szczeblach dowodzenia ten drugi czynnik /czas/ od­
grywa istotną rolę* Dowódca pododdziału musi zawsze w konkret­
nej sytuacji rozstrzygać o priorytecie tych dwóch wymagań, 
Czasem decyzja miernas lecz szybka» jest lepsza od najtraf­
niejszej» ale ap6źnionea\ W innych warunkach trafność /real­
ność/ decyzji znaczy więcej niż szybkość powzięcia» co często 
pociąga za sobą powierzchowność«

l§i£gl 9̂w.pść_ jest więc jednym z ważniejszych wymagali sta­
wianych dowódcy pododdziału podczas podejmowania decyzji, dla­
tego też wypracowanie jej i przekazanie podwładnym powinno, 
niezależnie od szczebla dowodzenia, nastąpić we właściwym 
czasie* W tym celu poszukuje się optymalnego modelu pracy do- 
w6dc6vf pododdziałów podczas 'wypracowania decyzji* Powinien on 
być ni© tylko prosty, jasny 1 łatwo przyswajalny, lecz także 
utrwalony jako nawyk, ważne jest bowiem, by dowódca w każdych 
warunkach podejmowania decyzji nie tracił niepotrzebnie 
siłku umysłowego oraz meksymalnie wykorzystywał czas, nie tra­
cąc go na wykonywanie często zbyt licznych i pracochłonnych 
czynności* Czy spełnia te warunki obecnie stosowany podczas 
organizacji natarcia mode3. pracy do?/ódców pododdziałów?
Wyniki przeprowadzonych badań WSOWP i WSO?/Z potwierdziły
przyjętą hipotezę, że nie odpowiada on aktualnym potrzebom. 1/

1/ Zoho Wyniki badań, s* 6-7



93

Nie jest bov/iem ani prosty, ani łatwy w prsyswojeniu i sto*“ 
sowaniu w praktycznymi działaniu* Szczególnie na duże trud­
ności napotykają dowódcy kompanii i plutonu czołgów podczas 
stosowania go w ograniczonym czasie, zwłaszcza po otrzymaniu 
kolejnych zadań i organizacji walki w bezpośredniej stycz­
ności z nieprzyjacielem,^'^

Układ i kolejność czynności wykonywanych przez dowódców 
podczas podejmowania decyzji powinny byó zarówno uniwersalne 
jak i elastyczne. Oznacza to, że powinny byc dostosowane nie 
tylko do natarcia, ale i do innych rodzajów walki.
Warunków tych nie spełnia w pełni obecnie stosowany model 
pracy, zwłaszcza na szczeblu plutonu czołgów, jest on bowiem 
mało elastyczny« Stąd koniecznym staje się opracowanie 
modelu organizacji walki, który umożliwiałby bardziej elas­
tyczne jego stosowanie, zwłaszcza podczas wypracowania ko­
lejnych decyzji w toku natarcia,

Do wymagań stawianych decyzji w sispekcie rzeczowym można 
zaliczyć5 racjonalność /decyzja o minimalnej zawartości 
błędu/ i wysoką jakość. Oznacza to, że każda decyzja powinna 
być racjonalna* ^Dowódca działa racjonalnie wtedy, gdy jego 
działanie jest najlepiej dostosowane do istniejących obiiktyw- 
nie środków i warunków pola walki /działania/* Powzięcie 
racjonalnej decyzji przez dowódcę pododdziału w możliwie

1/ Zob, Wyniki badań s. 27-29J Doskonalenie dowodzenia pod­oddziałami w podstawowych rodzajach działań bojowych 
/Materiały na sympozjum/, Wrocław 1987, s. 20

2/ 2ob. Wyniki badań, a* 42-45
3/ T. Kotarbiński uważa, ż© im lepiej działanie /decyzja/ 

jest przystosowane do okoliczności, a w ogólności do wszystkiego, cokolwiek w sądzie prawdziwym stwierdzić można, tym bardziej jest ona racjonal.na
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Rys. 15 V/ymagania stawiane decyzji w aspekcie
rzeczowym

V/ymagania stawiane decyzji

Racjonalność Niska 
zawodność

Wysoka
jakość

Zwięzłość j Zrozumia-“ 
łość I

I Jednozna­
czność

L..... . ...j i

krótkim czasie zależy w znacznej mierze od umiejętności 
wyodrębnienia tego problemu spośród pozostałychj którego 
rozwiązanie decyduje o wykonaniu całego zadania® Problemem 
tym jest zazwyczaj określenie /wykrycie/ najważniejszych 
aił i środków przeciwnika oraz ustalenie takiej kolejności 
i sposobów ich niszczenia, które umożliwią wykonanie zada­
nia przy najmniejszych stratach®

Każde podejmowanie decyzji przez człowieka może być za­
wodne® Stąd istotną sprawą jest dążność do zumiejszenla za­
wodności® Jednym ze sposobów minimalizacji błędu, jako kolej' 
nego wymogu, jest wzajemne powiązanie ze sobą dwóch stopni 
poznania zmysłowego i raojonalnego®
Wnioski z obserwacji ćwiczeń sugerują, że znaczny wpływ na 
minimalizację zawodności decyzji na szczeblu pododdziału ma
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possnanie zmysłowej ktdre v;yraża się w dokonane;] przez dowddcę 
ocenie sytuac;ji bezpośrednio w terenie /przez osobistą obser­
wację/, Jest bowiem mało prawdopodobnej aby decyzja do natar­
cia, podjęta przez doWódcę kompanii /plutonu/ czołgów z mapy 
nie posiadała błędUj nawet przy wysokich umiejętnościach 
abstrakcyjnego s^rslenia,

Kolejnym wymogiem stawianym przed decyzją jest jej możli­
wi® wysoka jakość. Spróbujmy odpowledzieó - jakie cechy de­
cydować będą o jakości decyzji wypracowanej przez dowódców 
pododdziałów? Faleźy do nich zaliczyćj zwięzłość^ zrozumia­
łość i jednoznaczność decyzji«
2 w l ę z ł o ś ó  to taka forma przekazu decyzji, które 
zapewnia jej zrozumiałość przy uśyelu minimalnej liczby słów. 
Znaczenie tej cechy uwidacznia się szczególnie wtedy, gdy 
nie ma “warunków do organizacji natarcia w terenie i trzeba 
zadania precyzować /a na niższych szczeblach stawiać/ w cza­
sie marszu i rozwijania do ataku oraz wszędzie tam, gdzie 
sytuacja bojowa ogranicza czas lub uniemożliwia przekazanie 
decyzji poprzez styczność osobistą dowódcy z podwładnymi.
Z kolei zrozumiałość oznacza, że decyzja wyrażona w formie 
graficznej, opisowej lub osobiście przekazana przez dowódcę 
jest jednoznacznie rozumiana przez przełożonych i podwładnych.

1/ Sob. Rysunek 1 107
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Praca dowódcy kompeni.i,A,_plixt̂ ^̂  
■Dode.imowariia decys.ii
^wM»iM>ia»nMg|frMrri»miw*>iiiwiiH«iianii ,iiiiiiiiiiiMiiiiniiiinliiiiii?i wAffiliniiCTiiLiiMa

)w podczas

Praca dowódcy kompanii /plutonu/ podczas pode^jmowania de-» 
cyzji będzie polegała przede wszystkim na określeniu celu 
walki i sposobu jego osiągnięcia« Cel walki wynika z treści 
otrzymanego zadania bojowego® Sposób jego osiągnięcia ustala 
dowódca na podstawie przeprowadzonej oceny sytuacji« Uwzględ­
niając zatem czas i treść pracy dowódcy nad wypracowaniem 
decyzji, moî na podzielić ją umownie na dwa ściśle ze sobą 
powiązane etapy - analizę otrzymanego zadania i ocenę sytuacji

1.2.1« Analiza zadania
«ttKSS3BDaniWBi

Istotą analizy zadania jest wyjaśnienie, co przełożony 
chce osiągnąć i jak zamierza tego dokonać« Polega ona na 
tym, iż dowódca kompanii /plutonu/ po o|?rzymaniu zadania 
i wrysowaniu sytuacji bojowej na mapę lub bezpośrednio w te­
renie analizuje, jakiego przeciwnika, gdzie i w jakiej ko­
lejności zamierza przełożony zniszczyć oraz gdzie skupia 
główny wysiłek i jak wykorzystuje posiadane siły i środki.

Wyjaśnienie tych zagadnień pomaga dowódcy z jednej stro­
ny właściwie i głęboko zrozumieć swoje zadanie w przyszłej 
walce, z drugiej « w zorientowaniu się w zamiarze /całym 
piani© natarcia/ przełożonego. Po wyjaśnieniu zamiaru bez­
pośredniego przełożonego dowódca analizuje swoje zadanie bo­
jowe. Aby właściwie zrozumieć to zadania uwzględnia, jakimi
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łączy bowiem analizę zadania z oceną sytuacji.
Wydaje się, że podejście takie Jest słuszne, zwłaszcza pod­
czas podejmowania decyzji w toku natarcia, gdzie czynnik 
czasu odgrywa ważną rolę. Decyzje dowódców pododdziałów są 
wówczas niczym innym Jak reakcjami na zmiany w sytuacji bo­
jowej, która wymaga bądź skoi^gowania uprzednio podjętej, 
bądź powzięcia nowej decyzji® Taki model procesu myślowego 
proponował również B, Chocha twierdząc, że akt powzięcia 
decyzji przez dowódcę pododdziału składa się z analizy za­
dania i oceny sytuacji rozdzielonych tylko umoTraie ze wzglę­
dów metodycznych®

Po wyjaśnieniu zadania dowódca kompanii /plutonu/ kalku­
luje czas w celu ustalenia zakresu czynności własnych i pod­
władnych oraz czasu na ich realizację w konkretnej sytuacji* 
Ustala czas dzienny i nocny oraz dzieli go na osobisty i pod­
władnych® Sposrod ankietowanych około 6 4% dowódców pododdzia- 
łów wykonuje harmonogram czynności niezbędnych do podjęcia 
decyzji i przygotowania podwładnych do walki,

Hastępnie dowódca kompanii czołgów określa przedsięwzię­
cia, które należy wykonać w celu Jak najszybszego przygoto­
wania podwładnych do wykonania otrzymanego zadania, przeka­
zując Je ustnie w postaci zadań przygotowawczych^^ pomocniko­
wi dowódcy kompanii do spraw technicznych, szefowi kompanii 
i dowódcom plutonów« Jeżeli czynności t© wykonywane są

V  Por® B« Chocha, wyd* cyt«,s® 79
2/ Zadanie przygotowawcze zostanie omówione w kolejnym za­

gadnieniu dotyczącym fona 1 sposobów przekazania zadań bojowych
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w rejonie wyjściowym, to około 82% dowódców plutonów prssystę* 
puje do realizacji zadań określonych w zadaniu przygotowaw»- 
czym, a polegających na przygotowaniu rejonu wyjściowego do 
natarcia i pododdziałów do wykonania zadania bojowego 
/rys. 1/.
Obser\mcja prowadzonych ćwiczeń wskazuje, iż w wielu wypad­
kach zadania przygotowawcze wydawane były bezpośrednio po 
zajęciu rejonu wyjściowego /wyczekiwania/ przez pododdział 
jeszcze przed otrzymaniem zadania do natarcia. Często podsta­
wę do postawienie zadań stanowiły zarządzenia wstępne wyda­
ne przez wyższego przełożonego.

1.2.2,

Kolejnym ważnym etapem w procesie wypracowania decyzji 
jest ocena sytuacji, w trakcie której dowódca studiuje wa­
runki wykonania otrzymanego zadania. Analizuje on etapami 
/według poszczególnych elementów sytuacji/ warunki prowa­
dzenia natarcia, począwszy od rozpoczęcia marszu /opuszcze­
nia stanowisk ogniowych - podczas natarcia z bezpośredniej 
styczności/ do wykonania zadania bojowego na całą głębokość. 
Elementami oceny sytuacji są; nieprzyjaciel; ukompletowa- 
nie, stan zaopatrzenia i możliwości bojowe sił własnych; 
sąsiadzi; warunki terenowe; warunki meteorologiczne; pora 
doby i dnia. Oceniając te elementy dowódca powinien mieć 
na uwadze cel walki.
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Rys® 16 Stosowany model oceny sytuac;ji

C e l  w a l k i

Obserwacja ćwiczeńg zwłaszcza prowadzonych w WSO^wskazuje 
że dowódcy pododdziałów pro?#adząc oc©n§ sytuacji analizują 
każdy jej element oddzielnie kończąc go syntezą^ na podsta 
wie której wyciągają wnioski dotyczące realizacji zadania® 
Z wyciągniętych wniosków cząstkowych do?iódoa pododdziału 
formułuj© wnioski ogólnej ellmlnając sprzeczności^ jaki© 
mogą występować w© wnioskach ©formułowanych na podstawie 
oceny^poszczególnyeh elementów*
Wnioski og63.nej które dowódca uzna za słuszne* włącz© do 
treści decyzji*

1/

1/ Układ i treść oceny sytua..oji prowadzonej przez dowódcę 
kompanii czołgów przedstawiono w zełączniku 8
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Pro?/adzenie oceny sytuacji tą metodą wymaga przeanalizowania 
dużej ilości informacji i jest czasochłonne« Zwolennikami 
tej metody jest wielu nauczycieli akademickich /wykładowców 
taktyki/, którzy często widzą potrzebę zwiększenia liczby 
elementów oceny sytuacji^ np. rozpatrują oni oddzielnie sy­
tuację skażeń i zakażeń̂ , stan moralno-polityozny i materia­
łowo-techniczne zaopatrzenie* Badania f/ykazały^ że propozy­
cje te są mało realne na niskich szczeblach dowodzenia* V/y- 
dłużą to znacznie czas v?ypracowania decyzji^ oo w warunkach 
konieczności jego ciągłego ograniczania jest nie do przyję­
cia* Badania te jednocześnie wskazują na potrzebę skrócenia 
czasu prowadzenia oceny sytuacji i dostosowania metody 
pracy dowódcy kompanii i plutonu do realnych warunkó?/, ja­
kie stwarza współczesne pole walki

Problem ten jest istotny, ponieważ cel natarcia i sposób 
jego osiągnięcie na szczeblu pododdziału zależą od konkret­
nych warunków, e ocena ich winna byc szczegółowa*
W tym celu dowódca kompanii /plutonu/ czołgów po¥/inien doko­
nywać oceny sytuacji w terBnie przyszłych działań* Realiza­
cja tego warunku komplikuje się podczas organizacji natarcia 
z marszu, szczególnie kiedy ?/prowadza się do ?/alki pododdzia­
ły drugorzutowe w toku natarcia« Decyzje podejmowane są wów­
czas z mapy lub niekiedy z piaskownicy i w odniesieniu do 
sytuacji aktualnej w czasie stawiania zadań* Dowódcom podod­
działów pozostaje jedynie przewidywanie rozwoju sytuacji, 
jaka zaistnieje w czasie późniejszym«

V  Zob*'Wyniki badań^ a o 27-29
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Badania wykapały^ że w szczególnie trudnej sytuacji znaj. 
dują się dowódcy plutonów, którzy nie mają możliwoóci prze­
prowadzenia pełnej oceny sytuacji z iriapyj'̂  Trudności te 
spowodowane są często wynikiem złej organizacji pracy i bra­
kiem odpowiedzialności niektórych osób funkcyjnych, którzy 
zbyt mało czasu poświęcają dla. pod?/ładnych* Ujemny wpływ na 
pracę dowódców kompanii i plutonów czołgów na tym etapie 
wywierają również zbyt szczegółowo precyzowane zadania, w 
których przełożony narzuca, podwładnemu sposób ich wykonania^ 
Ifc to miejsce często podczas rekonesansu prowadzonego *’pie- 
szo jak czołgiOcenę sytuacji utrudniają także zadania 
zbyt spłycone, eksponując® wyłącznie czynnik ogniowy,

W pierwszym wypadku działanie przełożonego ogranicza do 
minimum samodzielność pod\=7łednych w podejniov?aniu decyzjii 
w drugim - czyni zadanie mało zrozumiałe i powoduje-podejmo­
wanie zawężonych decyzji. W wyniku takiej praktyki znaczna 
część dowódców plutonów zaniechała prowadzeioia oceny sytu­
acji. Fakt ten Potwierd_ziJ:y również badania ankietowe, pro­
wadzone w jednostkach wojskowych przez wykładowców WSOWZ. 
Ustalono, że wielu dowódców plutonów i kompanii podczas 
organizacji walki rzadko dokonuje oceny sytuacji«
2 badafi prowadzonych w WS0¥/P wynik® również, że zbyt mało 
uwagi w praktyce szkoleniowej przy^/iązuje się do prowadze­
nia oceny- sytuacji w trakcie walki i ??yrabianie u dowódców 
pododdziałów malejętnośoi przyjmowani® w krótkim czasie

1/ Por, Tamże, s,35
2/ 2« Skrzypczak, R® Ciesielski, Boakonsleni® dowodzenia pododdziałami w podstawo’wych rodzajach działań bojowych /Sprawozdanie z badań aaukowych/^ Wrocław 1986, a« 22
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wielu informacji o sytuacji taktycznej, terenie 1 warunkach 
meteorologicznych» A przecież dowódcy pododdziałów, którzy 
mogą objąć wzrokiem cały swój pododdział i znajdującego się 
przed nim przeciwnika, mają jednocześnie informację o poło­
żeniu obu stron i terenie*. Wynika stąd konieczność wyrabia­
nia u dowódców pododdziałów uirdejętności analizowania tych 
infomacji z jednoczesnym łączeniem elementów oceny sytuacji 
w celu dopro?/adz8nia posiadanego zbioru informacji do takie­
go stanu, który pozwoli podjąć zasadną decyzję.
Przyczyną niestosowania powszechnie w szkoleniu /doskonale­
niu/ dowódców pododdziałów takiego sposobu podejście do oce­
ny sytuacji jest brak odpowiednich opracowań /materiałów 
szkoleniu wych/g które określałyby zarówno zakres rozpatrywa- 
nych problemów, jak i metodykę pracy dowódcy kompanii i plu­
tonu podczas prowadzenia oceny sytuacji, zwłaszcza ogra­
niczonym czasie»

2 przedstawionych rozważań wnika, że obowiązująca obec­
nie metodyka pracy dowódców kompanii i plutonów podczas 
prowadzenia oceny sytuacji wymaga doskonalenia i znacznego 
uproszczenia» Trŝ eba wyeliminować po?/stałe dysproporcje irdę- 
dsy teoretycznymi opracowaniami i_praktyczną możliwością ich 
realizacji« Weryfikacji wymagają więc teoretyczne podstawy, 
a usprawnienia metodyka prowadzenia oceny sytuacji na szcze­
blu pododdziału.
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2*3« Ukłed i treść decyz.ji dowódcy kompanii 
i plutonu czołjgdw

DecjsJa podejmowana prsez dowódcę pododdziału może do­
tyczyć działania pododdziału na cały okres wykonywania za­
dania bojowego lub tylko pewnych jego fragmentów np. odpar­
cia kontrataku. Może też ulegać zmianie pod wpłsrwem nowych 
informacji i daraych o przeciwniku. Jest to szczególnie 
charakterystyczne dla szczebla pododdziału, gdzie sytuacja 
stosunkowo szybko ulega zmianie,

W dalszych rozważaniach warto zwrócić uwagę na układ 
i treść decyzji, gdyż nie były one i nadal nie są jednoz­
nacznie rozumiane w odniesieniu do szczebla pododdziału. 
Regulamin walki wojsk lądowych wydany w 1 9 6 6 roku, a obowią­
zujący do czasu ukazania się nowej jego edycji, nie określa
treści decyzji dowódcy plutonu, ' Eatomiast dowódca kompanii

2/w myśl ustaleń tego regulaminu w decyzji ustala t

- jakiego nieprzyjaciela należy zniszczyć 1 w jaki sposób;
- ugrupowanie bojowe;
- zadania bojowe pododdziałów i sposób współdziałania,

Treść decyzji uległa zmianie w latach siedemdziesiątych, 
e wydane w WSOWP podręczniki i skrypty uzależniały układ 
i treść decyzji od sytuacji, czasu i szczebla dowodzenia.
I tak, decyzja podjęta przez dowódcę kompanii /plutonu/ czół» 
gów w trakcie prowadzonego natarcia zawiera tylko ocenę

1/ Por. Regulamin walki wojsk lądowych /pluton, drużyna, czołg/. Warszawa 1966, s. 11, e. 42
2/ Por. Regulamin walki wojsk lądowych /batalion, kompania/. 

Warszawa 1966, s. 17
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ai®HSLiS£
W innych sytuacjach do decyzji /meldunku decyzji/ zaliczano 
te same elementy i wnioski z oceny nieprzyjaciela, zamiar 
działania, zadanie, bojowe podwładnych, elementy wspołdzia-

. 1/

łania i dowodzenia* 2/

Rjs, 17 Obowiązujący układ decyzji podejmowanej 
na szczeblu kompanii /plutonu/ czołgów

ELEMkNTY DECYZJ

M»we*wra»«i»Hłwu&«ti9

V/nieH8ki z oceny
ni e przy j ac i ela Zadania bojowe lElementy współ­

działania i dow,*

łłff>.q<gnff|BB.<?»̂ ’łaai3KsfeaaKB aaaaa jJ ^

Zamiar działania

Analizując powyższe ustalenia nie trudno zauważyć^ źe 
pomija się w treści decyzji zagadnienia zabezpieczenia 
działań bojowych# Wydaje się również dyskusyjne zaliczanie 
do treści decyzji^ zwłaszcza prowadzonej w ograniczonym 
czasie$ oceny nieprzyjaciela« Jeat ona bowiem elementem

1/ Za Szymczak, Dowodzenie pododdziałami w natarciu, Poznań 
1975, s# 28

2/ Garaże, s# 29 
3/ Tamże, s«. 29
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oceny sytuacji, a wnioski wyciągnięte w trakcie jej prowa­
dzenia stanowią podstawę do dokonania porównania możliwości 
nieprzyjaciela i własnego pododdziału, co umożliwia sprecy­
zowanie zamiaru działanie*

1*2.4. Sposoby przedstawiania podjętej decyzji do
natarcia w formie graficznego dokumentu bojowego

Podjętą decyzję dowódca kompanii /plutonu/ ujmuje w posta-
ci graficznego dokumentu bojowego, jakim jest mapa robocza 1/

Badania wykazały, że najczęściej stosowano na tych szczeblach 
mapę roboczą o skali 1;25«000, ITie jest to w pełni zgodne 
z ustaleniami normatywnymi, podstawową bowiem mapą taktyczną 
dostarczaną dowódcom pododdziałów od szczebla plutonu po­
cząwszy ^“winna byc^mapa o skali 1?50«000.^'^

Mapa te w pełni zabezpiecza potrzeby dowódcy kompanii i 
plutonu czołgów w zakresie orientacji w terenie, sprawia im 
jednak trudności w przedstawieniu n© niej decyzji do natar­
cia 1 stawianiu z niej zadań podwładnym* V¥ szczególnie nie­
korzystnej sytuacji jest dowódca plutonu, cały bowiem obszar 
jego zadanie mieści się na powierzchni około 60 mm mapy* 
Rubież ataku plutonu to odcinek o szerokości 3 do 6 mm.

Rysunek 18 wskazuje jednoznacznie, że decyzja dowódcy plu­
tonu przedstawiona na mapie 1:50.000 jest mało czytelna, a

1/ Zob* Załącznik 11, Mapa robocze dowódcy kompanii czołgów; Załącznik 10, Mapa robocza dowódcy plutonu czołgów
2/ Zob. H. Stasiewicz, W. Łaski, Topografia wojskowa. Warszawa 1983, s* 10?
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Rys« 18 Decyzja dowódcy plutonu czołgów do natarcie 
przedstawiona na mapie o skali 1:50.000 
i 1S25.000

a/ Mapa o skali
1250.000

>

/

n-.\^

b/ Mapa o skali 
1s25*000

zadania dla czołgów są bardzo ogólne. Konieczne zatem jest 
poszukiwanie innych rozwiązań tym bardziej, że wyniki obser« 
wacji wskazują9 iź dowódcy plutonów wyposażeni w mapy o ska­
li 1 1 5 0 . 0 0 0  często w czasie cwiozeń ale nanosili na ni© de­
cyzji, a mieli je odnotowane w pamięci lub notatnikach.

Opracowanie decyzji w postaci dokumentu ni© powinno byc 
aktem jednorazowym§ lecz procesem ciągłym, realizowanym 
równocześnie z podejmowaniem decyzji. Informacje przedsta­
wione na mapie /szkicu/ w formie graficznej i opisowej, ze
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względu Ba kolejność ich opracowania, można podzielić na
trzy grupy i
« pierwsza; dane o sytuacji niezbędne do powzięcia decyzji;
- druga; informacje o decyzji dowódcy niezbędne do posta­
wienia zadań bojowych, omówienia współdziałania i.zabez­
pieczenia działań bojowych;

« trzecia; informacje o sytuacji w toku walki niezbędne do 
powzięcia nowych decyzji-»
Do pierwszej grupy informacji, nanoszonych na mapę robo­

czą dowódcy kompanii /plutonu/ zaliczany;
- wiadomości o nieprzyjacielu, jego ugrupowaniu, rozmiesz­
czeniu środków ogniovych i zapór inżynieryjnych;

- rozmieszczenie odwodów ogólnych i specjalnych oraz prawdo* 
podobne kierunki i sposoby ich działania, na kierunku na­
tarcia pododdziału;

- położenie wojsk będących w bezpośredniej styczności z nie* 
przyjacielem i sąsiadów o szczebel wyżej i ich zadania;

- zadanie przełożonego i własnego pododdziału;
- drogi marszu i rubieże rozwijania.

Druga grupa informacji zawiera;
- zadania bojowe dla podległych pododdziałów o szczebel 
niżej;

- rozmieszczenie stanowisk dowódczo-obserwacyjnych /prze­
łożonego, własnego i sąsiada w przedzie/;

- przejścia w zaporach inżynieryjnych;
- rozmieszczenie elementów zabezpieczenia tyłowego i tech­
nicznego I
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» sygmiio' alarmowe i wsp6łd?.iełani8, kryptonimy, csęatotli^ 
wości radiowe i lane dane w saleźnośol od potrzeb*

stanowią dane o położeniu wojsk własnych 
i przeciwnika, sytuacji promieniotwórczej 1 chemicznej oraz 
podejmowanych w tych sytuacjach -*• decyzjach dowódcy kompanii 

Warto też zwrócić uwagę na użyteczność tak opracowanej 
decyzji* Stanowi ona bowiem podstawę do precyzyjnego posta­
wienie zadań bojowych podwładnym, poinformowania o nich są­
siadów, omówienia współdziałanie i wszechstronnego zabezpie­
czenia natarcia* Przedstawienie decyzji dowódcy kompanii 
/plutonu/ czołgów w postaci tak opracowanego dokumentu nie 
stanowi zatem celu samego w sobie, lecz wynika z potrzeb do­
wodzenia wojskami*

1*3* Możliwości doskonalenia metodyki ’oracY dowódców 
i2im£lL±^Mo.mj£z^ £ ^ L  PPijczBS podejmowania

Analiza metodyki pracy do¥/ódcy kompanii i plutonu czołgów 
podczas wypraoo%?anla decyzji do natarcia wykazała^ że ta 
dziedzina wymaga modyfikacji 1 doskonalenia* Potwierdzają 
to też wyniki badaru Wskazują one, że dążąc do usprawnienia 
procesu decyzyjnego konieczne staje się bardziej elastyczne 
podejście do analizy zadsnla* Po pierwsze » należy dążyć, 
aby przełożony stawiając zadanie podwładnemu zawsze,gdy wa­
runki na to pozwalają, wyjaśnił mu jego rolę^ zadanie oraz

.gamiar tak, aby usunąć, potrzebę odgadywania intencji
przełożonego* Praktyka uczy, ±ź dowódcy pododdziałów, korzys-
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tając z tej samej bazy faktów, nie zawsze dochodzą do jed­
nakowych wniosków* Często bowiem różnie interpretują te 
fakty i związki zachodzące między nimi. Doprowadza to cza­
sem do błędnego zrozumienia zamiarów przełożonego i wydłuża 
czas wypracowania decyzji. Celowe zatem wĵ daje się, aby 
przełożony w sposób jasny, nie dopuszczający do dowolności 
interpretacji, wyjaśnił podwładnym swój zamiar - myśl prze­
wodnią realizowanego zadania. Takie działanie skraca czas 
reakcji podwładnego i służy optymalizowaniu podejmowanych 
decyzji*
Po drugie - konieczne wydaje się zaakceptowanie możliwości 
pomijania oceny sytuacji, gdy decyzja podejmowana jest 
^ wyniku zaistniałej sytuacji, a nia otrzymywanego zadania 
oraz łączenia analizy zadania z oceną sytuacji podczas podej« 
mowania decyzji w“ograniczonym czasie - zwłaszcza w toku na­
tarcia* Usprawnienia wymaga jednak przede wszystkim ocena 
sytuacji. Praca ta polegająca na oddzielnej /cząstkowej/ 
ocenie każdego elementu ooeny sytuacji, nie odpowiada już 
obecnym uwarunkowaniom. Doskonalenia wymaga zarówno treść 
jak i metodyka pracy dowódcy kompanii i plutonu czołgów pod­
czas oceny sytuacji.

Wyniki badan wskazują jednoznacznie, iż na niższych szcze­
blach dowodzenia ocena sytuacji musi być prowadzona szybciej 
według uproszczonego modelu, eliminującego zbędne powtórzę-

pnia i ograniczającego się do spraw najistotniejszych.
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Hys. 19 Proponowacy model ”zlntegrowariejoceiiy sytuacji

właściwości tereuu

Dowódca kompanii /plutonu/ czołgów dysponuje na ogół 
konkretnymi danymi o sytuacji, które uzyskuje z bezpośred­
niej obserwacji pola walki. Posiada także aktualne dane 
o ukompletowaniu, wyposażeniu i zaopatrzeniu własnego podod­
działu, toteż porównywanie /konfrontowanie/ możliwości bo­
jowych przeciwnika i własnych oparte jest na konkretnych 
danych i warunkach, w jakich wykonywane bgdsie zadanie. Do 
warunków tych zaliczamy właściwości terenu, por§ roku i doby



112

warunki meteorologiczne i ściśle z nimi związaną sytuację 
skażeń i zakażeń /rys. 18/« Warunki te w wielu wypadkach 
będą wywierały decydujący wpływ na sposob realizacji zadania 
na najniższych szczeblach. Podobny pogląd zawarty jest w 
Regulaminie sił lądowj^ch RPIT. ”Ocena sytuacji v?ypływa z za- 
dańj ■̂CFmaga porównania własnego zadania z położeniem nieprzy­
jaciela, oceny wpływu terenu, pogody i przewidywań możli- 
wości własnego działanie w końcowej fasie^%  ̂ Pak prowadzona 
ocena w aspekcie możliwości bojowych sił własnych i przeciw­
nika daje w pewnym sensie odpowiedź na pytania?
Jakie i w jakiej kolejności zniszczyć siły i środki ognicire 
ni eprzyąj a c i ela ?
Kto i kiedy ma znî 3zczyó te siły i środki?
Dlatego też nie można sztucznie oddzielać oceny tych warunków 
od oceny sił własnych i nieprzyjaciela* Oczywiście, nie zaw­
sze wszystkie w^^mienione i przedstawione na rysunku 18 v/a- 
ranki eksponowane będą jednakowo.

Ocena przeciwnika w konkretisyoh warunkach, w jakich będzie 
pododdział realizował otrzymane zadanie, jest najbardziej 
skomplikowaną częścią oceny sytuacji^ Wynika to z faktu, że 
przeciwnik zawsze dąży do ukrycia swego ugrupowania i zamiaru. 
Dla dowódców kompanii /plutonów/ czołgów natomiast ważne jest 
ustalenie składu 1 ugrupowania nieprzyjaciela, położenie jego 
środków ogniowych, systemu ognia przeciwpancernego i zapór 
inżynieryjnych» Uzyskani© tych danych pozwoli ocenić jego 
możliwości bojowe włączni© z pojedynczymi środkami ogniowymi.

/ Praktyka pracy sztabowej^ Warszawa 1979«̂
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Jest to z kolei niezbędny warunek dla określenia zadań dla 
podwładnych: kto, kiedy, z jakiej rubieży i z kim ma snisz» 
csyć wykryte środki ogniowe nieprzyjaciela? T?:zeba bowiem 
pamiętać, że pododdziały czołgów, aby osiągnąć sukces, muszą 
określone środki ogniowe przeciwnika zniszczyć ogniem na 
wprost. Innymi słowy; ogień na najniższych szczeblach dowo-- 
dzenia w dalszym ciągu wyzwala ruch pododdziałów.

Dowódca kompanii /plutonu/, porównując możliwości własne 
z możliwościami bojowymi przeciwnika, powinien oprócz czyn­
nika ilościowego, u?/zględniaó również czynnik jakościowy. 
Każdy środek walki ma określone możliwości ogniowe i manewro­
we oraz swoje przeznaczenie; ma też mocne i słabe strony.
Stąd dowódca pododdziału powinien również, oprócz możliv/ości 
bojowych, znać słabe i mocne strony sprzętu bojowego zarówno 
nieprzyjaciele, jak i własnego. Pozv/oli mu to umiejętnie 
wykorzystać ochronne właściwości terenu i podjąć właściwą 
decyzję, zapewniającą maksymalne wykorzystanie słabych stron 
obrony nieprzyjaciela.

Proponowana przez autora zintegrowana ocena sytuacji 
ułatwia pracę dowódcy kompanii /plutonu/ czołgów, zwłaszcza 
podczas oceny sytuacji prowadzonej w bezpośredniej stycznoś­
ci z nieprzyjacielem. Skróci też znacznie, bo średnio o oko­
ło 30^, czas jej trwania.

Nie należy jednak zupełnie rezygnować z tradycyjnego mo­
delu oceny sytuacji. Może on być nadal stosowany na niższych 
szczeblach podczas nauczania metodyki oceny sytuacji i w 
przedmiocie: podstawy dowodzenia, w którym uczy się podcho­
rążych wypracowania decyzji przy pomocy poszczególnych ele-
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mentów, Natomiast ;już w csasie ćwiczeń taktycznych należy 
uczyć dowódców łącznego rozpatrywania poszczególnych elemen­
tów oceny sytuac;ji w konkretnych warunkach i czasie*

Kolejna czynność to sprecyzowanie decyzji na podstawie 
wniosków wynikających z analizy zadania i oceny sytuacji. 
Analiza wyników badań sugeruje, iż dotychczas przyjmowana 
struktura decyzji /rys» 17/ powinna ulec zmianie. Dowódca 
kompanii /plutonu/ powinien9 podejmując decyzję, określić;
- zamiar działania, który na tych szczeblach powiniesi spro­
wadzać się do dokonania wyboru, jakiego nieprzyjaciela
i w jaki sposób zniszczyć oraz określenia przez dowódcę 
kompanii ugrupowania bojowego;

- zadania dla pododdziałów;
“ sposób współdziałania pododdziałów czołgów z pododdziałami 
innych rodzaj ów wojsk i sąsiadami;

"» zasadnicze przedsięwzięcia zabezpieczenia bojowego, tech­
nicznego i tyłowegodziałań;

- sposób dowodzenia.
Przedstawiona struktura decyzji różni się znacznie od

podanej w: Regulaminie walki wojsk lądowych /batalion, kompa-
1 /nia/ oraz opracowanych w WSOWP podręcznikach i skryptach. 

Zasadnicza różnica polega na;
- po pierwsze - rezygnacji z przedstawiania w decyzji wnios­
ków z oceny nieprzyjaciela, stanowiących wraz z innymi

1/ Por* Pododdziały czołgów w natarciu, WSOWP, Poznań 1976 s* 184; S. Kotarski, Pododdziały piechoty i czołgów w walce, Poznań 1980, s* 76-77; Regulamin walki wojsk 
lądowych /batalion, kompania/. Warszawa 1963, e* 17
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Rys. 20 Proponowana treść decyzji do?/ódcy kompanii czołgów o natarciu

Określenie nieprzyjaciela, sposobu 
i kolejności jego zniszczenia

Zadania dla plutonów czołgów;
- rubież i kierunek ataku;» siły i środki ogniowe nieprzyja­ciela do zniszczenia i obiekt atakU:
- kierunek dalszego natarcia

V/ czasie marszu do rubieży 
ataku .

Podczas przekraczania pododdziałóv/ 
będących y/ st3J'czności z nieprzyja­
cielem

Podczas pokonjY/ania zapór inżynie­
ryjnych

Sposób zdobywania i przekazy^vania 
danych z rozpoznania

Zasadnicze przedsięv/zięcia obrony 
przed bronią rnascv/ego rażenie

Sposób prowadzenia walki z aemolo^ 
tami i uzbrojonymi śmigłowcami _________nieprzyjaciela__________

Miejvsca dowódcy w ugrupowaniu 
bojov/ym kompanii

D E C Y Z J A

J 1Zamiar działania |

Zadania dla j pododdziałów

Pieoblemy współdziałania

Zasadnicze przedsięy/zię- cia zabezpieczenia bojo- |_ 
\7ego, technicznego i tyło4 
wego działań |

Sposób dowodzenie

Sposób utrzymania łączności 
z pody/ładnymi

(awMiUHwmiiiiniiijijammwMiwiiwyiiJiii

Ugrupowanie bojowe kompanii

Zadania dla pododdziałóy/ przydzie­
lonych

Podczas y/ykonyy/ania maney/ru w głębi 
obrony npla i zy/alczania nowo y/ykrj''- tych środków ogniowych npla

S p o s’oF~^ p o ł d"z la ła n i a między czołgami, 
piechotą i pododdziałami inżynieryj­
nymi

Siły, środki i zadania, ubezpieczenia

Zadania zabezpieczenia inżynieryjnego

Sposób maskowania

Rozmieszczenie, kierunek i sposób 
przeniesienia elementów tyłowych kom­
panii oraz miejsce, czas i sposób uzupełnienia środków materiałov/ych

- Sposób udzielania pomocy technicznej i medycznej w czasie walki __

Sposób utrzymania łączności z pod­
oddziałami przydzielonymi, wspiero^ jącymi i współdziałającymi____
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wnioskami z posT,czególnjch elementów oceny sytuacji treóc 
decyzji /można je odnaleźć zarówno w zamiarze, jak i za­
daniach dla podwładnych, problemach zabezpieczenia działań 
bojowych itp*/;

» po drugie - wprowadzeniu do treści decyzji zagadnień do­
tyczących zabezpieczenia bojowego, technicznego i tyłowego* 
Potrzebę wprowadzenia tych zmian sugerują wyniki badań*  ̂

Potwierdziły one wieloletnie obserwacje autora, która wska­
zują, Iź zwłaszcza zabezpieczenie bojowe traktoYmne jeat w 
czasie organizacji natarcia marginalnie* Wydaje się, że jedną 
z przyczyn takiego stanu jest uwzględnianie taj problematyki
w obowiązującym modelu pracy dowódców na końcu, po podjęciu

/ 2 /decyzji i postawieniu zadań podwładnym,
Proponowana treść decyzji dowódcy kompanii jest mocno roz­

budowana, obejmuje ona bo?/iem wszystkie problemy, które po­
winny znaleźć odzwierciedlenie w decyzji tego szczebla, 
lie wszystkie z nich będą przedmiotem decyzji dowódcy plutonu 
np, wiele problemów dotyczących współdziałania9 zabezpiecze­
nia technicznego i tyłowego natarcia będzie rozpatrywane tyl-

 ̂ 3 /ko przez dowódcę kompanii.
Celowe zatem wydaje się opracowanie treści decyzji do­

wódcy plutonu czołgów, nieco uproszczonej i jednocześnie 
bardziej dostosowanej do jego potrzeb i możliwości.

1/ Zob* Wyniki badań, a, 9-11 
2/ Zob, Fy'sunek 5» 39
3/ Problensy te zostały omówione w zagadnieniu 5, 174-179
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Koleina czynność dowćdcy plutonu czołgow związana, z orga-~ 
nizacją natarcia, a wymaga;jąca usprawnienia, to przedstawia­
nie podjęte;] decyzji na mapie roboczej. Dotychczasowe rozwa­
żania, potwierdzone wynikami badań  ̂ wykazały, iż poszukiwa­
nie rozwiązania poprzez przydzielanie dowodcom plutonu i kom­
panii map o skali 1:25*000 jest bez przyszłości. Służby to­
pograficzne nie mają bowiem możliwości zabezpieczenia dowód­
ców pododdziałów w mapy o takiej skali poza terenem poligonów 
i ważnych, trudnych do pokonania rubieży terenowych,

Konieczne jest zatem poszukiwanie innego rozwiązania, 
zwłaszcza podczas natarcie z marszu, kiedy to niezbędne bę­
dzie przedstawianie decyzji dowódcy plutonu na "szkicu na­
tarcia plutonu czołgów". Ustalenia normaty%vne nie przewidują
wykonywania takiego dokumentu przez dowódcę plutonu w natar-

2/ —  “I/ciu ' 3 jest on stosowany tylko na szczeblu załogi czołgu-̂ '
/załącznik 12/. Badania wykaza3;r jednak, że szkic natarcia 
plutonu jest sporadycznie wykonywany w praktycznym działaniu. 
Wykonanie tego dokumentu pochłania cenny czas, a tempo natar­
cia i zmienność sytuacji powodują, że szybko się on dezaktu­
alizuje. Nie ma jednak lepszego rozwiązania, zwłaszcza pod­
czas organizacji natarcia na silną obronę nieprzyjaciela 
/przełamania/. Rubież ataku i głębokość zadania są wówczas 
mniejsze, co sprawia trudność w naniesieniu decyzji dowódcy 
plutonu na mapę o skali 1325.000.

1/ Zob. Wyniki badań, s. 34*“35
2/ Por. Regulamin walki wojsk lądowych /pluton, drużyna, 

czołgi. Warszawa 1966, s. 11
3/ Dokumentem, który wykonuje dowódca czołgu w natarciu, 

jest "szkic działania czołgu w natarciu”Zob. Podręcznik czołgisty, Warszawa 1975, s. 35
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RyS’ 22 Szkic natarcie plutonu czołgów
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2«. Ocena i możliwośM-„AQi^Mlł^ili§^ 
kompanii i plutonu ca o ł gów po d 
rekonesansu

2.1. Istota i cel rekoneaansu. grgmazonego^a^^
cododdziału

Ograniczony czas na przygotowanie walki, zwłaszcza pod™ 
csas organizacji natarcia z rejonów położonych w głębi, zmu­
sza często dowódców batalionów i kompanii czołgow do podej­
mowania decyzji z mapy» Jednak najbardziej wnikliwa ocena 
sytuacji, dokonana w oparciu o mapę, nie może zastą|)ić tere­
nu* Właściwości terenu zawsze oddziałują obiektywnie na 
korzyść lub niekorzyść walczących stron» Mogą one ułatwić 
albo utrudnić, a niekiedy wręcz uniemożliwić prowadzenie na™ 
tarcia. Obecnie,-przy braku możliwości zdalnego przekazywa­
nia obrazu terenu za pomocą urządzeń techniczî iych, rekone­
sans prowadzony przez dowódców pododdziałów stwarza możliwość 
poznania terenu, a więc warunków w jakich prowadzone będzie 
natarcie. Eekonesapn T^apeymia konfrontowanie słusznoJM 
rpzumov>ania i zasadności wnioskdw TOrciagnig.tych prz.ęz.doygd:;: 
Ce pododdziału podczas oceny aytuacji pro
wie mapy» W konsekwencji umożliwia on sprecyzowanie w sscse- 
gółach decyzji i postawienie zadań bojowych podwładnym bez­
pośrednio w terenie« Z tych więc względów rekonesans uważany 
jest za jeden z ważniejszych i niezbędnych etapów w procesie 
organizacji naś-a.rcia przez dowódców pododdziałów« Potrzebę 
organizacji natarcia w terenie potwierdzają wyniki, badań 
prowadzonych w różnych ćwiczeniach i w pra.ktyczB,ym szkoleniu
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w V/SOWP* Hiemal v¥szyscy badani dowcSdcy pododdziałów i ofice­
rowie aztabu oddziału wskazywali na ogromną rolę rekonesansu

1 /na szczeblu batalionu*  ̂ Hie było jednak takiej zgodności oo 
do potrzeby prowadzenia rekonesansu na szczeblu kompanii i 
plutonu czołgów* Biorąc jednak pod uwagę ogólny cel rekone-

p /sansu“  ̂, jakim jest konfrontacja podjętej decyzji z mapy z te« 
renem i sprecyzowanie zadaiî  należy dążyó, o Ile warunki na 
to pozwalają, do prowadzenia rekonesansu po podjęciu decyzji 
i postawieniu zadań z mapy* Z przedstawionej w poprzednim 
zagadnieniu oceny pracy do¥/ódców pododdziałów w zakrssie wy~ 
praco?iania decyzji wynika jednoznacznie, że możli¥t?osc powzię­
cia decyzji do natarcia przez dowódcę kompanii z mapy o ska­
li 1s50»000 są ograniczonej a dowódca plutonu praktycznie 
nie ma ich wcale. Powstają sprzeczności między teorią i prak­
tyką co do celowości prowadzenia rekonesansu w natarciu na 
szczeblu pododdziału* Budzą one wiele konfrowersji i niepo­
rozumień.

1/Por* Wyniki badań, s* 9-15
2/ Leksykon wiedzy wojskowej. Warszawa 1979» s« 369 określa, żes ĉelern rekonesansu jest skonfrontowanie podstawowych 

problemów decyzji wypracowanej na podstawie mapy z warun­
kami terenowymi lub obiektem działania oraz położenia wojsk nieprzyjaciela i własnych, a także ostateczne spre­cyzowanie decyzji, postawienie zadań' i określenie sposobu 
ich wykonania®’
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2•2• Praca dowodcy kompanii i plutonu czołgói 
podoaas prowadzeria rekonesansu

Przed przystąpieniem do omówienia pracy dowódców podod­
działów podczas rekonesansu warto w skrócie zapoznać z jego 
genezą»

Przeprowadzone badania dostępnej literatury źródłowej 
pozwoliły ustalić, że rekonesans jako przedsięwzięcie orga- 
nizacyjne  ̂ został wprowadzony do modelu pracy dowódcy pod­
oddziału w 1954 roku* ITaswa ta przyjęła się na podstawie 
Regulaminu walki v^danego w tym roku* Do tego czasu do?/ódcy 
prowadzili rozpoznanie terenu  ̂ lub zwiad /rozpoznanie/,  ̂
Termin rozpoznanie terenu używany był w zasadzie w pododdzia­
łach czołgów Wojska Polskiego walczących na zachodzie. 
Polegało ono przede wszystkim na:
- stv/ierdzeniu, czy nie ma przeszkód na osi marszu i w pa­
sie natarcia kompanii;

- wyborze skrytych ppdejśc;
^'nistaleniu punktów orientacyjnych w pasie natarcia kompanii:
- wskazaniu kierunku i przedmiotu natarcie podwładnemu, 
Natomiast celem zwiadu prowadzonego przez dowódców pododdzia­
łów czołgów Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej w czasie 
drugiej wojny światowej było;

1/ W dawnej polszczyśnie wojskowej XIX w, rekonesans /od francuskiego reconnaiasence/ oznaczał zwiad lub drobny 
oddział /patrol/, wysyłąny w celu prowadzenia zwiadu, rzadziej rozpoznania

2/ Zob. Szwadron pancerny, Wielka Brytania 1943, s, 156 
3/ Zobe Obodzińskl, Czołgi w natarciu, Lublin 1945, s. 13
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- sbadanie terenu prssylegającego do przedniego skręju i w 
głębi obronyj zbadanie systemu ognia nieprzyjaciela;

~ ustalenie rozmieszczenia zapór inżynieryjnych i systemu 
ognia przeciwpancernego;

- rozpoznanie rejonu wyjściowego i drogi podejścia do niego 
z rejonu wyczekiwania;

- rozpoznanie terenu pomiędzy rejonami wyjścio?/y^i i przed­
nim skrajem strefy obronnej w celu ustalenia falistości 
terenu i ukryć zabezpieczających przed obserwacją nieprsy« 
jaciela, szybkości marszu do rubieży ataku i w cza^ 
etaku;

- ustalenie kierunków ataku i wybór punktów orientacyjnych 
w terenie;

» ustalenie wapółdziałania różnych typów czołgów między so­
bą oraz piechotą, artylerią, lotriictwem, pododdziałami 
saperskimi i chemicznymi«

Po zakończeniu rozpoznania dowódcy pododdziałów czołgów po­
dejmowali decyzje, a---i2astępnie wydawali rozkazy do natarcia 

Podczas analizy powyższych instrakcyjnych ustaleń nasuwa 
się wniosek, ¿0 zarówno rozpoznanie terenu, jak i rozpozna­
nie dowódcy były elementami procesu decyzyjnego® Wydaje się 
że nie popełnimy błędu twierdząc, że
bista nraca w teroni© dowódcy pododdziału,.k;tóry:_.„w_
prowadził ocene aytuacjl»

Howy termin ^̂ rakonesans®̂  wprowadzony na szczeblu podod-
1 /działu w latach 1953/54 nie wnosił istotnych zmian«

1/ Zob, Reghlamln walki piechoty, Warszawa 1954^ b . 30
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PrzyJniowano, ż© prowsdsi się go w c©lu dokłsdnsj ocsny sytu­
acji i powzięcia odpowiedniej decyzji.
Podczas rekonesansu, prowadzonego z podległymi dowódcami 
oraz dowódcami pododdziałów przydzielonych i wspierających, 
dowódca pracował ?̂ g następującego planuj
- orientował uczestników rekonesansu w terenie;
•» wskazywał dozory;
“ podawał swoje zadanie;
~ wskazywał dokładne położenie nieprzyjaciela;
- studiował teren;
określał zadania bojowe dla pododdziałów i środków ognio­
wych;
ustalał charakter i zakres prac inżynieryjnych;

« wybierał miejsce swego punktu obserwacyjnego na podstawie 
wyjściowej i w czasie walki;

- określał sposób utrzymania łączności z podwładnymi, podod­
działami przydzielonymi i wspierającymi;

- określał sposób dostarczani© amunicji 1 ewakuacji ranny^.
Podczas organizacji natarci© z rejonów położonych w głębi 

rekonesans, na szczeblu batalionu /kompanii/, poprzedzano 
powzięciem decyzji z mapy. Dowódcy pododdziałów prowadzili 
go wówczas z reguły po zajęciu przez kompanie podstawy wyjś­
ciowej. Ograniczony czas pracy w terenie w tej sytuacji zmu­
szał dowódców do jej skrócenia. Regulamin walki piechoty 
i«ydany w 1954 roku zalecał wówczas łączenie rekonesansu ze 
stawianiem zadań. ' Dowódcj/ kompanii /plutonu/ nie powtarzali

1/ Tamżê  s. 186
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podawanych podwładnym wiadomości, podawanych w czasie reko­
nesansu, a rozpoczynali wydawanie rozkazu od postawienia za­
dań dla pododdziałów własnych i przydzielonych.

Pojawienie się nowych środków walki, zwłaszcza broni rakie­
towej i zmechanizowanie wojsk, spowodowało przesunięcie w głąb 
rejonów wyjściowych oraz zwiększenie szerokości pasów działa- 
nia i głębokości zadań. ' Zmiany te wywarły istotny wpływ na 
organizację natarcia, w tym również na rekonesans prowadzony 
przez dowódców pododdziałów. Przyjęcie innego niż dotychczas 
sposobu przejścia do natarcia /z marszu/ poważnie utrudniło 
prowadzenie rekonesansu.

Pododdziały czołgów i piechoty przechodziły do natarcia 
bez zatrzymywania się, przyjmując ugrupowanie bojowe w mar­
szu. W tych warui2kach organizacji natarcia zaczyna odgrywać 
coraz większą rolę czas wyznaczony na to przedsięwzięcie.
Czas ten systematycznie ograniczano, zmuszając dowódców ba­
talionów i kompanii do podejmowania decyzji z mapy. Nie 
pozostało to bez wpływu na zmianę roli i miejsca rekonesansu, 
polegającego" głównie na konfrontacji wniosków z oceny sytu­
acji prowadzonej z mapy z konkretnymi warunkami w terenie 
i położeniem nieprzyjaciela. Coraz częściej jest on prowa­
dzony po podjęciu decyzji z mapy.

Obecnie wielu teoretyków wojskowych uważa, że rekonesans 
może być prowadzony różnymi sposobami i w różnym czasie w 
zależności od przedsięwzięć realizowanych w ramach organiza-

1/ Zob. Załącznik 6
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cji natarcia.Wyniki badań wskazują* że na formę, metodę 
i treść rekonesansu na szczeblu pododdziału mają decydujący 
wpływ następujące czynniki; miejsce i czas otrzymania zada- 
nia; czas jakim dysponuje dowódca na organizację natarcia, 
w tym na przeprowadzenie rekonesansu; odległość do rejonu 
prowadzenia rekonesansu; aktualna sytuacja bojowa; widocz­
ność i wgląd w teren; doświadczenie dowódcy i umiejętność 
pracy w terenie«

Miejsce otrzymania zadania i czas jakim dysponuje dowód­
ca na organizację i przeproY/adzenie rekonesansu w znacznej 
mierze decydują o jego formie organizacyjnej. Z badań litera­
tury^^ wynika, że na szczeblu pododdziału wyróżnić można 
dwie formy rekonesansu;
1/ rekonesans osobisty dowódcy;
2/ rekonesans prowadzony z podwładnymi.

Pierwsza forma polega na indywidualnym rozpoznaniu przez 
dowódcę terenu i nieprzyjaciela, a także konfrontacji podjętej 
decyzji z mapy w rejonie przyszłych działań oraz dokonaniu 
korekty, udoskonaleniu i ostatecznym wyborze sposobu walki.

1/ Rekonesans w zależności od sytuacji bojowej i dysponowa­
nego czasu na organizację walki i pory dnia może być pro­
wadzony; przed oceną sytuacji; w toku oceny sytuacji; po ocenie sytuacji i postawieniu wojskom zadań bojowych z mapy; po ocenie sytuacji, ale przed postawieniem wojskom 
zadań bojowych.Patrz; Metodyka organizowanią i prowadzenia rekonesansóy^ 
operacyjnych i taktycznych, SOW, Wrocław 1984, s. 9

2/ Autor wykorzystał przede wszystkim;
1• Metodyka organizowania i prowadzenia rekonesansów operacyjnych i taktycznych, SOW, Wrocław 1984 
2. P. Gniewek, R. Kardas, Organizacja i prowadzenie re­konesansu przez dowódców pododdziałów, PWL 1976 do­

datek do nru 73* P. Wożniak, Rekonesans elementem pracy dowódcy w .tere­
nie, PWL 198^5 nr 8, s. 50-52
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Ta forma rekoresanau jest mało doceniana, atosowana z reguły 
podcsas organizacji natarcia w ograniczonym czasie, zwłaszcza 
po podejściu wojak z głębi*

Druga forma polega na zespołowym rozpoznaniu nieprzyjaciela 
i terenu, a następnie zbadaniu możliwości wykorzystania tego 
terenu przez nieprzyjaciela i siły własne* Metoda te jest 
stosowana zerowno podczas organizacji natarcia z bezpośred­
niej styczMości, jak i z marszu po zakończeniu rekonesansu 
przez dowódcę wyższego szczebla®

Na marginesie warto dodać, ie tylko niewrielki procent 
dowódców pododdziałów stosuje w czasie tak prowadzonego re­
konesansu swobodną i bezpośrednią wymianę poglądów między 
dowódcami a podwładnymi» Znacznie częściej rekonesans prowa­
dzony jest w sposób dyrektywny, o treści zbliżonej do rozkazu* 

Z badań bowiem wŷ aika, że dowódcy kompanii i plutonów
najczęściej stosują następującą kolejność pracy podczas re- 

1 /konesansus ^
«• orientacja topograficzna;
» orientacja taktyczne;
- ustalenie dozorów;
“• ocena nieprzyjaciela;
- zapoznanie z zadaniem realizowanym przez przełożonego na 
korzyść kompanii /plutonu/, zedaniemi sąsiadów 1 własnego 
pododdziału;

™ przekazanie zadań wykonawcom z wyeksponowaniem problemów 
współdziałania;

- inne ustalenia*

1/ Zob* ¥/yniki badań, s* 15
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Stąd też w dalszych rozwaźarjlach pomijam tę formę rekonesansu 
jako sprzeczną z podstawowymi zasadami organizacji walki*

Wypada w tym miejscu powołać się na doświadczenia II ¥/ojriy 
światowej* Z literatury wynika,j że w rekonesansie /rozpozna«- 
niu dowódcy/, prowadzonym na szczeblu pododdziałów Y/ojska 
Polskiego i Armii Radzieckiej, brali udział nie tylko dowódcy 
plutonów, lecz także dowódcy czołgów, drużyn piechoty 1 me­
chanicy kierowcy* Studiowali oni teren, wytyczali, a często 
też oznaczali drogi marszu dla poszczególnych pododdziałów 
i wozów bojowych* Trudniejsze epizody walki ćv/iczono praktycz« 
nie, ale w terenie własnym« Nie było i nie będzie bowiem 
możliwości w czasie działań bojowych na organizowanie natar­
cia w terenie zajętym przez nieprzyjaciela* Na ten fakt 
zwî óclli uwagę A* Madejski i A* Sadowski na łamach ”Myśli 
■Wojskowej’’, st?/ierdzając; ”Tak prowadzony rekonesans jest 
po prostu niedopuszczalnym uproszczeniem sytuacji i ułatwie­
niem ćwiczącym zadania, odbijającym się fatalnie na rzeczy­
wistych rezultatach ćwiczenia, mimo że niekiedy przynosi
. 'I /ewidentne korzyści ¥/ sensie ocen’’* ^
Z przedstawionych form i sposobów prowadzenia rekonesansu 

’̂iynika, iż stał się on jednym z najbardziej kontrowersyjnych 
etapów pracy dowódcy pododdziału czołgów podczas organizacji 
natarcia* Wymaga zatem ujednolicenia i dostosowania do 
współczesnych warunków pola walki i szczebla do?/odzenia*
Można mieć x’6wnież zastrzeżenia do celu i formy rekonesansu

1/ Por. A. Sadowski i A. Madejski, Cztery szkoleniowe gr’zechy 
głó̂ fue, ”|j|yśl Wojskowa*’ 1974® nr 9? s* 38
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prowadzonego na szczeblu kompanii i plutonu podczas organi­
zacji natarcia w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem. 
Przenoszone bowiem wzory pracy dowódców wyższych szczebli 
dowodzenia podczas prowadzenia rekonesansu nie mogą byc sto­
sowana na najniższych szczeblach. Dowódcy tych szczebli nie 
dysponują sztabem i podejmują decyzje osobiście w terenie, 
Niejasny w tej sytuacji jest cel prowadzonego przez nich re­
konesansu*

Kolejnym problemem, na który warto zwrócić uwagę, jest 
określenie celu rekonesansu prowadzonego na szczeblu podod­
działu, Uwzględnienie w jego treści takich elementów, jak 
orientacja taktyczna, topograficzna, meldowanie decyzji 
przełożonemu, stawianie zadań wykona¥/com^^ i innych ustaleń 
\'7ywołuje sprzeciw zarÓ¥/no teoretyków, jak i praktyków*
Dlatego też w dalszych rozważaniach nad doskonaleniem pijacy 
dowódcy pododdziału podczas prowadzenia rekonesansu zostanie 
określony cel jego pro?/adzenia i miejsce vi układzie pracy 
dow6dców_ tegp__a^czebla*
Potwierdza się więc ta część hipotezy, która zakłada koniecz­
ność uproszczenia pracy dowódcy kompanii i plutonu czołgów 
podczas organizacji natarcia w terenie.

V  Por, Regulamin walki wojsk lądowych, część III, projekt Wrocław 19853 s* 31
2/ Zob* P* V/oźniak, Rekonesans elementem pracy dowódcy w terenie, P\̂/L 19 8 5s nr 8 , s, 50
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2,3* MożliwoBci doskonalenia metod i treści rekope3ar}s_u 
prowad20136^0 szczeblu kompariil i

Doirychczasowe rozważania potwierdzajć^ dosc powszechne 
przekonaniej że rekonesans /zwłaszcza prowadzony z podwład­
nymi/ ¿est czynnością niezbędną podczas organizacji natar­
cia» Badania wykazały, że podczas ćwiczeń dąży się zawsze 
do prowadzenia rekonesansu, bez względu na miejsce otrzyma­
nia zadania i wypracowania decyzji*
Czy pogląd ten jest słuszny?

Przed udzieleniem odpowiedzi na postawione pytanie 
powróćmy jeszcze do istoty rekonesansu. Dokumenty normatywne,

f 1 / 'łącznie z najnowszą edycją Regulaminu walki, część I okres- 
lająjf że istota rekonesansu polega na konfrontacji podjętej 

— decyzji z mapy /a na niższyeh-szczeblach dowodzenia często - 
wniosków z analizy zadania i oceny sytuacji/ z konkretnymi 
warunkami w terenie* Rekonesans ma więc iî ejscQ,..wpwcza,s_,— EłÓZ. 
dficyzifi -node.imowana .iest z mapy _poza_reipnem_££M^SżX2^
— *** I " ■JlLIIIIW— — lIlTli III 1  III Tll immnwri— llll . — n -r ■ w r.̂ iri*K.gr ■■■ ________

daiałań. Oznacza to, że >dy dowódca podoMzialy o'tĴ zyma_za::. 
danie w raionie nrzyszłych dzl.a2;jBa_i_jasiże_̂
----------- II irr llll II I----^ ---------------------------  ̂ " w  ■'

wówczaswszystkie cz.-smności związane z_ o_ri 
nie ma potrzeby prowadzęnia^rekpneaąnsu* Po prostu dowódca
kompanii /p3.utonu/ będąc w styczności z nieprzyjacielem, 
rozstrzyga w terenie wsziistkie problemy związane z wypracowa­
niem decyzji.

/ Decyzję podjętą na podstav?ie mapy dowódca pułku zobowią­
zany jest uściślić w terenie» W tym celu przeprowadza on rekonesans, w którym uczastniczą dowódcy batalionów i samodzielnych pododdziałów, szefowie rodzajów wojsk i służb oraz dowódcy przydzielonych i wspierających 
pododdziałów* Tamże, s* 108
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Rys. 23 Proponowane etapy pracy dowódcy kompanii 
podczas prowadzenia rekonesansu

Zapoznanie się dowódcy kompanii wspólnie 
z podległ^^mi dowódcami z rejonem przysz­łych działań

Skonfrontowanie podstawowych problemów decyz.ji wypracowanej z mapy A/niosków z anS' 
lizy zadania 1 oceny sytuacji/ z terenem 
oraz położeniem pododdziałów nieprzyjaciela i własn̂ ''ch będących z nim w stycznsości

Sj)recyzowanie decyzji w terenie

Badania wykazały jednoznacznie, że dowódca plutonu nie
1 /może powziąć racjonalnej decyzji do natarcia z mapy. '

Stąd istota rekonesansu na tym szczeblu nie może polegać na 
konfrontacji decyzji podjętej z mapy z terenem. Można nato­
miast zgodzić się z twierdzeniem, że celem rekonesansu na 
tyra szczeblu jest zapoznanie się dowódcy z terenem, rozpoz-

1/ Zob. Wyniki badań, s. 35
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narcie nieprzyjaciela oraz nawiązanie /ustalenie/ wspołdzia-- 
łania z pododdziałami znajdującymi się w bezpośredniej 
styczności z nieprzyjacielem. Powyższe rozważania wskazują^ 
że tak prowadzony rekonesans to po prostu elementy oceny 
sytuacji prowadzonej przez dowódcę plutonu.
Występujące różnice w istocie, celu i treści między rekone­
sansem provYadzonym na szczeblu kompanii i plutonu nasuwają 
wątpliwości co do słuszności nazywania czynności wjykonŷ fa- 
nych przez dowódcę plutonu również rekonesansem. Analogicz­
nie można przyjąć, że nie \^stępuje takie przedsięwzięcie 
/rekonesans/ w i)racy dowódcy czołgu« Tam czynności wykony­
wane przez dowódcę i załogę nazywa się określeniem położenia 
i sposobu działania nieprzyjaciela; oceną ?/łaściwości tere­
nu na kierunku działania, warunkó?.? obserwacji i Tnesko?/ania 
oraz prowadzenia ognia. W dokumentach normatywnych nie okres- 
la się jednak tych czynności jako rekonesans.  ̂ Całą bowiem 
pracę związaną z organizacją natarcia wykonuje dowódca czoł­
gu wyłącznie w terenie. Uzasadnia się to niskim szczeblem 
i stosunkowo prostym zadaniem. Warto w tym miejscu ¡Drzypom- 
nieć, że dowódca plutonu czołgóv/ podczas przełamywania obro­
ny nieprzyjaciela atakuje w pasie tylko o około 50 m szer- 
Bzym. od tego, w jakim wykonywać będzie zadanie załoga czołgu 
podczas natarcia w głębi obrony nieprzyjaciela, a głębokość 
obiektu ataku plutonu czołgów i kierunku ataku czołgu jest

1/ 2ob.; 1/ Regulamin walki wojsk lądowych, część III, 
projekt, Wrocław 1985, a. 35

2/ Regulamin walki wojsk lądowych /Pluton, drużyna, 
czołg/ Warszawa s* 11

3/ Podręcznik czołgisty, Warszawa 1979, s. 23
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taka sama. Stąd pracy dowódcy plutonu czołgów nad wypraco^- 
waniem decyzji powinna byó również prosta, model jej 
bardziej zbliżony do modelu pracy dowódcy czołgu niż dowód- 
cy kompanii« Hasuwa się więc wniosek, żeby nazywać omawiane 
czynności wykonywane przez dowódcę plutonu po 
Doananiem nieprzŁiaciela i terenu*
Takie rozwiązanie sprzyja Jednoznacznemu rozumieniu terminu 
’’rekonesans” na wszystkich szczeblach dowodzenia.

3. Możliwości doslconalenia przekazywania _zMaŁ-b°AgS^
podwładnym

3o1. Form przekazywania.Ąądań_j^^

Pomyślna realizacja każdej podjętej i uzasadnionej decy­
zji zależy od tego, kiedy, gdzie i w jaki sposób zadania 
bojo?;e zostały doprowadzone do bezpośrednich wykonawców«
0 wyborze konkretnej formy przekazania zadania bojowego 
decydują2 czas i sytuacja bojowa« Ha szczeblu pododdziału 
zadania są przekazywane w formie rozkazu bojowego, zarzą- 
dzeń /zadań/ przygotowawczych« komend i sygnałów /r̂ rs. 24/* 

Rozkaz bojowzf jest formą postawienia zadania, zobowiązu­
jącą wykonawców do bezwzględnego podporządkowania się woli 
dowódcy oraz działania w określony sposób i w ustalonym cza­
sie Podobnie Jak w przeszłości, tak i obecnie, pozostaje

1/ Regulamin walki wojsk lądowych, ozęśó III, Kompania,^ 
pluton, drużyna /czołg/. Projekt, Wrocław 1985, s. 37
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R:y3* 24 Poraiy i sposoby przekazania zadań bojowych 
przez dowódców kompanii i plutonóyi czołgów

Pos te wienie /prz eke z s n i e/ z 8 d e ń b o j owy c h \

Forma
V

Rozkaz bojowy
Dowódca osobiści?

Zsrządzenie /za~|danie/ przygoto­wawcze ^

•—iTti iTwiirir liii i*«iiiui uaiji.

Poprzezłączników

Komenda
Sygnał

Poprzez stycz­
ność osobista

FDw terenie

1
Dokumenty pisem ne /grefiozne/ J

z mapy /piaskow­nicy/

on nadal jedną z najbardziej rozpowszechnionych fonu prze­
kazania decy sji_ podwładnym^ zyrłasscza w warunkach posiada­
nia niezbędnego czasu na organi^iację natarcia o 
Wyniki badań wskazują^ że rozkaz hojoî jy wydawany jest przez 
dowódców pododdziałów podczas organizacji natarcia najczęś­
ciej w tereiiiê  w toku rekonesansu lub po jego zakończeniu^ 
8 podczas walki 1 w bezpośredniej styczności z nieprzyja­
cielem przez techniczne środki łączności»



Układ i treść rozkazów bojowych na szczeblu pododdziałów 
są różne, ‘ Rozkaz bojov?y dowódcy batalionu składa się 
s ośmiu punktów o układzie podobnym do rozkazu dowódcy 
oddziału. Jest on więc bogaty w treść i bardziej złożony 
od pozostałych. Takie są bowiem potrzeby dowódcy pododdzia- 
łUj w którego składzie z reguły występować będą pododdziały 
różnych rodzajów wojsk. Wyniki prowadzonych badań potwiejĵ »- 
dzają również słuszność przyjęcia stosunkowo prostego, 
pięciopunktowego układu rozkazu dowódcy czołgu. Budzą nato­
miast wątpliwości różnice występujące między rozkazem dowód« 
cy kompanii a plutonu czołgów oraz spotykane w li tera, tur ze 
przedmiotu skrócone formy rozkazu « radiorozkazy ' i ręko- 
nesansorozkazyoOkreślenia te są mało precyzyjne, w pierw­
szym bowiem przypadku połączono formę rozkazu ze sposobem
przekazania zadań bojowycIT7~w drugim « element procesu de­
cyzyjnego z kolejnym etapem pracy dowódcy - przekazaniem de­
cyzji podwładnym.

Stosowanie w praktyce przytoczonych powyżej form rozkazu 
wskazuje na potrzebę opracowania takiej metodyki, która 
umożliwiłaby przekazanie niezbędnych dla podwładnych treści 
drogą technicznych środków łączności w skrajnie ograniczo­
nym czasie®

V  Zob. Załącznik 9
2/ Zob, Z, Szymczak, Dowodzenie pododdziałami w natarciu, 

Poznań 1975? s, 34
3/ Zob, Regulamin walki wojsk lądowych, część III, Projekt, 

Wroc3tew 1985, s, 63«-65
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Zadania /zarsadzenia/ przyp-;otowawcae są odpowiednikiem
-ł /

wydawanych na w^^ższyck szczeblach zarządzeń wstępnych.*^ 
Dowódcy pododdziałów wĵ d̂ają je w celu odtworzenia zdolności 
bojowej i przygotowania pododdziałów do przewidywanej walki*

Zadania przygotowawcze wydaw^ane są z reguły przed otrzy­
maniem zadania bojowego. Podstawa^ do ich wydania są zarzą­
dzenia vT3tępnej a niekiedy rozkaz przełożonego. Do opraco­
wania zadań dowódca kompanii wykorzystuje również dane doty­
czące aktualnego stanu technicznego kompanii, uzyskane z 
meldunków osób funkcyjnych.

W obserwowanych ćwiczeniach dov̂ ódcy kompanii dążyli do 
stawiania zadań przygotowawczych bezpośrednio po zajęciu re­
jonu wyjściowego lub wyczekiwania /pozycji wyczekiwania/ 
i po uzyskaniu nawet bardzo ogólnych danych o przewidywanych 
działaniach. Takie postępowanie było w pełni uzasadnione 
i-godne podkreślenia. Chodziło bowiem-o zapewnienie podwład­
nym jak największej ilości czasu na przygotov/anie sprzętu 
bojowego i ludzi do walki. Układ i treść zadania przygotowaw* 
czego nie stanov/ią szablonu, powinno ono jednak obejmować 
wszystkie zagadnienia, dotyczące przygotowania pododdziału 
do natarcia.

1/ Sztab zfiiązku taktycznego, oddziału wydaje zarządzenia 
wstępne, aby wcześniej zorientować podległych dowódców 
i sztaby o pi^zyszłyoh działaniach i dać wojskom jak naj­więcej czasu na przygotowanie się do działań.

W .zarządzeniach wstępnych podaje się podległym wojskom dane niezbędne do przygotowania się do działań oraz czas 
i sposób przekazania zadań«Treść zarządzeń wstępnych nie może ujawniać zamiaru 
i terminu rozpoczęcia działań bojowych.
%ciąg z .Regulaminu sztabów, Warszawa 1983, s. 73
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W zadaniach przygotowawczych dowódcy kompanii z reguły 
podają:
1* ogólne wiadomości o nieprzyjacielu: kierunek i odległość 

do nieprzyjacielaj charakter jego działań i możliv?e spo­
soby jego oddziaływania na kompanię;

2. ogólne zadanie kompanii czołgów /zadanie kompanii i czas 
osiągania gotowości bojO¥/ej/;

3» zadania dla wykonawców, doty,czące; ubezpieczenia i roz­
budowy inżynier^^jnej rejonu rozmieszczenia pododdziału, 
wykonania przedsięwzięć maskujących, przygotowania broni 
i viozów bojowych do walki, uzupełnienia amunicji, paliwa 
i niezbędnych środków materiałowych, organizacji dowodzę- 
nia, prowadzenia pracy politycznej i przygotowania stanu 
osobowego do w^^konania zadania bojowego;

4. miejsce postoju dowódcy kompanii i jego zastępcy.
Podobny układ mają zadania przygotowawcze wydawane przez 

dowódcę batalionu i plutonu czołgów* Oczywiście treść 
stawianych przez nich zadań dostosowana będzie do potrzeb 
odpowiedniego szczebla dowodźenia^. Jak z tego wynika, zadania 
przygotowawcze dotyczą przygotowania natarcia, a ich podsta­
wowym celem jest odtworzenie zdolności bojowej pododdziału 
w ¥pyznaczonym, czasie oraz zapewnienie ochrony i obrony podod­
działom w rejonie wyjściowym /wyczekiwania/. ~
’ jest formą postawienia zadania głosem lub przez
środki łączności, zobowiązującą wykonawców do bezwzględnego

1/ CDO WP przyjmuj e, że dowódca batalionu wydaje î̂ ytyczne 
przygotowawcze, które przekazuje podwładnym bezpośrednio po otrzymaniu i wyjaśnieniu zadania.
Zob. Użycie batalionu piechoty i czołgów na współczesnym 
polu walki. Warszawa 1984, s* 22
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i natyclimiestowego działania w określony sposób« \7 pododdzia­
łach czołgów komendy wydawane są z zasady przez radiostacje. 
Ustalenia regulaminowe zezwalają na przekazywanie ich tekstem 
jawnym, przy cz:̂ nn nazwy pododdziałów i stanof/iska dowódców 
maskuje się za pomocą kryptonimów i numerów, a wszystkie 
punkty terenowe, rubieże 1 obiekty wskazuje się w stosunku 
do dozorów lub nazwami umownymi.

Sygnał jest ustalonym na określony czas wzrokowym lub 
słuchowym znakiem do rozpoczęcia uzgodnionego wcześniej dzia­
łania wykonawców lub znakiem informacji przekazywanej na 
odległość. Zastosowanie sygnałów przyczynia się w wielu wy­
padkach do usprawnienia dowodzenia. Umówionym sygnałem może- 
iny spowodować wyruszenie dowolnego pododdziału do ataku, 
zarządzić odpowiedni alarm, zmienić kierunek działania, a 
także przekazać szereg innych informacji.
Cechą dodatnią sygnałów jest szybkość i jasność przekazywa­
nych poleceń. Dlatego należy je szczególnie stosować wszędzie 
tam, gdzie ze względu na konieczność maskoYianla swego pobytu 
lub działania koniecznym staje się melcsymalne ograniczenie 
pracy ”na nadawanie^’ radiostacji pokładowych /emitowanie 
w eter energii elektromagnetycznej/. Doświadczenia ćwiczeń 
wskazują, że sygnały dowodzenia z powodzeniem można wyko­
rzystywać do dowodzenia plutonami, załogami czołgów i druży­
nami piechoty w warunkach utraty łączności. Jak z tego wyni- 
ka, sygnały dowodzenia w natarciu będą najczęściej stosowane 
podczas przygotowania pododdziałów do walki w rejonach wyjś­
ciowych /wyczekiwania/ oraz podczas marszu do rubieży ataku*
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Ścisłego ustalenia między zainteresoY/anymi dowódcami wymagają 
też sygnały alarmowe i współdziałania* Po?/inny one byc jedne- 
icowe na wszystkich szczeb3.ach dowodzenia i znane jjrzez cały 
stan osobowy.

3*2, d̂/wania zadań bojowych
, i rt i, riiMMitiTwiiMriiiamiMilltnll* rmTt~'"*nriHi"f'T'".....  "" ' II

Ograniczony czas na przygotowanie natarcia i częste zmia­
ny sytuacji zwiększają zapotrzebowanie na aktualne informacje, 
niezbędne wykonawcom do dowodzenia pod3.egłymi podcddziad^ami. 
Zmusza to dov̂ ódo6\y do stosowania rożnych sposoboŶ i' przekazywa­
nia decyzji podwładnym,
W większości observi'Owanych ćwiczeń doiiodcy kompanii /plutonów/ 
czołgów staw ia li zadania podwładnym osobiście  w terenie lub 
w rejon ie  ¥/yjściowym z mapy /rzadziej piaskoY/nicy/,

Styczność osobista dowódcy z podwładnymi wpływała korzystnie 
na organizację natarcia * ĝ warantoŶ ała bowiem dokładność 
i pełne zrozumienie przez podwładnych treści przekazjfwanych 
zadań. Warto dodać5 ź© najlepsze efekty uzyskiY/ano wówczas, 
gdy zadania stawiane były w fomie i^ozkasu w terenie, oposob 

ten umożliwiał dokładną ocenę nieprzyjaciela oraz umiejsco­
wienie zadań przełożonego j sąsiadów i pod^władnych bespoBrad— 
nio w terenie przyszłych działań,

W znacznie trudniejszej sytuacji znajdowali się dowódcy 
kompanii /plutonów/ czołgów* gdy zmuszeni byli do stavfiania 
zadań z m8.py np. w rejonie wyjściow3i'ia. Podkreślono Już, że 
mapa o skali 1 ;5 0 ,0 0 0 nie zapewnia na tych szczeblach rze­
telnej oceny terenu i precyzyjnego określenia położenia?
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np« środków ogniowych nieprzyjaciela i zadań dla pododdzia­
łów /pluton, drużyna, czołg/* Szczególne trudności napoty­
kali dowódcy plutonów czołgów, stawiając zadania podwładnym. 
Dowódcy czołgów, którzy z reguły nie dysponowali mapami 
lub szkicami terenu, najczęściej nie rozumieli stawianych 
im zadań* Percepcję przekazy weny ch informe,Gji znacznie po­
prawiłyby przygotowane wcześniej w rejonie ?jyjściowym /wy­
czekiwania/ makiety terenu, są one jednak, wyłączając zaję­
cia pokazowe i instruktażowe, wykorzystywane sporadycznie. 
Zadania stawiane z mapy są więc z konieczności mało precy­
zyjne i muszą byó dodatkowo uściślane w terenie, np. podczas 
rozwijania pododdziałów do natarcia*

W siadaj nie ograniczonym czasie przeznaczonym na organi­
zację vi;alki, zwłaszcza \n toku prowadzenia natarcia /obrony/, 
kiedy dowódca możliwości zebrania podwładnych i prz..eji“„,.
kazania, im zadań ustnie, może przekazać je przez techniczne 
środki łączności. Jest to podstawowy sposób przekazywanie 
zadań od szczebla batalionu do załogi czołgu* Bezpośredni 
kontakt dowódców pododdziałów czołgów z podwładnymi, na 
najniższych szczeblach podczas prowadzenia walki, w przeci­
wieństwie do pododdziałów zmechanizowanych , jest tu ogra­
niczony* Stąd treść zadań przekazywanych podwładnym poŶ irma 
byc możliwie jak najkrótsza nie tylko ze względu na czas, 
a także a© konieczność pracj; dowódców kilku pododdziałó?? 
w jednej kompanijnej sieci radiowej, oraz możliwość zakłó­
cenia. środków radiowych i podsłuchu. Wymóg ten stwarza dużo 
trudności m,niej doświEdcsonym dowódcom, gdyż skraca znacz­
nie czas na przemy'sienie rozkazu oraz wymaga karności 
i precyzji myślenia oficera.
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Doświadcz-enia wojenne na Bliskim Wschodzie, a także ćwi­
czenia prowadzone z ŵ j-̂ korzjstaniem przez stronę przeciwną 
kompanii rozpoznania radioelektronicznego potwierdzają duże 
możliwości podsłuchu. Dlatego szczególnego znaczenia nabiera 
zagadnienie przestrzegania przepisów o korzystaniu ze środków 
utajniania v/iadomosci w relacji batalion - kompania - pluton« 
Zmusza do tego rodzaj i jakość środków dowodzenia tych szcze­
bli, Dov;ódcy pododdziałów nie posiadają aparatury utajniającej 
Ponadto nie stosuje się na tym szczeblu szyfrów, potrzeby 
bowiem pododdziałów w tym względzie nie są aż tak duże« Bada­
nia wykazały, że 65 do 80% przekazywanych wiadomości w rela­
cji batalion - kompania - pluton podawanych było tekstem jaw­
nym.

Tekstem otwartym w pododdziałach czołgów przekazywane są 
te komendy i zadania, któi^’m nieprzyjaciel - mimo ich prze­
chwycenia - nie może już przeciwdziałać. Natomiast meldunki, 
decyzje i inne dane, które po przech-w3?'ceniu nieprzyjaciel może 
szybko wykorzystać, muszą być przekazywane w sposób zakodowany 
Z obserwacji ćwiczeń wynika, że nie zawsze zasady te są 
przestrzegane«

Do podstawowych środków służących utajnianiu informacji
na szczeblu pododdziału należąs kod mapy, zakodov/any szkic

1 /terenu, kod terenu i tabele sygnałowe,  ̂ Jednak w praktycznej 
działalności dowódcy pododdziałów rzadko stosują ^zakodowany 
szkic terenu*̂ , zbyt też często spotyka się mapy robocze do- 
tóddoY/ kompanii /plutonu/ bez kodu mapy.

1/ Eob« Załącznik 10, 11 1 1
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W wypadku znacznego ograniczenia lub uniemożliwienia ko­
rzystania z radiowych środków łączności dowódca kompanii 
/plutonu/ może przekazać zadania bojowe podwładnym przez 
łączników« W pododdziałach czołgów sposób ten stosowany jest 
w wyjątkowych v/ypadkach, najczęściej w rejonie wyjściowym 
/wyczekiwania/ podczas przygotowania pododdziałów do natarcia 
Nie wyklucza się jednak możliwości wykorzystania łączników 
w innych sytuacjach, zwłaszcza wtedy gdy chwilowo utracona 
łączność radiowa^lub stosowane przez przeciwnika zakłócenia 
uniemożliwiają w inny sposób przekazanie zadania bojowego,
W tych przypadkach łącznicy przekazują zadanie bojowe w for­
mie ustnej, pisemnej lub graficznej«
Każda z tych form ma zarówno strony dodatnie jak i ujemne«
I tak, forma ustna umożliwia szybkie przekazanie informacji. 
Ilość informacji w przekazywanym zadaniu jest jednak ogra­
niczona możliwością zapamiętania ich przez łącznika. Istnieje 
tu możliwość v/ystąpienia przekłamań w przekazj^wanym zadaniu, 
Forma graficzna - w postaci **szkicu •» rozkazu” lub mapy ro­
boczej z naniesionym zadaniem umożliwia szybkie i obrazowe 
przekazanie zadania bojowego* Zawiera stosunkowo dużą ilość 
informacji, które w krótkim czasie mogą być odczytane przez 
odbiorcę i wykorzystane podczas dowodzenia pododdziałem w na­
tarciu*

Foimia pisemna umożliwia przekazanie dowolnej treści zada­
nia bojowego, zapewnia również stosunkowo dużą dokładność 
zrozumienia jego przez odbiorfę* Wydaje się, że najlepsze 
efekty uzyskać można łącząc formę opisową i graficzną.
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3.3* Potrzeby i możliwości doskonalenia form i treści 
przekazywanych zadań bojowych

Z przedstawionych rozważań wynikaj iż dowódcy pododdziałów 
dysponują dużym asortymentem form i sposób przekazywania 
podjętych decyzji podwładnym« Nasuwa się więc pytanie, czy 
warto podejmov?ać działania usprawniające w tym etapie orga­
nizacji walki. Badania potwierdzają potrzebę doskonalenia 
form, treści i sposobów przekazywania decyzji, zwłaszcza
obecnie w stale narastającym kryzysie czasu ne organizację 

1 /walki« '
Analizując stosowane na szczeblu pododdziału formy przekazy­
wania zadań dochodzimy do wniosku, że są one dostosowane do
metody równoległego przygotowania pododdziałów do natarcia

2/z jego organisacją na wyższych szczeblach.  ̂ Nie w:̂ ŝt,ępuj-.e 
natomiast na niższych szczeblach równoległa organizacja na­
tarcia. Pierwsze usprawnienia w tym kierunku wprowadza pro­
jekt III części "Regulaminu walki", który zmienia specyficzny 
dotychczas dla pododdziałów charakter zadań przygotowawczych, 
upodabniając je do obowiązującego na wyższych szczeblach
"wstępnego zarządzenia bojowego".n 3/

1/ Zob. Wyniki badań, s. 19-29 
2/ Zob. Rozdział III, s. 98-99
3/ W zadaniach przygotowawczych doviódca kompanii /plutonu/

z reęuły podaje;
- Ogólne wiadomości o nieprzyjacielu;
- kierunek natarcia, rubież wejścia do walki, obiekt 

ataku i kierunek dalszego natarcia;- czas gotowości do działania i najpilniejsze przedsię­
wzięcia niezbędne dla przygotowania pododdziału do 
walki;- czas i miejsce oraz sposób postawienia zadań bojowych.

Zob. Regulamin walki wojak lądowych, częśc III, projekt,
Wrocław 1985, s. 31



145

Propozycja ta ma dodatnie i ujemne strony.
Do dodatnich zaliczyć można dążenie do ograniczenia za~ 

kresu form przekazywania zadań bojowych na szczeblu podod­
działu. Ujemne zas to obawaj że wprowadzenie do zadań przy— 
goto¥?a,wcZych elementów decyzji przełożonego opóźni ich prze­
kazywanie do pododdziałów» tJest rzeczą naturalną, że przeło­
żeni mogą opóźniać wydanie zadań przygotowawczych aż do cza­
su otrzymania zadania do natarcia. Takie działanie ograniczy­

łoby znacznie czas niezbędny dowódcom pododdziałów na przygo­
towanie ludzi i sprzętu do natarcia* Wydaje się więc korzyst­
niejszym rozwiązaniem postawienie zadań przygotowawczych 
w takiej _fpynii0 jak dotychczas, a wprowadzenie na szczeblu 
batalionu nowej formy przekazywania zadań «■ wstępnego zarzą­
dzenia bojowego* Forma ta umożliwiłaby wcześniejsze rozpoczę­
cie organizacji natarcia do szczebla kompeni-ir-oraz wprowadze­
nia elementów pracy równoległej na kilku szczeblach doY/odze-» 
nia podczas pracy w terenie* Warto dodać, że przenoszenie na 
najniższe szczeble dowodzenia wzorów równoległego planowania 
ma ograniczone możliwości* Ha tych szczeblach nie występują 
etatowi pomocnicy, którzy mogliby równolegle przystąpić do 
planowania natarcia, a dane do rozpoczęcia pracy nad wypraco­
waniem decyzji dotyczą tak konkretnych elementów ugrupowania 
przeciwnika i własnego zadania, iż trudno je podać podwładne­
mu bez wcześniejszego powzięcia decyzji przez bezpośredniego 
przełożonego*

Z przeproY/adzonej wcześniej analizy wynika również, że 
korzystnym byłoby wprowadzenie jednakowej fom^ rozkazu na 
szczeblu kompanii i plutonu* ?/ tym wypadku nie należy obawiać
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się szablonu, ó^st on bowiem niebezpieczny, gdy dotyczy treś-- 
ci przekazywanych zadań /sposobów prowadzenia natarcia/, a. 
nie formy rozkazu* Stosowanie natomiast ¡jednakowego, ściśle 
określonego układu rozkazu na tych szczeblach dowodzenia 
jest pożyteczne* Zapewnia karność myślenia, uniemożliwia po-- 
mijanie zagadnień przy stawianiu zadań, skraca czas na prze­
myślenie rozkazu, ułatwia przejmowanie dowodzenia kompanią 
przez dowódców plutonów«

Kolejne przedsięwzięcie usprawniające dotyczy sposobów 
przekazywania zadań bojowych i wiąże się ściśle ż doskonale­
niem środków łączności i automatyzacją procesów dowodzenia, 
które omówione zostaną w kolejnym rozdziale*

Przystępując do ustalenia potrzeb i możliwości doskonale­
nia treści przekazywanych zadań bojov/ych, warto wpierw usta­
lić, jakimi informacjami powinien dyspono?/aó dowódca podod­
działu, aby mógł poprawnie podjąć decyzję i zorganizować na­
tarcie. Ka podstawie wyników uzyskanych z obserwacji cwiozeń, 
badań ankietowych i analizy literatury przedmiotu do infor­
macji tych można zaliczyć;
1« Ocenę składu, położenia, systemu ognia i przewidywanego 

sposobu działania nieprzyjaciela, dokonaną przez bezpośred­
niego przełożonego.

2 . "zadanie bojowe przełożonego i jego zamiar lub sposób wyko­
nania oraz zadanie własnego pododdziału.

3« Cele i obiekty na kierunku działanie pododdziału niszczone 
przez artylerię, lotnictwo, wojska znajdujące się w bez­
pośredniej styczności i inne środki, użyte zgodnie z de­
cyzją wyższych przełożonych.
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4* Zadaiiia sąsiadów działających na skrzydłach i w przedzie.
5» Czas gotowości do działanie * osoba wi''znaczona na zastępcę 

dowódcys sygnały, dane radiowe itp.
Dokonując porównania tych informacji, jako niezbędnych 

dowódcy, z dotychczas przekazywanymi danymi /treścią/ w roz~ 
kazie dowódcy kompanii i plutonu /załącznik 9/ zauważ^^my, że 
nie ma potrzeby dokonywać mod^^fikacji rozkazu dowódcy kompa­
nii» Natomiast w rozkazie dowodoy plutonu należałoby uwzględ­
nić informację o celach i obiektach na kierunku działania 
plutonu niszczonych siłami przełożonych oraz sposobie wykona­
nia zadania. ^

Oddzielny problem stanowią zagadnienia współdziałania 
i zabezpieczenia bojô ^̂ ego, a ściślej sł6?/iąc miejsce i sposób 
ich omawiania« Rozkaz bojowy o obecnym układzie określa 
podwładnym tylko ich zadania, dlatego należałoby uwzględnić 
w nim również sposób ich wykonania. Wyniki badań także po­
twierdzają te tendencje w stawianiu zadań, zwłaszcza w ogra­
niczonym czasie» V/arto dodać, że w latach sześćdziesiątych 
ustalenia regulaminowe obligowały dowódców plutonÓ¥/ do takiego 
właśnie stawiania zadań» R6?/nież w wielu regulaminach 
i podręcznikach wydawanych w okresie II wojny świat0¥?ej i 
bezpośrednio po jej zakończeniu takie problemy, jak zarządze­
nia /zadania/ dotyczące organizacji rozpoznania, ubezpieczę-

1/ Pełne brzmienie^proponowanego /nowego/ układu rozkazu 
do natarcia dowódcy plutonu zawarte jest w załączniku 9

2/ Por* Regulamin walki wojsk lądowych /pluton, drużyna, 
czołg/ Warszaffa 196‘6, e» 11
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nia, obrony przeciwlotniczej, przeciwpancernej i przeciw- 
1 /gazowej oraz organizacja współdziałariia zawarte były w sto­

sownych punktach rozkazów bojowjT-ch, wydawanych nie tylko 
na szczeblu pododdziału.

Obserwacja pracy dowódców pododdziałów podczas organizacji 
natarcia i wyniki badań ankietowych wskazują, iż dowódcom 
pododdziałów sprawia dużo trudności stawianie zadań bojowych 
podczas prowadzenia natarcia, zwłaszcza w skrajnie ograniczo­
nym czasie. Trudności te pogłębia brak ustaleń normatywnych, 
które wskazywałyby, jakie informacje ?/ takich sytuacjach 
powinni przekazywać dowódcy pododdziałów* V/ praktyce ćwi­
czebnej wyróżnić można dv;ie tendencje: pierwsza to dążenie 
do przekazania zbyt dużo informacji w formie zbliżonej do 
rozkazu i druga - polegająca na spłycaniu przekazywanych za­
dań, co raa często bardzo negatywne skutki, uniemożliwia 
bowiem podv/ładnym podjęcie zasadnych decyzji.

Wyniki przeprowadzonych badań wskazują^“'̂, że w sytuacjach, 
gdy nie ma warunków do wydania pełnego rozkazu bojowego, do­
wódcy powinni stawiać podwładnym zadanie bojowe o następują­
cym układzie? 
a/ dowódca kompanii?

- dozory;
- dane o nieprzyjacielu, którego należy zniszczj^ć;
- zadanie kompanii i sąsiadó?/;

1/ Por« 1/ Kompania pancerne. Walka, Warszawa 1943, s, 5
2/ Regulamin walki piechoty, część I, Łódź 1946,s.28

2/ Zob. Y/yniki badań, s. 17, 37 i 38
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- zadanie bojowe plutonów i środków przydzielonych;
- czasy i sygnały; 

b/ dovTOdca plutonu:
~ dozory;
- dane o nieprzyjacielu, którego należy zniszczyć;
»» kierunki natarcia czołgów;
- sposób współdziałania w czasie pokonywania zapór inży- 

nieiTjnych i podczas ataku;
Powyższe rozważania, potwierdzone 'W5̂ nikaiiii badan, wskazują 

jednoznacznie, że na szczeblu pododdziałów czołgów największe 
efekty w zakresie usprawnienia przekazywania zadań podwładnym 
można osiągnąć poprzez doskonalenie ich treści i sposobu 
przekazywania.

4* Ocenę i możliwości doskon8Jenis,..metp.dxM^^acyi_d^ 
kompanii i plutonu czołgów podczag_..p,rĝ anizâ j;_w^ 
dzlała-nla

4«1« Istota i wymagania
nią na szczeblu pododdziałów

Współdziałanie jest nieodłącznym atrybutem walki, a zara*” 
zem jedną z głównych jej z a s a d I T i e  jest to akt całkowicie 
samoistny, niezależny od szeregu innych czynności dowodcy 
pododdziału. Chodzi tu bowiem o uszczegółowienie i doprowadze^ 
nie do precyzji harmonijnego § wspólnego działania wszystkich

1/ Współdziałanie jest jedną z istotnych zasad walki, 
oki^sslonych w; Regulaiiilnie wBlki lodowych /cs*I
s. 23/
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pododdziałom/ /eleraentó\m ugrupowaDia bojowego/ na szczeblu
1 /batalionu i kompanii. '

Znaczenie współdziałania dostrzegano i doceniano od dawna, 
a jego treści i sposoby ulegały ciągłym przeobrażeniom pod 
wpływem zmian w uzbrojeniu, organizacji wojsk i charakteru 
walki /sposobów jej prowadzenia/. Początkowo sprowadzało się 
ono do zgrywania uderzenia rodzajów wojsk oraz właściwego 
wykorzystania środków walki« a poszukiwania w obszarze współ­
działania prowadzone były tylko w kierunku doskonalenia spraw­
ności jego realizacji. W miarę wzrostu ilościowego i rozwoju 
środków walki zachodziła konieczność doskonalenia organizacji 
współdziałania, a więc tego elementu, który poprzednio trak­
towany był nader powierzchov/nie •

W rezultacie dobrze zorganizowanego współdziałania słabe 
strony jednych środków rażenia pododdziałów i rodzajów wojsk 
rekompensowane są silnymi stronami innych. Dlatego też współ­
działanie w natarciu ma nie tylko na celu zgranie wysiłków 
wszystkich pododdziałów rodzajów wojsk i służb według: zadań, 
kierunku, obiektów /rubieży/, czasu i sposobów wykonania zada­
nia, lecz również udzielenie wzajemnej pomocy nacierającym 
pododdziałom, przede wszystkim pancernym i zmechanizowanym, 
w interesie jak najlepszego wykonania ogólnego zadania bojo­
wego, rozbicia przeciwnika i opanowania jego terenu.

1/ Batalion czołgów wraz ze środkami wzmocnienia może po­
siadać; trzy kcz, kp, ba , pl sap; zaś kompania czołgów; 
trzy picz, jeden-dwa pip, do dr saperów
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Na problem ter z\¥raca uwagę prof. T* Kotarbiński pisząc;
»’W zespołach ludzkich współdziałanie prz;ybiera postać mniej 
lub bardziej świadomego, mniej lub bardziej zorganizowanego 
pomagania sobie wzajemnie przez członków zespołu. Nie jest 
to jednak luśny zbiór poszczególnych, niezależnych od siebie 
"czynÓYi prostych”. Z reguły jest to skomplikowany splot róża­
nych "pasm” działań. Pasm działań różnych podmiotów, splata­
jących się z sobą w określony, zamierzony i celowy sposób
- w sposób zorganizowany, który profesor określał jako "cykl 

1 /organ i żacy j ny ". ’

Na podstaY/ie pov/yźszych rozważań można sformułować nastę­
pującą definicję współdziałania w odniesieniu do pododdziału; 
polega ono na umiejętnym łączeniu wysiłku i optymalnym Y/yko- 
rźystaiiiu możliwości techriczno-bojowych pododdziałów, a także 
na uzgodnieniu co do zadań /celÓY//,-miejsca oraz czasu dzia­
łania pododdziałów /środków ognloY^ych/ własnych z pododdziała­
mi rodzajÓY/ wojsk 1 służb oraz z sąsiadami w celu jak na.jlepv. 
azego wykonania zadania bojowego«

W wyniku dobrze zorganizowanego współdziałania można Yryko- 
nać zadanie bojowe przy minimalnym nakładzie sił i środków. 
Osiągnięcie tego celu uwarunkoT/ane jest nie tylko faktem 
istnienia wspólnych Y^siłków, chodzi także o to^ by zespolone 
działanie pododdziałów było jak najefektywniejsze.

W dążeniu do zapewnienia współdziałaniu skuteczności sta-
2/wia mu się określone Y^ymagania« Z® Galewski zalicza do nich;

1/ Patrz To Kotarbiński^, Traktat o dobrej robocie. Warszawa 
1958, 8« 131

2/ Zob. Z« Galewski, Współdziałanie na polu walki,.
Warszawa 1983, 3» 52
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dokładnośćj kompleksowość, ciągłość, elastyczność, konse­
kwencję i operatywność*
Wydaje się, że należałoby je przĵ jąć jako obowiązujące równi et 
na szczeblu pododdziału*

Dokładność organizacji współdziałania polega na precyzyjnym 
określeniu sposobu działania poszczególnych wykonav^ców w cza­
sie i przestrzeni, w powiązaniu z wysiłkiem innych uczestniko--.- 
walki* Da szczeblu pododdziału w natarciu przyjmuje ona. kon­
kretny wymiar, polegający na ustaleniu? czasu przekraczanie
znaczonych rubieży, kolejności i sposobu niszczenia środków

\ogniowych nieprzyjaciela, sposobu przekroczenia ugrupowania 
wojsk będących w styczności z przeciwnikiem, czasu i kolejî oć 
ci pokonania przejść w zaporach inżynieryjnych itp.

Potrzeb"â “'dokładności we współcizlBłaniu aie Z8v/sze idzie 
w parze z moźli¥/ością jej -zapewnienia* Aktualność i dokładność 
danych, na podstoY^ie których doY/ódca pododdziału buduje swoją 
decyzję, wyv/iera zasadniczy wpływ na precyzję i szczegółowość 
organizowanego współdziałania♦ Wnioski z obsei^wacji ć?/iczeń 
sugerują, źe na niższych szczeblach dowodzenia precyzyjnie 
można zorganizować współdziałanie tylko w rejonie przyszłych 
działań na., głębokość wglądu w teren*

Kompleksowość współdziałania oznacza konieczność jego 
organizacji w kilku płaszczyznach, w plonie i poziomie* Obej­
mują ona zgranie î?ysiłku sił własriych z siłami przydzielonymi 
i wspierającymi, sił własnych s siłami sąsiadów, wewnątrz sił 
własnych oraz sił własnych z siłami przełożonego*
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Giąjg,łosc jest jednym z najuważniejszych wymagań stawianych 
v/s.półdziałaniu. W natarciu ciągłość ?/spółdziałariia jest 
niezwykle istotna * na wykonanie bowiem określonego zadania 
składa się cały szereg zróżnlcowan,ych formie wysiłk6vw' pod­
oddziałowi. następują one po sobie, a przebiegają w zmieniają­
cych się warunkach pory doby5 atmosferycznych i terenowych. 
Yî ystępują więc v/śród nich czynniki j które nie sprzyjają 
ciągłości działań, np, noc itp. Natarcie staje się wówczas 
trudne, szczególnie dla pododdziałów, mimo zwiększonych 
bowiem wysiłków ludzi zmniejsza się skuteczność ich działania 
i w naturalny sposób hamowana jest ciągłość natarcia,

W z¥/iązku z tym muszą być realizowane przedsięwzięcia 
organizacyjne, które zapewniłyby c?lągłość natarcia. Należy 
do nich odtwarzanie współdziałania w toku natarcia. W tym 
nrirê Bcu konieczne wydaje się zwi^dcwie uwagi na fakt, iż 
przedsięwzięcie to ma inny wymiar sa wyższych szczeblach do­
wodzenia i imy na szczeblu pododdziałów. Wynika to z głębo­
kości zadań, które otrzymują pododdziały w natarciu i koniecz­
ności stawiania im wielu nowych zadań w ciągu dnia, toteż 
dowódcy kompanii i plutonów zmuszeni są nie tylko kierować 
walką pododdziałów i równocześnie podejmować częściej decyzje, 
lecz także organizować współdziałanie w kolejnych, no?.?ych 
etapach natarcia« Jak z tego wynika zachowanie ciągłości 
współdziałania3 jako ważnego wymagania eliminującego przerwy 
w walce, jest na szczeblu pododdziału niezwykle istotne.

Elastyczność współdziałania, ma na celu p>rzystosowanie 
zorganizowanego systemu współdziałania do zmiennych często 
nie przewidywanych sytuacji.
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W czasie II wojny światowej elastyczność współdziałania 
w Aî mii Radzieckiej osiągano przez wielowariantowość orga­
nizowanego współdziałania. Na szczeblu pododdziałów polegała 
ona na opracowaniu szeregu gotowych rozwiązań dla słabo 
wyszkolonej młodszej kadry dowódczej. Warianty te, zwłaszcza 
podczas organizacji przełamania obrorî  ̂nieprzyjaciela, ćwi­
czono w terenie zbliżonym do rejonu przyszłych działań,
W minionej wojnie były warunki do takiej organizacji współ­
działania, W Armii Radzieckiej przestrzegano rygorystycznie 
zasady, aby dowódca batalionu na organizację współdziałania 
poświęcał co najmniej jeden dzień, ' Mimo zmieniających się 
warunków do lat 70-tych praktykowano i niejako powielano 
doświadczenia wojenne w wielowariantowym planowaniu współ­
działania. Z czasem jednak, szczególnie na szczeblu podod­
działu, było ono coraz bardziej przywiązywane do wybranego 
w drodze eliminacji jednego wariantu natarcia. Tak zorganizo­
wane współdziałanie funkcjonuje sprawnie dopóty, dopóki roz­
wój sytuacji na polu walki pokrywa się z przewidywaniami.

Jeżeli dzieje się odwrotnie, współdziałanie musi spełnić 
bardzo trudne wymaganie, jakim jest elastyczność.
Na szczeblu pododdziału elastyczność ta najczęściej polega 
na przystoso?;aniu zorganizowanego wcześniej współdziałania 
do nowej sytuacji.

Konsekwencja w realizacji współdziałania jest warunkiem 
jego ciągłości i skuteczności. Zmierza ona do wcielenia 
w życie zorganizowanego systemu współdziałania przy jak

1/ Zob. B. Chocha, wyd, cyt., s. 70



1 5 5

najpełniejszym zachowaniu jego wszystkich elementów^ Jeżeli 
system ten ulegnie zakłóceniu, gdy czegoś w nim zabraknie, 
ktoś się spóźni, czy nakazane zadanie zostanie wykonane nie 
w tym czasie lub miejscu, albo nie w ten sposób, jakiego 
oczekiwano ♦» działanie staje się mniej skuteczne. Badania 
wskazują, że szczególnie w sytuacjach kryzysowych, kiedy 
ważą się losy realizacji przyjętego planu działania, niekiedy 
zbyt szybko rezygnuje się z realizacji uzgodnionych wcześniej 
działań i przystępuje do poprawiania popełnionych w czasie 
organizacji natarcia błędów lub zmiany działania, w wyniku 
innego niż przewidywano rozwoju sytuacji«
 ̂ _Qperatywnosć współdziałania oznacza gotowość dowódcy pod­
oddziału do natychmiastowej interwencji tam, gdzie jest ono 
naruszone. Najczęściej chodzi o zmniejszenie lub przeciw- 
działanie negatywnie wpływającym na ciągłość współdziałania 
zjawiskom, do których można zaliczyć; nieprzewidziane 
przeciwdziałanie nieprzyjaciela, teren źle oceniony /zwłasz­
cza podczas organizacji współdziałania z mapy/, warunki 
atmosferyczne, działanie sąsiadów i inne czynniki* Wyniki 
przeprowadzonych badań wskazują , że szczególnie częstej 
interwencji dowodoy wymaga współdziałanie zorganizowane na 
niższych szczeblach poza terenem przyszłych działań^/, np. 
w rejonie wyjściowym.

1 / Sobe Wjniki badań, s. 2 5 -2 9 i 42-45
2/ la problem ten zyâ -ócił uwagę szef GZSB gen. broni dr W, 

Barański mówiącs «?/ organizacji walki i jej prowadzeniu wciąż w niedostatecznym stopniu doceniany jest teren, 
a zwłaszcza jego manewrowe, ochronne i maskoTOicze właś­ciwości. Jakże c,zęsto ?/ystępują przypadki błądzenia pod­oddziałów, zajmowania rubieży w niewłaściwym miejscun ¡7Sob® ̂ Wnioski z ’’Taktycznej konferencjii cza.sie ____
metodyczno-szkoleniowej’% zorganizowanej przez G2SB i ASG W? 18.02.1983 r., Warszawa 1983, s. 17
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4,2. Metodyka pracy dowódcy kompariii /plutoriu/

Wnioski 25 analisy literatury prsedmiotu wskazują, że 
współdziałanie bardziej niż inne etapy pracy dovi6dcy kompa­
nii /plutonu/ podczas organizacji natarcia opiera się na 
wzorach z ostatniej wojny, Mają one dodatnie i ujemne strony, 
Z. Galewski w swojej pracy poświęconej współdziałaniu na 
polu walki podaje następujące korz5̂ ści, jakie z tych wzorów 
czerpie współdziałanies »'Dokładność w organizacji współdzia­
łania, sprawność systemu jego realizacji, v?ypraco¥/anie ogól-

1 /łiych zasad, to tylko niektóre osiągnięcia tamtych lat”.  ̂
Zmieniły się jednak warunki organizacji natarcia. Wa 

organizację współdziałania dowódcy pododdziałów mogą przez­
naczać znacznie mniej csaso.,iłiż na początku lat 60. W tych 
warunkach obserwuj eniy dążenie dowódców do osiągania V3yższej 
efektywności organizacji współdziałania, zwłaszcza na szcze­
blu pododdziału, SpróbujH^' zatem przedstawić ocenę stanu 
fektycznego współdziałania î możliwośoi usprawnienia jego 
organizacji.

Aby ustalić miejsce współdziałania w obowiązującym mode­
lu pracy dowódcy kompanii i plutonu czołgów i sposó^ jego 
realizacji, konieczne igydeje się uzyskanie odpowiedzi na .. 
następująco pytania §
1 . Kisdy organisowaso jest wsiiołdziałanie szczeblu pod­

oddziału?

1/ Z. Galewskiy wd. ajt., 5 s«.' S4
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2. Gdzie organizowane jest współdziałanie na szczeblu pod­
oddziału?

3. Jak organizowane jest współdziałanie na szczeblu kompanii 
i plutonu czołgów?
Powszechnie uważa się, że organizacja współdziałania roz^\ 

poczyna się po postawieniu zadań bojowych, a podczas organi 
zacji natarcia w terenie po sprecyzowaniu decyzji w czasie 
trwania rekonesansu«.
Zwolennicy tego wzorca twierdzą, iż dla zrozumienia omawia- 
nych przez przełożonego problemu współdziałania konieczna l'V,̂ 
jest znajomość przez podwładnych zadań, a więc przeprowadzę 
nie przez nich wpierw analizy zadania i oceny sytuacji.
W omawianym wzorcu mechanicznie oddziela się od całości pra­
cy dowódcy kompanii /plutonu/ nad organizacją natarcia etap 
organizacji współdziałania, a więc odrywa współdziałanie od 
właściwego działania, v/ którym się ono przejawia.

Na problem ten zwrócił uwagę Szef Sztabu Generalnego WP 
gen. broni J. Użycki podkreślając: ’’Organizacja współdziała­
nia jest procesem skomplikowanym i nierozeinwalnie związanym 
z organizacją działań bojoY^ch. Rozpoczyna się bezpośrednio 
po otrzymaniu zadania bojowego i trwa przez cały okres wy­
pracowania decyzji i organizacji działań do czasu postawie- 
nia za^eń bojowych i wydania wytycznych współd^ałania

Jak z tego wynika: organizacja współdziałania rozpoczyna 
Się od momentu zapoznania się dowódcy z zadaniem bojowym j 
i trwa przes cały okres wypracowania decyzji oraz stawiania V ,

1/ J. Użycki5 Stateczność współdziałania gwarancją powodze­
nia w walce5 PWL 1982, nr 4, s* 8
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zadań bojowych aż do wydarcie wytycznych go organizacji współ­
działania i zabezpieczenia bojowego, technicznego i tyło?/ego» 
nie oznacza to wcale, że na tym etapie pracy dowódcy kończy 
się organizacje współdziałania.

Zanim przejdziemy do dalszych rozważań, warto wpierw pod­
kreślić, że podczas drugiej wojny światowej w Armii Radziec­
kiej i w pierwszych latach po wojnie w Wojsku Polskim na 
organizację natarcia na szczeblu pododdziałów przeznaczano 
1-2 dni. Dowódcy wyjeżdżali podczas organizacji natarcia 
dwukrotnie w teren. I tak, celem pierwszego wyjazdu było 
skonfrontowanie wniosków ivyciągniętych z analizy zadania 
i oceny sytuacji prov/adzonej z mapy /od szczebla batalionu 
wzwyż/ z terenem, faktycznym położeniem nieprzyjaciela i pod­
oddziałów wojsk własuych będących yí stycznoaści oraz pcv/zię- 
cie decyzji do natarcie* IJa szczekach niższych celem pierw­
szego wyjazdu było podjęcie decyzji do natarcia ?/ terenie, 
natomiast podczas drugiego wyjazdu w teren organizowano współ­
działanie*

Ten model organizacji natarcia, w tym także organizacji 
współdziałania, nie może być stosowany na v;sp6łczesnym polu 
walki* Po prostu brak czasu uniemożliwia często v/yjazd dowód­
com pododdziałów w teren, zwłaszcza wtedy, gdy znajdują się 
oni V/ rejonie oddalonym ponad 20 km*

Warto też z y í t ó c í c  uwagę na błędne utożsainianie **organiza- 
oji współdziałania” z wydaniem wytycznych do jego organizacji. 
Potwierdza to pi’zyjmowany i stosowany y/ praktyce model pracy 
dowódcy kompanii /plutonu/ czołgÓY;« Ma to również miejsce



159
1 /w kolejnej edycji projektu nowego regulaminu walki oraz

w niektórych skryptach i podręcznikach przeznaczonych do
szkolenia podchorążych w WSO. Uwzględnia się w nich ”orga-2/nizację współdziałania i zabezpieczenie bojowe działań” 
jako jedno z przedsięwzięć realizowanych przez dowódcę kompa­
nii /plutonu/ po wydaniu rozkazu bojowego.
Należałoby również wyjaśnić miejsce organizowania współdzia­
łania na szczeblu pododdziału.

Z ustaleń norma.tywnyoh /regulaminowych/ i praktyki ćwi­
czebnej yynikaj że współdziałanie ne szczeblu kompanii /plu­
tonu/ organizowane jest w terenie przyszłej walki. Wiadomo 
teżs że dowódca pododdziału musi, przed przystąpieniem do 
pracy z podwładnymi5 gruntownie przemyśleć probleiny współ­
działania. Jest to po prostu przygotowanie do omówienia z 
podwładnymi sposobu działania, który na szczeblu pododdziału 
musi być precyzyjnie przywiązany do terenu. Pakt ten jedno­
znacznie pot?ilerdza tezę, że na_ c_gĄb
organiza* net! w terenie. Oczyv/iś*
cie, musi to byc uwzględniane również w keikulaojach czasu, 
prowadzonych nie tylko ne szczeblu pododdziałów.

Badania wielu ćwiczeń wskazują, że nie zawsze te wymaga­
nia są uwzględniane na szczeblu oddziału i związku taktyczne­
go, co powoduje nie tylko opóźnienia w doprowadzeniu zadań 
do pododdziałów, lecz także wyklucza możliwość organizacji 
natarcie w terenie na szczeblu kompania -pluton. W tych

1/ Regulajnin walki wojsk lądowych, część III, Projekt, 
Wrocław 1985« e. 31

2/ Pododdziały czołgów w ns.tarciUg WSOWP, Poznań 1976, s.174



~  160  ~

przypadkach przedsięwzięcia te /współdziałacie i inne/ reali­
zowane są na podstawie mapy, a niekiedy piaskownicy. Ze zro­
zumiałych więc względów takie rozwiązanie jest mało skuteczne, 
Na problem ten zwrócił uvmgę dowódca POW gen. dyw. Z, Blechman 
podając na łamach PWL; ^Organizacja współdziałania na szczeblu 
pododdziału na podstawie mapy jest niecelowa, nawet przy wy- 
sokioh umiejętnościach przewidyv/ania dowódcy pododdziału”, '

Z przedstawionych rozważań wynika, że warunki pracy dowódcy 
pododdziału są niez?i?ykle zróżnicowane, dlatego :trudno jest 
udzielić jednoznacznej odpowiedzi, nak or/3;anizQwaó v/spółdzia- 
łanie na szczeblu pododdziału. Możliwości zmian, jakie mogą 
występować w ugrupowaniu i działaniu nieprzyjaciela, spowo»* 
dowały, że w poglądach 2iarówno teoretyków, jak i praktykóv¥ 
v5yłonił się dylemat; organizować współdziałanie w trakcie 
organizacji natarcia jedynie w ogóTTiych zairysach, czy też czy­
nić to \'syjątkowo dokładnie, dążąc do rozpatrzenia wielu możli­
wych sytuacji. Praktyka wskazuje, że problem ten jest szcze­
gólnie aktualijy podczas organizacji natarcia z marszu,, kiedy 
z reguły występuje znaczny przedział czasu biiędzy organizacją 
współdziałania a jego realizacją. Sytuacja taka powoduje 
często zdezaktualizov/anie się poprzednio poczynionych ustaleń, 
a coraz częściej sygnalizowany brak czasu na organizację na- 
~tarcia na niźszycH“szczablachr“dov/odzenia zmusza dowódców pod­
oddziałów do podejmowania decyzji z mapy. Jak już wspomniano, 
decyzje te z konieczności są mało precyzyjne i wymagają uś­
ciślenia w terenie, a więc również Y/spółdziałanie może byc

1/ Z, Blechman, Udział sztabu oddziału 1 pododdziału w orga­
nizacji współdziałania, PWL 1982, nr 4, s. 13
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zorganizowane jedynie w ogólnych zarysach,j bowiem podczas 
podejścia i rozwijania pułku /batalionu/ dowódcy kompanii 
i plutonów czołgów nie mają czasu na organizację współdziała»» 
nie V/ terenie.

Wyjaśnienia wymaga też głębokość współdziałania organizo“
wanego na szczeblu kompanii i plutonu czołgów,
Oboi-yiązuje tu zasada i zapis regulaminowy?' stwierdzający, że
współdziałanie organizuje się na całą głębokość otrzymanego

1 /zadania bojowego, ̂  ?/brew pozorom nie jest ona jednakowo 
rozumiana i interpretowana.

Powyższe rozważania sugerują jednoznacznie, że również 
w zakresie organizac.il współdglaj:ani^a_aa3^Ś?JoIjJ!..ś-Jzlg.|spJ:a 
U3pra?;nla,1 ace, w tym prz7/padku poleKa.iace na poszukiwaniu

■szych sposobów orRanizao.1 i z.esj2gloaYęlLJ:ggjJ3^
oddziałów różnych rojdzMóW-WOj..gk i służb w cMiL-SSMSMM
zadania bojowego,

4o3, Możliwości doskonalenia melQdy_,kX_pracy_dg^l^ 
pododdziału czołgów podczas oreanizac; 
działania

Z przedstawionych rozważań wynika, że organizacja współ- 
działań?;©. jest pojęciem szQrokim,_j)bejmującyni ?/iele różnorod­
nych zabiegów. Pracę nad jego organizo\¥anieni rozpoczyna do«- 
wódca bezpośrednio po otrzymaniu zadania i kończy posta?/ie»> 
niera zadań i wydaniem wytycznych do współdziałania /na 
szczeblu batalionu/* Za takim modelem /przedstawionym na rys.2f̂ >

1/ Por, Regulamin walki wojsk lądowych, część III, Projekt 
Wrocław 19859 s* 33
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rozpoczęcia organizacji współdziałania równocześnie z pro­
wadzeniem analizy zadania przemawia v/iele przytoczonych po­
przednio argumentów.
Brak ich natomiast w odniesieniu do określenia momentu za­
kończenia tego procesu na szczeblu kompanii /plutonu/ czołgów, 
oddzielnymi 'biotycznymi. Obserwacja wielu ćwiczeń wykazała, że 
treści przekazy?/ane v/ y^tycznych do organizacji współdziała­
nia w około 85% zawarte są w rozkazie dowódcy kompanii oraz 
w 90% i więcej - doŶ ódcy plutonu czołgóv/. ' Wydzielanie więc 
np. około 25 minut przez dowódcę kompanii i plutonóy/ na od- 
dzielne omówienie współdziałania  ̂ wydaje się być mało efek­
tywnym sposobem wykorzystania czasu.
Wyniki badań wskazują, że gdy czasu wystarcza, powinien on 
być przeznaczony na uzgodnienie działania z sąsiadem, podod­
działami innych rodzajów^Jfojsk oraz utrwalenie jednozmc^żnego 
rozumienia ustaleń dotyczących współdziałania /rys. 25/»

Tezę tę można poprzeć wynikami badań ankietowych, w których 
66% do\7Ódców kompanii i około 73% dowódców plutonów czołgów 
stwierdziło"^', że wydaje wytyczne do współdziałania równocześ­
nie Z0 staYi/ianiem zadań bojowych.

Omówione wyżej możliwości i potrzeby organizacji współdzia­
łania upov/aźniają do stY/ierdzenia,* że oddzielne wytyczne do 
współdziałania -podczas organizacji natafćla ^daTe dowódća~ 
batalionu, zaś dowódca kompanii i plutonu czołgów ustalenia

1/ Zestawienie porównawcze układu i treści rekonesansu, rozka­
zu i omawianego przez dov/ódcę kompanii czołgów współdziała­
nia zawiera załącznik 7

2/ Zob. Wyniki badań, a. 53*“58
3/ Zob. V/yniki badań, e. 11 i 31
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w tym aakresie przekazuje w formie konkretnych zadań^ usta--» 
le'iąc sposób ich wykonanie prsez zatoki czoł,e;6ŵ
piechoty i irme środld, przydzielone,

Wróciriy jesscze do sposobu organizowania współdziałania* 
Dotychczasowe rozważania ujawniły trudności, na jakie napoty*» 
keją dowódcy pododdziałów podczas Y/ypracowania decyzji oraz 
wykazały tendencje do wariantowania współdziałania, to znaczy 
przedstawiania go w sposób alternatyczny.
Uwzględniając fakt, że współdziałanie jest częścią decyzji, 
która jest aktem świadomego wyboru jednego z możliwych wa~ 
riantó?/ działania, łatwo zauważyć, że nie może ona być alter™ 
nat̂ fwna* Jeżeli zatem decyzja nie jest alternatyY/na, to jej 
składowe - w tym w-spółdziałanie, nie powinny być także alter­
natywne *

Za takinTrozi^iązaniem przemawia ją“ również inne argumenty";"" 
Prowadzenie walki jest procesem wyjątkowo złożonym« Osiągnię­
cie celu zależy, między innymi od zrozumienia go przez wyko­
nawców« Badania Y/skazuja., że uzŝ ŝkać to można poprzez stawia»« 
nie prostych i jasnych zadań oraz precyzyjne określenie spo­
sobu działania.9 Wariantowanie działania nie jest ani proste, 
ani precyzyjne» Prowadzi często na niższych szczeblach do 
nylenia ustalonych wariantów działania, do wy^^ołania chaosu. 
Wariantowanie współdziałania wymaga także v/iększej ilości 
czasu na jego organizację. Uwzględniając specyfikę pracy do­
wódców pododdziałów, któir̂ a z reguły prowadzona będzie w sy­
tuacjach dynamicznych w toku natarcia lub w krótkich jego 
przerwach, należy zaznacz-yc, źe nie będzie czasu na stosowa­
nie alternatywnego organizowania, współdziałania®
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Pozostało jeszcze jedno pytanie;

Na jaką głębokość organizować szczegółowo współdziałanie, 
a na jaką ogólnie?

Regulamin walki określa;’’Współdziałanie, z reguły, orga­
nizuje się w terenie szczegSłowo na głębokość obsem^owaną
i ogólnie przy pomocy mapy, szkicu lub makiety terenu na całą

1 /głębokość zadania bojowego”» ̂
Zapis ten jest mało precyzyjny i stąd może być różnie inter­
pretowany, zwłaszcza ostatnia część - ”na całą głębokość za­
dania bojowego”» Można go bowiem rozumieć; jako zadanie bliż­
sze postawione organizującemu współdziałanie /własne zadanie 
bliższe/ lub zadanie postawione podwładnemu» Ankietowani 
oficerowie i podchorążowie sugerują, iż dowódca batalionu po­
winien organizować dokładnie współdziałanie na całą głębokość 
zadania bojowego batalionu^^, doWildca kompanii na głfbokość 
zadania bliższego, zaś dowódca plutonu na głębokość wglądu 
w teren.

Pov/yźsze rozważania i wyniki badań wskazują, że głębokość 
organizacji współdziałania jest bardzo różnie interpretowana. 
Przed przedstawieniem propozycji rozwiązania tego problemu 
warto przypomnieć 5 że głębokość zadań poszczególnych szczebli 
nie pokry?/ają się*

1/ Regulamin walki wojsk lądowych, część III, Kompania, plu­
ton, drużyna /czołg/, Projekt, Wrocław 1985, 3 . 33

2/ W czasie prowadzenia badań i opracowywania rozprawy w J\¥ i WSO obowiązywało jednostopniow© zadanie dla batalionu 
czołgów. Batalion otrzymywał zadanie bliższe na głębokość 4“ 10 km i kierunek dalszego natarcia na głębokość 1 5 - 2 5 km



166
Podejmując decyzje do natarcia dowódca batalionu /kompanii/ 

określa podwładrsî m zadanie bliższe /obiekt ataku/ i kierunek 
dalszego natarcia na głębokość v/łasnego zadania bliższego*
Fie określa więc sposobu wykorzystania własnych i przydzielo-» 
nych sił na kierunek dalszego natarcia* Hie może zatem w tym

co do kierunków,^TT.n— II li irin-<-iiiiTii] iiimiUKjn
o^oMfŁ^Zgaóeh/ 1 czasu *

Pozostaje do ustalenia^ na jaką głębokość po¥/inni dowódcy 
pododdziałów organizować współdziałanie szczegółowo, a na 
jalcą ogólnie*

Okieślając zadania podwładnym dof/ódca określa je w szczegółach 
do zadania bliższego /obiektu ataku/ i ogólnie wskazuje pod­
władnemu kierunek dalszego natarcia« Dokładność organizowane­
go współdziałania powinna iśc w parze z dokładnością stawia­
nych zadań. Oznacza tor~że dowódca batalionu powinien”roz?/ią- 
2ywac szczegółowo problemy na głębokość zadania bliższego. 
kompanii pa-ery/szego rzutu, zaś dowódca kompanii na głębokość 
obiektu ataku. Ha głębokość tę organizuje również współdziała­
nie dowódca plutonu czołgów. Załoga czołgu“"otrzymuje bowiem 
jako zadanie kierunek natarcia na głębokość obiektu ataku 
plutonu, który znajduje się w odległości do 1 km od przednie­
go skraju obrony nieprzyjaciela, lym samym spełniony jest 
na szczeblu plutonu i załogi czołgu/ mocno akcentowany w wy­
nikach badańj postulat dokładnego organizowania współdziała­
nia na głębokość wglądu w teren.
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5. Oceaa i możliwości doskorialenia metodyki prac:; dowódcy 
kompanii i plutonu czołgów podczas v/szeohstrom3eg;o 
zabezpiecsenia natarcia.

Pod pojęciem wszechstronnego zabezpieczenia natarcia 
rozumiemy zabezpieczenie bojowe, techniczne i tyłowe«

R̂ ŝ. 26 Struktura wszechstronnego 2;abezpieczerjia natarcia 1 /

1/ Struktui-^ wszechstronnego zabezpieczenia natarcia opra­
cowano na podstawie pozycji; Regulamin walki wojsk lądo­
wych sił zbrojnych PRl, cz^śc I, Warszawa 1985; Regulamin 
walki wojsk lądowych, częśc III, Projekt, Wrocław T985
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5*1® Praca dowódcy kompanii i plutonu czoł,ŝ 6w podcgss 
or;tyanizac;ji zabezpieczenia bonowego

Pod pojęciem zat-ezpieczeiaie bojowe9 dotychczas nazywane 
bojowym zabezpieczeniem działali, rozinniemy organizowanie 
i realizowanie przedsięwzięć mających na celu niedopuszcze­
nie do niespodziewanego napadu nieprzyjaciela, zmniejszenie 
skuteczności jego uderzeń na wojska własne oraz stworzenie
im sprzyjających warunków zorganizowanego wejścia do v̂ alki

 ̂ 1 /w odpowiednim czasie i pomyślnego jej prov/adzenia. '
We współczesnych warunkach, zdaniem v̂ ielu teoretyków wojsko- 
wjchę zabezpieczenie bojowe jest jednym z decydujących czyn­
ników powodzenia w Yialce, toteż powinno ono być; ciągłe, 
skuteczne i terminowe, uwzględniać przedsięwzięcia nakazane 
przez przełożonego, sytuację bojową, teren, stopień zagroże­
nia i aktualne potrzeby. Organizowane jest ono przez wszyst­
kich dowódców zarówno przed walką, jak i w czasie jej prowa­
dzenia®

Zabezpieczenie bojowe na szczeblu pododdziału obejmuje; 
rozpoznanie, obronę przed bronią masowego rażenia, powszechną 
obronę przeciwlotniczą,, maskowanie, zabezpieczenie inżynie­
ryjne, zabezpieczenie chemiczne i ubezpieczenie. Powodzenie 
natarcia na szczeblu kompanii i plutonu czołgów w dużej mie­
rze zależy od sposobu realizacji wymienionych przedsięwzięć,
W tym miejscu ?/ydaje się celowe zaznaczyć, iż wpływ poszcze­
gólnych przedsięwzięć na osiągnięcie celu natarcia jest

1/ Por^ Regulamin walki vfojsk lądo^^ych sił zbrojnych PRL. 
część I, /dywizja, pułk/. Warszawa 1985» s, 371
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bardzo zróżnicowany. Są wśród nich takie, które wywierają 
zasadniczy, bezpośredni wpływ na realizację natarcia. Inne 
tylko pośrednio przyczyniają się do osiągnięcia sukcesu.

S obserwacji ćwiczeń wynika, iż dowódcy pododdziałów z re­
guły rozpoczynają organizację zabezpieczenia bojowego po otrzy­
maniu zadań przygotowawczych. Podejmov/ane działania w tym 
czasie mają na celu zabezpieczenie przygotowania natarcia. 
Wyniki badań wskazują, że problemy dotyczące zabezpieczenia 
bojowego, realizowane v/ czasie przygotowania rejonu wyjścio­
wego /pozycji wyczekiwania/ i pododdziałów do v/ykonania za­
dania bojowego w 70% obserwowanych ćwiczeń wykonywane były

i /poprawnie.  ̂ Natomiast bardzo ogólnie potraktowano zabezpie­
czenie bojowe podczas organizacji natarcia i w V i ? i ę k s z o ś c i

2/przypadków nie udzielono ^^tycznych w tym zakresie.
Przyczyn powŝ fea&ia tego negatywnego zjawiska należy dopatry- 
waó się zaróv/no w zbyt schematycznym podejściu do omawianych 
problemów, pomijaniu ich podczas podejmowania decyzji do na­
tarcia, jak również nieznajomości teoretycznych podstaw do­
tyczących szczególnie~metodyki pracy dowódcy pododdziału 
podczas organizacji zabezpieczenia bojowego.

Po tych ogólnych rozważaniach Y^pada przejść do oceny po­
szczególnych elementów zabezpieczenia bojowego. Z przeprov/a- 
dzonych badań wynika, że rozpoznanie jest prowadzone bezpo-

1/ Szczególnie y/ zakresie maskowania, ubezpieczenia, pow­szechnej obrony przeciY/lotniczej i obrony przed bronią 
masowego rażenia.

2/ Badania ankietowe prowadzone przez autora oraz zespół ba­
dawczy WSOWZ wykazały, że zabezpieczenie działań bojowych^ 
w tradycyjny sposób organizuje ok. 2 2 ,9% dowódców kompanii 
i ok, 23,9% dowódcÓY^ plutonów. Wynik uzyskany w WSOWZ jest 
jeszcze niższy i wynosi 1 7 ,1% dowódców pododdziałów.
Zob. Wyniki badań, s. 9-11
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średnio prsea pododdziały najczęściej przed frontem natarcia 
własnego pododdziału i na głębokość obrony riieprzyjacielaj 
możliwą do obserwacji w konkretnych ??ariinkach tereno?/ych. 
Dowódcy pododdziałów, znajdując się w bezpośredniej stycznoś­
ci z nieprz^^jacieiem, organizowali obserwację ciągłą, wyko­
rzystując dostępne w pododdziałach czołgów, techniczne środki 
obserwacji» Wyniki obser?/acji T/rysoŵ û ano na mapy robocze 
/o skali 1;25«000/. Natomiast dowódcjr pododdziałów, znajdują­
cych się w rejonach wyjścio¥/ych do natarcia, dane o nieprzy­
jacielu uzyskiwali od przełożonego, a szczegółowo rozpoznawali 
obronę nieprzyjaciela podczas rekonesansu® Wspomniano, że nie 
zawsze jednak były stworzone warunki do prowadzenia rekonesansu] 
Szczególnie doY/ódcy plutonów csołgÓY/ podczas prowadzenia ćwi­
czeń wyższego szczebla z terenem i nieprzyjacielem zapoznawali 
się dopiero podcztrsr-TOzwijania do natarcia« W Yi/yniktf—tego 
zdarzały się przypadki błądzenia pododdziałów, nierównoczesne- 
go ich wyjścia na rubież ataku i trudności w wyprovi?adzeniu 
plutonów na wybrane przejście w polu .minoY/ym, Zmniejszyła
się gwałtownie skuteczność ataku, ograniczaja,ca się często 
do "pokonania terenu” a nie przeciwnika»

Problem ten wymaga rozwiązania* Stąd nasuv/a się pytanie; 
Jak zapeY/nic dowódcom pododdziałów, znajdującym się v/ rejo­
nach- wyjśclowych 'i wy czekiwarsla, aktualne dane o przeciwniku 
i zmianach zachodzących w jego ugrupoY/aniu i działaniu?

Do najważniejszych zadań rozpozna\YCzych w okresie organi­
zacji natarcia można zaliczyć; ustalenie składu i rozmieszczę’ 
nia pododdziałów oraz środków ognioY/ych nieprzyjaciela, jego 
aystemu ognia; wykrycie umocnień i urządzeń obronnych oraz
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zapór inżynieryjnych, luk /styków/, najsłabszych miejsc 
w ugrupowaniu nieprzyjaciela i sposobów ich zabezpieczenia; 
określenie właściwości terenu oraz ich wpłyv/ na działanie 
własnych pododdziałów i nieprzyjaciela. Do wykonania tych 
zadań w kompanii czołgów wyznacza się: obserwatorów, wozy pa­
trolowe i bojov/y patrol rozpoznawczy, a w batalionie: obserwa­
torów, posterunki obserwacyjne /PO/, ruchome posterunki 
obsei*w8cyjne /RPO/ i bojowy patrol rozpoznawczy /BPR/.

Obrona przed bronią masowego rażenia polega na wykonaniu 
przedsięwzięć w celu niedopuszczenia do porażenia żołnierzy 
i sprzętu bojowego bronią jądrową, chemiczną i biologiczną, 
a także maksymalnego zmniejszenia skutków użycia tych środkóy/ 
rażenia. Dowódcy pododdziałów planują przedsięwzięcia związa­
ne z obroną przed bronią masowego rażenia i kierują ich wy­
konaniem w każdej sytuacji bojowej. Rodzaj przedsięwzięć
ustala dowódca pododdziału w zależności od warunków, w jakich 
znajduje się pododdział, uwzględniając przede wszystkim spo­
sób użycia przez nieprzyjaciela broni masov/ego rażenia.

Organizując obronę przed bronią masowego rażenia, dov/ódca 
kompanii /plutonu/ czołgów określa i podaje: sposób postępo­
wania po ogłoszeniu sygnałów powiadamiania o skażeniach pro­
mieniotwórczych /chemicznych/; zakres i kolejność rozbudo\yy 
rejonu, rozmieszczenie oraz sposób wykorzystania ochronnych
właściwości terenu i wozów bojowych; sposób działania w tere­
nie skażonym oraz w rejonach zniszczeń i pożarów. Odtwarza­
cie natomiast zdolności bojowej organizują dowódcy i sztaby 
od batalionu wzwyż.
Systematycznie Y/zrastające zagrożenie z powietrza, w tym 

coraz szersze stosovfanie śmigłowców bojowych do zwalczania
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cisołgówj nadaje coras wyższą rengę organizacji powsaechne.j 
obron2̂ przeciwlotniczej na szczeblu, pododdziałów csołgo'ŵ
Te bo?̂ iem pododdziały będą przede v/szystkim narażone na ich 
uderzenia.

Przygotowanie pododdziałów czołgów do walki z lotnictwem 
taktycznym i śmigłowcami nieprzyjaciela stanów*! składów'?̂  
część organizacji natarcia, stąd powinno być jednocześnie 
z nim rozpatrywane i organizcwane. W praktyce ćwiczebnej do­
wódcy kompanii i plutonu przedsięw-zięcia. w zakresie w?alki ze 
śmigłowcami U¥/zględniają najczęściej podczas oceny sytuacji, 
podejmo¥/ania decyzji i organizacji współdziałania. Oceniają 
oni prawdopcd obne kierunki ataku lotnict¥/a nieprzyjaciela, 
rubieże ataku śiiiigłov/cÓ¥/ i rejony organizowanych przez nie 
zasadzek. W następnej kolejności organizują obserwację prze­
strzeni po¥/ietrznej s wyznaczają siły 1  środki do walki z sa­
molotami i śmigłowcami nieprzyjaciela oraz określają sposób 
otwarcia i przerwania ognia, a także przedsięwzięcia mające 
na celu zmniejszenie skutkÓTi napadu po¥/iGtrznego, Powyższe 
ustalenia z reguły przekazyY/ane są w zadaniach przygotowaw­
czych i rozkazach bojowych.

Maskowanie to ogół przedsięwzięć mających na celu ukrycie 
przed Yifszystkimi rodzajami rozpoznania nieprzjgaciela fak­
tycznego położenia pododdziałów i wprowadzenie go w błąd co 
do własnych sił, środkó?/ i zamiaru działania.

Organizując maskowanie dowódca pododdziału określa przedsię­
wzięcia zmierzające do ukrycia przed obserwacją nieprzyja­
ciela sił i środków pododdziału oraz ich zakres, termin i spo­
sób wykonania; wydziela siły i środki do wykonania najbardziej 
pracochłonnych przedsięwzięć; podaje ograniczania w v/yko-
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rzystaniu technicznych środków łączności, środków sygnaliza­
cyjnych, świateł, oraz ograniczenia ruchu ludzi i pojazdów, 

Zahezpieczenie inżynieryjne na szczeblu pododdziału pole­
ga na: rozpoznaniu zapór nieprzyjaciela, dróg i obiektów na 
kierunku działania; rozbudowie fortyfikacyjnej rejonu roz­
mieszczenia lub punktów oporu oraz przedsięwzięciach inżynie­
ryjnych w zakresie ich maskowania; ’̂ konaniu przejść ¥/ za­
porach nieprzyjaciela, zawałach i ¥/ rejonach zniszczeń.

Podczas 6v/iczeń dowódcy kompanii /plutonu/ czołgó\¥,orga­
nizując zabezpieczenie inżynieryjne, ustalali: kolejność, za- 
kres i czas fortyfikacyjnej rozbudowy rejonó?/ rozmieszczenia 
pododdziałów; drogi marszu od rubieży rozwinięcia w kolumny 
plutonowe i ich oznakowanie; miejsce w ugrupowaniu kompanii 
czołgów z trałami i ładunkami v/ydłużonymi; ilość, miejsca.
czas i sposób wykonania przejść w zaporach nieprzyjacieTa"" 
oraz sposób ich oznaczenia i pokonania przez plutony; zadania 
dla przydzielonego pododdziału inżynieryjnego.

Głównym celem tych przedsięwzięć jest stworzenie warunków 
zapewniających terminowe podejście pododdziałó?/ do rubieży 
ataku, sprawne pokonanie zapór inżynieryjnych i pomyślne pro­
wadzenie natarcia, a także ochrona ludzi i sprzętu przed środ­
kami rażenia nieprzyjaciela. Problemy te powinny być również 
rozpatrywane czasie podejmov/ania decyzji, e powzięte usta­
lenia przekazane w zadaniach przygotowawczych i rozkazach 
bojowych,

Zabezpieczonie chemiczne organizuje się celu zapewnienia 
pododdziało :: warunków do wykonania zadań w sytuacji skażeń 
promieniotwórczych, chemicznych i za; :ażeń biologicznych oraz
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maskowania działań dymami. Podczas organizacji natarcia do­
wódca kompanii /plutonu/ ustala: zadania do obserwacji skażeń, 
sposób wykorzystania indywidualnych i zespołowych środków 
ochrony przed skażeniami; określa miejsce, czas i sposób pro­
wadzenia zabiegów sanitarnych i specjalnych; ustala sposób 
wykorzystania termicznej aparatury dymotwórczej wozów bojo­
wych i środków dymotwórczych; określa miejsce, czas kontroli 
i uzupełnienia środków ochrony przed skażeniami.

Ubezpieczenie podczas przygotowania natarcia organizowane 
jest w rejonach rozmieszczenia pododdziałów. Natomiast podczas 
organizacji natarcia - organizuje się je dokładnie na czas 
marszu do rubieży ataku osraz doraźnie w trakcie natarcia.

Planując ubezpieczenie dowódcy pododdziałów pov/inni: 
uwzględniać stopień zagrożenia naziemnego; wyznaczyć siły i
środki do organizacji ubezpieczenia; określić im zadania, 
sposób współdziałania z ubezpieczonymi siłami oraz sposób 
utrzymania łączności z przełożonym.

5«2. Praca dowódcy kompanii i plutonu czołgóy/ podczas 
organizacji zabezpieczenia technicznego i tyłowego 
natarcia

Współczesne działania bojowe wymagają dużego zużycia środ­
ków materiałowych, zwłaszcza amunicji, materiałów pędnych 
i smarów, udzielania w porę pomocy rannym i chorym oraz sta­
łej troski dowódców o utrzymanie sprawności technicznej i go­
towości do użycia w walce wozów bojowych, broni, amunicji 
i innego sprzętu.
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gadania zabezpieczenia technicznego, materiałowego, medycznego 
i finansowego wykonują osoby funkcyjne kompanii; dov/ódca 
kompanii, pom.ocnik dowódcy kompanii ds, technicznych, szef 
kompanii, dowódcy plutonów»

Pododdziały tyłowe i remontowe występują od szczebla ba­
talionu czołgów wzwyż, są to; drużyna gospodarcza, drużyna 
remontowa i drużyna sanitarna. Jak z tego widać, możliwości 
pododdziałów w zakresie zabezpieczenia technicznego i tyło­
wego są bardzo ograniczone, łlie zwalnia to jednak dov/ódców 
od odpowiedzialności za. pełne i terminowe zabezpieczenie 
techniczne i tyłov/e pododdziałów, mimo że w dużym, zakresie 
uzależnione ono będzie od sił i środków, jakie pozostają v/ 
dyspozycji v/yższego przełożonego.

Szkodliwym zjawiskiem dla organizacji natarcia jest spro­
wadzanie zabezpieczenia technicznego i tyłowego tylko do“" 
obsługiwania sprzętu bojowego i broni oraz uzupełniania amu­
nicji, środków materiałowych i zorganizowania żywienia stanu 
osoboviego pododdziału rejonach ¥/yjściowych Ayyczekiwania/. 
Wszystkie te przedsięwzięcia mają duży wpływ na przygotowanie 
pododdziału do w^ykonania zadania bojowego i stąd ich duża 
koncentracja w tym okresie. Wyniki badań v/skazują, że więcej 
uwagi należy poświęcać im w czacie organizacji natarcia.

Znaczne trudności występują organizacji zabezpieczenia 
technicznego kompanii czołgów. l?ie dysponuje ona etatoTTym 
wozem zabezpieczenia technicznego ani środkiem transportu, 
który mógłby wykorzystać w natarciu pomocnik dowódcy kompanii



- 176 »
1 / . do spraw technicznych, ‘ Stwarza mu to trudności w:

- zorganizowaniu i prowadzeniu obserwacji wozow bojoiiTych pod- 
czas natarcia;
udzielaniu pomocy technicznej podwładnym;

- utrzymaniu łączności z zastępcą dowódcy batalionu do sprav/ 
technicznych i dowódcą kompanii czołgów;

- przekazywaniu niesprawnego sprzętu bojowego do elementów 
zabezpieczenia technicznego batalionu /pułku/,
Przeprowadzona w ostatnich latach zmiana struktur orga« 

nizacyjnych pododdziałó?/ czołgów spowodowała przesunięcie 
ciężaru odpowiedzialności ze zabezpieczenie tyłowe kompanii 
na ŵ yższy szczebel. Wiele dotychczas realizov/anych przez do­
wódców kompanii zadań przejął szef sztabu batalionu czołgów«
Do jego obowiązków należy:
- kierowanie pododdziałami •płowymi w działaniach bojo?/ych;
“ zapewnienie terminovi/ego 1 ciągłego zaopatrywania pododdzia­
łów batalionu w środki materiałowe, sprzęt techniczny 
i uzbrojenie;

“ organizowanie ewakuacji rannych i chorych; ----
« inne.

Zmiany te nie zdejmują obowiązku, w tym zakresie, z do­
wódcy kompanii. Przeciwnie, dowodząc kompanią jest on zobowią­
zany do wykonania czynności zmierzających do zapewnienia jej 
zdolności bojo?/ej, tym: zaopatrzenia pododdziału w niezbędne

/ W kompanii czołgów organizowany jest ęunkt obserwacji 
technicznej« Kieruje nim pomocnik dowódcy kompanii do 
sprav; technicznych, który ustala w trakcie natarcia przy­
czyny zatrzymania się czołgów i BWP oraz podejmuje dzia- 
łanie w celu naprawy lub^ewakuacji uszkodzonego sprzętu, 
Zob. Regulamin walki wojsk lądowych, część III, Projekt, 
Wrocłav7 1985, 3* P49
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materiały oraz udzielenie pomocy rannym i chorym* Prowadząc 
natarcie pododdziały zużywać będą amunic^ję i paliwo. Należy 
liczyć się ze szczególnie dużym zużyciem amunicji czołgowej 
której uzupełnienie w kompaniach pier\¥szego rzutu może być 
konieczne już po wykonaniu zadania następnego batalionu, a 
niekiedy wcześniej. Dlatego też dowódca kompanii organizując 
natarcie powinien ustalić; rozmieszczenie, kierunek i sposób 
przesunięcia elementów tyłov;ych kompanii oraz przewidzieć 
czas i sposób uzupełnienia amunicji oraz paliwa.

RyS. 27 Ugrupowanie elementów zabezpieczenia technicz­
nego i tyło¥/Ggo pododdziałów czołgów w natar­
ciu /wariant/

w

pierwsiq rzur

ii CL

kci

e n  lipat
PR i PT

dru^i rzut
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L e g e n d a  ;

Kompanijny punkt obserwacji technicznej /kpot/ 
przedstawiono alternaty^/nie ze względu na brak eta/ 
towego wozu zabezpieczenia technicznego na tym 
szczeblu
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Podstawą do określenia tych ustaleń będą informacje od 

szefa sztabu batalionu o czasie, ilości i sposobie odbioru 
/dov̂ ?ozu/ amunicji.

W natarciu kompanii czołgów może byc zorganizow^any kompa­
ni jny punkt amunicyjny /kpa/. Znajduje się on wó?/czas na 
środkach transportu przydzielonych przez przełożonego i prze­
suwa skokami za kompanią w odległości wzrokowej /I km/.
Takie rozwiązanie jest korzystne, umożliwia bowiem doraźne
uzupełnienie amunicji podczas przery/ w walce i nie powoduje

1 /potrzeby wyprowadzania kompanii z walki. '
Kolejny element zabezpieczenia tyłowego to kampanijny 

punkt żywienia, któiiy nie jest elementem stałym. Organizuje 
się go tylko na czas przyjęcia i v/ydania posiłku.

Miejsce kompanijnego gniazda rannnych ustala, dowódca kompa­
nii. Rozmieszcza się go w poblr̂ tT' dróg, gdzie gromadzi się —  
rannych i chorych, \yynia.gających ewakuacji. Za właściwe urzą­
dzenie kgr oraz udzielenie pierwszej pomocy odpowiedzialny 
jest starszy sanitariusz.  ̂ Ma on najlepsze warunki do wyko­
nania postawionych przez dowódcę kompanii zadań y/óy/ozas, gdy 
działa na pojeździe przydzielonym pomocnikov/i dowódcy kompa­
nii do spraw technicznych.

Pomocy przedlekarskiej udziela drużyna sanitarna, która 
zgodnie z decyzją dowódcy batalionu przemieszcza się za 
piery/szym rzutem w odległości 1 - 2  km i róy/nież pracuje
V  Badania prowadzone w JV/ 2702 Żagań w 1985 r. wykazały, że 

na załadowanie pełnej jednostki ognia do czołgu T-72 za-. łoga potrzebuje 100 do 1 2 0 minut.
2/ Zob. Regulamin walki wojsk lądowych, cześć III, projekt, 

Wrocław 1985s s. 253
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”w ruchu”, zatrzj^mując się przy skupiskach porażonych ty lico 
na czas udzielania pomocy,

Z przedstawionych roz7/ażań wynika, że zabezpieczenie tech­
niczne i tyłowe determinuje pomyślną realizację zadań bojo­
wych przez pododdziały czołgów* Ich organizacja nie jest 
jednak zbyt mocno eksponowana w obov/iązującym na szczeblu 
kompanii i plutonu modelu organizacji walki. Pomija się te 
dwa rodzaje zabezpieczenia w projekcie III części Regulaminu 
warki*

5.3 . Możliwości doskonalenia metodyki pracy dowódcy 
kompanii i plutonu czołgów podczas organizacji 
v/szechstronnego zabezpieczenia natarcia

Organizacja zabezpieczenia natarcia stanowi ważny wycinek 
ogólnej pracy dov/ódcy podczas organizacji natarcia« V/ trady­
cyjnym modelu pracy dowódcy pododdziału zabezpieczenie bojo- 

rozpatjywane jest po wydaniu rozkazu bojov/ego i organi- 
-zacj4--wspoł4z-iałani /rys, 5? s, 39/»
Jest to przykład, w znaczeniu negatywnym, przenoszenia na 
najniższe szczeble wzorów pracy stosowanych w sztabie związku 
taktycznego i oddziału* Tam bowiem podstawę organizacji za­
bezpieczenia działań bojowych v/ natarciu stanov/i decyzja i-wy** 
tyczne dov/ódcy dywizji /pułku/ oraz zarządzenia /wytyczne/

1/ Tamże, s* 29
2/ Do 1985 r., to jest do czasu^ukazania się nowego Regulami­

nu walki wojsk lądowych część I, zabezpieczenie tyłowe stanowiło jeden z elementów zabezpieczenia bojowego, które dzieliło się na zabezpieczenie materisłoYie, techniczne^ 
i medyczne, 2ob* Pododdziały czołgów w natarciu, Poznań 
1976, s* 251
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odpowiedniego szefa szczebla laadrzędnego. Zabezpieczenie 
działań bojowych planuje i organizuje sztab dywizji /pułku/ 
oraz szefowie rodzajów wojsk i służb jednocześnie z opraco- 
v/aniem decyzji dowódcy.

Struktura organizaC3gna kompanii i plutonu czołgów /nie ma 
pomocnikóv/ ds» rodzajów wojsk/ powoduje, że przedsięwzięcia 
wchodzące y/ skład zabezpieczenia natarcia rozpatruje osobiście 
dowódca, a realizują je bezpośrednio pododdziały /kompania, 
pluton/. Sprawia to, że organizacja wszechstronnego zabezpie­
czenia na szczeblu pododdziału ma charakter jednolitej 1  oso­
bistej działalności dowódcy. Koncepcja pracy doviródoy podod­
działu nad zabezpieczeniem natarcia jest zatem przedsięwzię­
ciem trudnym, wymagającym solidnego przygotowania teoretyczne­
go i dużego doświadczenia.

Kolejny problem, na który warto zwrócić uwagę, to współza­
leżność między zadaniem bojowym a Y/ytycznymi do zabezpiecze­
nia natarcia. Ka szczeblu pododdziału trudno jest oddzielić 
zadania związane np. z ubezpieczeniem od zadań patrolu czoło­
wego podczas marszu do rubieży ataku. Problem ten był już 
wcześniej sygnalizowany podczas omawiania możliwości doskona­
lenia treści przekazyY/anych zadań bojowych,

Przygotoczone powyżej argumenty potwierdzają słuszność 
wniosku o włączenie wytycznych do zabezpieczenia natarcia do 
treści rozkazu bojowego. Praktyka wykazała, że wytyczne takie, 
jako oddzielny element pracy z podY/ładnymi, celoYie jest wyda­
wać dopiero od szczebla batalionu ?̂ zwyż.

1/ Zob. Rozdział III, s, 147-148
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Aby problemy te mogły zueleźó odzwierciedlenie n rozkazach, 
trzeba wprowadzić zasadnicze zmiany w metodyce pracy dowódcy 
kompanii /plutonu/ czołgó?/ podczas organizacji y/szeohstronnego 
zabezpieczenia natarcia.

Rys. 28 Miejsce wszechstronnego zabezpieczenia działań
\7 modelu pracy dowódcy kompanii /plutonu/ czołgóv/ 
podczas organizacji natarcia

Wnioski

Analiza
zadania

Kalkulacje czasu

Zadania Ipr zygo 10W8 wc z e

Ocena sytuacji

D e c y z j a

Zabezpieczenie! bojowe działań

Zsbezpieczeniei techniczne

\ Zabezpieczenie
tyłowe

Postawienie zadań 
boj owych podwłedibyin
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Problemy zabezpieczenia bojowego, technicznego i tyłowego 
muszą byc rozpatrywane nie tylko podczas przygotowania rejo­
nu wyjściowego i pododdziału do natarcia /rysunek 1/, ale 
również powinny znaleźć właściwe miejsce w procesie wypraco­
wania decyzji. Wyniki badań v/skasują, iż powinny one byc 
uwzględniane podczas oceny sytuacji. Tam podczas dokonywanie 
oceny przeciwi^ika i wrłasnych możliwości bojow3rch dowódca 
kompanii powinien u?/zględniói
- możliwości oddziaływania przeciYimika powietrznego;

~ stan ukompletowania i zaopatrzenia w amunicję, paliwo,
ż̂ nraośó, części zamienne i inne środki walki oraz ich wpływ 
na możliwości prow?adzenia natarcia;

“ sten techniczny wozów bojoY/ych, uzbrojenia, przyrządów 
rozpoznania skażeń i kontroli napromieniowania;

~-^stan napromienioY/ania żołnierzy i jego wpływ na możliwńści 
proY/adzenia natarcia itp.
Wnioski z analizy wymienionych problemów stanowią treść 

zasadniczych przedsięv/zięó zabezpieczenia bojoY/ego, technicz­
nego i tyłoY/ego, które proponuje się wprowadzić do treści 
decyzji /rys, 28/,

Warto zaznaczyć, że specyficzną cechą zabezpieczenia bo­
jowego jest jego ciągłość, korapleksoŵ ość i terminoY/ośó, Dov/ód- 
cy pododdziałów nie mogą v/ięc ”czet:ać'- z organizacją zabezpie­
czenia działań do chwili otrzymania rozkazu do natarcia. 
Przeciwnie, zobowiązani są realizov/aó przedsięwzięcia wcho­
dzące Yi jego zakres w każdej sytuacji, v/e Y/szyatkich etapach 
■przygotowania i prowadzenia natarcia. Muszą je realizować 
samodzielnie, odpowiednio do potrzeb, bez czekania na ustalę-
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uia odgórne. Badania wykazały też, że na tym szczeblu organi­
zacja zabezpieczenia nie może byc tralitov7ana jako akt jedno«» 
razowy, lecz jako proces ciągły.

X

PrzeproY/adzona analiza obowiązującej dotychczas metodyki 
pracy dowódcy kompanii /plutonu/ czołgów podczas organizacji 
natarcia ujawniła, obok dodatnich stron, także wiele niedo- 
magań. Doskonalenia Vvymagają zarów/no proces podejmoY/anie decy­
zji, jak i przedsięwzięcia związane z przekazaniem zadań bo­
jowych podwładnym.

?/ procesie podejmowania decyzji warto podkreślić jakościo­
wo nowe, w porównaniu z tradycyjnym modelem, podejście do 
oceny sytuacji. Proponowana zintegrowana ocena sytuacji 
upraszcza i znacznie przyśpiesza pracę dowódcy kompanii /plu­
tonu/ czołgÓY/, VY tym etapie. Badania wskazują, że również 
strulctura decyzji powinna ulec zmianie, głównie poprzez wprowa­
dzenie noY/ego elementu, jakim są zagadnienia zabezpieczenia 
bojowego, technicznego i tyłoŶ ego,

Koniecznym też Yiydaje się dokonanie zmiany roli i miejsca 
rekonesansu w modelu pracy zarówno dowódcy kompanii jak i plu­
tonu czołgów.

Potwierdziły się również założenia hipotetyczne zakładają­
ce konieczność doskonalenia i uproszczenia form i metod pracy 
dowódców pododdziałów podczas przekazywania zadań podwładnym. 
ProponoYiane zmiany w teoretycznych podstawach organizacji
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współdziałania, eliminują zbędne powtórzenia podczas prowa­
dzenia rekonesansu, stawiania zadań bojoŷ ŷch, wydawania wy­
tycznych do organizacji współdziałania i zabezpieczenia bojo- 
wego, ' Wszystkie te elementy zostały połączone w jedną 
spójną całość podczas stawiania zadań«

Przeprowadzone badania i uzyskane wnioski wskazują również 
na konieczność przyjęcia następująco zmodyfikowanej hipotezy 
roboczej s Doskonalenie i uproszczenie procesu decyzyjnego 
oraz form i metod pracy dowódców pododdziałów czołgów z pod­
władnymi, zwłaszcyza . w popram
tarcia, skróci czas obiegu informacji i zapewni efektywniejsze 
wykorzystanie możliwości bojowych pododdziałów w natarciu»

1/ Zobo Załącznik 7
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R O Z D Z I A Ł IV

OCERA PUMiCJONOWANIA USPRAWEIOEEJ 
ŁiElODYKI PRACY DOWÓDCY KOMPANII I PLUTONU 

CZOŁGÓW' PODCZAS ORGANIZACJI NATARCIA

Wyniki badań w pełni potwierdzają tezę, że dowódcy pod­
oddziałów czołgów przeznaczają zbyt dużo czasu na organizację
natarcia. Na szczeblu kompanii czas ten v/ynosi od 124 do1 /18o minut, plutonu od 92 do 133 minut.
Przekracza on znacznie ustalone limity jakimi dysponować będą 
w walce dowódcy pododdziałów,
B.Bidziński w pracy, pośv/ięconej doskonaleniu dowodzenia dy-

p /wizją zmechanizoY/aną /pancerną/ w polu-^ , wyprowadza wniosek, 
że dowódca kompanii powinien podjąć decyzję i przekazać ją /
w formie zadań bojov>ô ch podv/ładnym w czasie od 25 do 7o minut, 
a dowódca plutonu - 15 do 45 minut. Potwierdzają to również 
wyniki badań ankietowych, które są zbliżone do Y/niosków 
badawczych S. Piotrowskiego,^^ Na podstawie tych wyników 
określono potrzebny na organizację natarcia czas, który 
'Aynosi na szczeblu: kompanii 6o do 1 2 o minut, plutonu 2o 
do 6o minut.

1/ Zob, Wyniki badań, s, 54~6o
2/ Zob. B.Bidziński, Kierunki doskonalenia dowodzenia dy-^ wizją zmechanizowaną /pancerną/ w polu, Rozprawa habili­

tacyjna, Warszav/a 1979» '¿ał. 2
3/ Zob, S. Piotrowski, Sposoby i kierunki usprawnienia pracy sztabu dywizji zmechanizov/anej w podstawowych rodzajach 

działań bojobcych, Rozpr8v/a doktorska. Warszawa 1976, s. 136
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Jak z tego wynika, doskonalenie metodyki pracy dowódcóv; 
pododdziałów powinno przede wszystkim zmierzać do skrócenia 
czasu organizacji natarcia. Podjęte dotychczas działania 
usprawniające dotyczyły głównie uproszczenia modelu pracy do­
wódcy kompanii i plutonu czołgów. V/ykorzyatana w badaniach 
technika mikrokomputerowa wykazała, że prawdopodobieństwo rea­
lizacji wszystkich czynności obowiązującego modelu pracy do>'
wódcy kompanii i plutonu czołgów w obliczonym órednim cza .lo

1 /wydzielonym na organizację natarcia ' jest bardzo małe, waha 
się od o,o2 do o,5 * Pak v/ięc, prawdopodobieństwo realizacji 
wszystkich czynności podczas organizacji natarcia przez 
dov/ódcę kompanii w bezpośredniej styczności z nieprzyjaoieiei.i 
w czasie 124 minut wynosi zaledwie o,o2 /rysunek 29/.

Oznacza to, że dowódcy pododdziałów nie są w stanie zreali­
zować w krótkim czasie wszystkich przedsięwzięó związanych

2/z organizacją natarcia. * Usprawnienie, poprzez zastosovi'anie 
metody równoległej pracy, jest od dowódcy kompanii w dół nie­
możliwe, gdyż na tych szczeblach nie ma sztabów, a zadania 
stawia się po wypracowaniu decyzji. Dlatego proponuje się 
usprawnić metodykę pracy dowódców kompanii i plutonu czołgów 
podczas organizacji walki.

Planowane zmiany w obowiązującym modelu pracy, nie są jedna­
kowe na obu szczeblach dowodzenia. W modelu pracy dowódcy 
kompanii czołgów dotyczą one przede wszystkim skrócenia 
czasu na realizację poszczególnych przedsięwzięć /oceny sytu­
acji, rekonesansu, organizacji współdziałania itp./.

1/ 2ob, V/yniki badań, s. 62-69 
2/ Por. Wyniki badań, s. 25-27 i 42-45
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Rys. 29 Prawdopodobieństwo rtalisacji w ustalonym cza­
sie zasad,^iczych czymiości dowódcy kompanii 
czołgó?i podczas organizacji natarcia z bezpoś­
redniej styczności z nieprzyjacielem
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Natomiast na szczeblu plutonu modyfikacji wymaga cały model 
pracy nad orgaiisacją natarcia /ryso 30/*

Px's@dstawiony na rysunku 30 model pracy dowódcy plutonu 
•czołgów zapewni wyższą efektfwBośó pracy dowódcy, szczególnie 
podczas organizacji natarcia w bezpośredniej stj^rznosci





-  189 ~

z nieprzyjacielem. Uproszczono w tym modelu ocenę sytuacji, 
zmodyfikowano tez rekonesans oraz wyeliminowano zbędne powtó­
rzenia podczas przekazywania zadań podwładnym.

usprawnionej metodyki pracy dowódcy kompanii 
i plutonu czołpjów podczas orp;anizacji natarcia

Zmiany wprowadzone w metodyce pracy dowódcy kompanii i plu­
tonu czołgów wymagały sprawdzenia. Ich weryfikacji dokonano 
podczas kompleksowych ćwiczeń taktycznych. Sprawdzono również 
elementy nowego modelu pracy dowódcy plutonu czołgÓ¥/ podczas 
ćv/iczeń taktycznych ze strzelaniem. Podjęte działania uspraw­
niające pracę dowódcy kompanii i plutonu czołgów doprowadziły 
do skrócenia czasu pracy dowódcy kompanii czołgów podczas 
ô gâ lzac-j4̂ -na tarcia średnio o 32%.  ̂ U^^kane efekty w wyni— 
ku wprov/adzenia . udoskonalonej metodyki pracy dowódcy kompa­
nii i plutonu czołgów podczas organizacji natarcia obrazują 
rysunki 31 i 32.

Z- rysunkóWwynika, że szczególnie wyraźnie poprawił się 
bilans czasu pracy dowódców pododdziałów w terenie.- Czas 
tnvania tego etapu organizacji natarcia na szczeblu kompanii 
Uległ skróceniu o 42%. Największe jednak efekty w podwyższeniu 
operatywności dowodzenia^/ uzyskano na szczeblu plutonu, tam

1/ Por. ¥/yniki badań, s. 75
2/ Pod poj^ęciem^”oęeratywności dov/odzenia” należy rozumieć zdolność dowódców do realizacji wszystkich przedsięwzięć 

w zakresie dowodzenia terminach zapewniających dokładne i skryte przygotowanie wojsk do walki oraz natychmiastowe 
reagowania na zmiany sytuacji w czasie walki, a w końcowym efekcie na skuteczne wykonanie posta,wion,ych zadań.
Por. Komkov N., Semanskij ,Vojennaja Ł5ysl' 1 9 7 2jnr 1 2 ,s. 54
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Piys. 31 Porównanie csasu trwania cyklu organizacji 
natarcia przy zastosowaniu tradycyjnej 
i udoskonalonej metodyki pracy dowódcy kompa­
nii czołgów^^

“I ~ średni czas trwania całego cyklu 
organizacji r4atarcia

średni czas trwania pracy w terenie

1/ Histogram opracowano na podstawie wyników uzyskanych 
z o'bserv7acji pracy dowódców pododdziałów podczas orga­nizacji natarcia. Zob. Wyniki badań, s. 54-74
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Rys, 32 Porówzianie czasu trwania cyklu organizacji 
natarcia przy zastosowaniu tradycyjnej 
i udoskonalonej metodyki pracy dowódcy

- , 0. ~ '  Vplutonu czokgoŶ

U J

UJ
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L e g e n d a ;
Średni czas trvYania cyklu organizacji natarcia 
podczas stosowania;

- tradycyjnej metodyki pracy 
’̂////////\ “ udoskonalonej metodyki pracy

1 / Histogram opracowano na podstawie Vi/ynikow uzyskanych 
z obseirwacji nracy dowódców plutonu podczas organizacji 
natarcia. Zobi \̂ n̂iki badań, s. 56-74
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bowiem czas organizacji natarcia uległ skróceniu średnio 
o Ą-7,5% /rys. 32/.

Warto zaznaczyć, że wprov/adzone zmiany w metodyce pracy 
dowódcy komi:)anii i plutonu czołgów nie wpłynęły ujemnie na 
jakość dowodzenia. Tezę tę potwierdzają ŵ n̂iki, jakie uzyskano 
podczas i)rowadzenia badań weryfikacyjnych. W ćwiczeniach tak­
tycznych ze strzelaniem, podczas których wprowadzano ekspery­
mentalnie wybrane elementy proponowanych usprawnień na szcze­
blu kompanii, część dowódców kompanii i plutonu pracowała 
posługując się uproszczonym modelem organizacji natarcia. 
Ćwiczą,ce kompanie i plutony zniszczyły od 70 do 90% celów 
niszczonych ogniem, z armat, uzyskując średnią ocenę za odbyte 
ćwiczenia 4 .0 0 w kompaniach i 3 ,8 9 w plutonach.

• E:gekty usprawriionej metodyki pracy dowódcy kompaniir— 
i nlutomi czoł£Óv/ nodczas organizacji natarciaw ą n i  m̂ mmmnui »■ '■ iiiw mWiIWW w i iw k w i t i , iw iii^ i- ^ n ii * « tr > i i-T̂ n n fy ^ iT T i- i i - i - r T —-rr r ir r r -  t it - it    '        ■ iir m u M i w iw w w

iCl Z .em

Dokonana v/ poprzednim rozdziale ocena obowiązującej meto­
dyki pracy dowódców kompanii i plutonu czołgów wykazała, że 
szczególnie źle funkcjonuje ona podczas organizacji natarcia 
w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem. Zwłaszcza y/ to­
ku Ymlki warunki organizacji natarcia bardzo się komplikują. 
Badania wykazały, że uproszczony model organizacji natarcie 
może być w toku walki z powodzeniem stosowany nie tylko przez 
dowódców plutonu,ale ró?/nież zdaje on egzamin na szczeblu 
kompanii. Zapewnia bowiem szybką pracę doYiódcom tych pododdzia 
łów, a tym samym stwarza warunki do skrócenia czasu wypraoo-
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Wania decyẑ ji i postawienia zadań bojowych, a więc trv/onia 
pełnego cyklu obiegu informacji.

Model ten jest też lepiej dostosowany do warunków, w ja­
kich organizować będą natarcie dowódcy plutonów i kompanii. 
Jest to problem niezwykle istotny, na tych bowiem szczeblach 
występuje duża częstotliwość otrzymywania zadań w toku na­
tarcia. Zwrócił na to uwagę Bolesław Chocha stwierdzając: 
"Jeżeli głębokość zadania związku taktycznego na dzień walki 
określimy na 4o km, to zadania bojowe niższych szczebli obej­
mują tylko część tej głębokości. Oddziały i pododdziały muszą 
więc W czasie walki otrzymywać nowe zadania”.

Tabela 4
Częstotliwość stawiania zadań wykonawcom w czasie 

dnia /doby/ walki^'^

Lp. Oddział /pododdział/
Głębokość
zadania
/w km/

Częstotliwość 
stawianych za­
dań w czasie 
realizacji za­dań ZT

1 . pułk czołgów 15 - 25 2 - 3
2. batalion czołgów 1 o - 15 3 - 4
3. kompania czołgów 1,5 - 2 2o - 26
4. pluton czołgów 0,5- 1 4o - 8o

1/ Por. B.Chocha, wyd. cyt., s. 76
2/ Tabelę 4 opracowano na podstawie obowiązujących ustaleń 

normatywnych oraz pozycji: B.Chocha, wyd. cyt., s.76; Użycie batalionu piechoty i czołgów na współczesnym polu 
walki, Warszawa 1984, a. 37
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Przedstawione w tabeli 4 kalkulacje statjstjczne są w duźe.i 
iRierzej zwłaszcza na azozeblu pluton •“ kompania5 uiuowne, ■ 
wskazują jednak na dużą częstotliwość otrzymywax3xa nowych 
zadań na najniższych szczeblach. Dowódcy pododdziałów muszą 
kierującifalkąs w której Tile ma px’zerw •» wiele razy podejmować 
decyzje i przekazyv/ać je w formie zadań bojowych pod^jładnym. 
Trudno zatem na tych szczeblach wydzielić tzw« okres przygo­
towawczy ̂ gdyż proces organizacji natarcia powtarza się cyklicz­
nie w toku ?mlki /rys. 33/®

Rys. 33 Cykl pracy dowódcy pododdziału podczas 
organizacji walki w toku natarcia
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Im niżss;/ szcsebel dowodzenia cykl ten powtarza się 
czgsciej, a zmiany sytuacji bardziej bezpośrednio oddziały'-“ 
vmją na dowódców* Stąd dostosowany do tego cyklu model orga­
nizacji natarcia ułatwia znacznie podejmowanie decyzji do­
wódcom kompanii i plutonów»

Warto podkreślić, że nowa metodyka pracy dowódco?/ podod“ 
działó\? podczas organizacji natarcia spowodowała zmianę pro­
porcji czasu przeznaczonego na poszczególne przedsięwzięcia* 
0 ile bowiem stosując tradycyjną metodykę pracę dowódcy 
przeznaczali na przekazanie decyzji podwładnym około 43% 
czasu ^wydzielonego na organizację natarcia na szczeblu kompa*
nil, a średnio 51% na szczeblu plutonu, to obecnie ?^atarczy

^ 1 /na ten cel tylko 20% czasu*
Kolejnym ?/aruakiem dalszego iispra?/nienia organizacji na­

tarcia bezpośredniej styczności z” niaprzyj80161812" jest 
potrzeba doskonalenia technicznych środków dowodzenia przede 
wasystkim na szczeblu pododdziałów.»

1*2c Efekty usprawnionej. dowódcy kompanii
X plutonu czołgów podczas orf;anlg,ącji_jLatajrgia 
Z marszu

W poprzednim rozdziale wspominano, że_podozas organisacj: 
natarcia z marszu dowódcy niższych szczebli doirodzenia nie 
zawsze mają możliwości podjęcia decyzji i postawienia zadań 
pod?/ładnym bezpośrednio w terenie przyszłych działań* Jest

1/ Por® Wyniki badań, s® 53'“?4
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to riajtrudniej£5zy na tym szczeblu wariant organizacoi na­
tarcia, stosowany najczęściej podczas organizacji natarcie z 
rejonów położonych w głębi oraz przez do?/ódców pododdziałÓY/ 
drugorzutov;ych» Wyróżnić nim możemy dwa etapy* Pierwszy - 
charakteryzujący się organizacją natarcie z mapy, szkicu lub 
piaskownicy, drugi - pracą dowódcy w terenie. W pierwszym eta­
pie racjonalną decyzję do natarcia mogą podjąć dowódcy bata- 
lionów i kompanii. ' Dowódc3̂  niższych szczebli dowodzenia 
mogą w tym etapie podejmować tylko decyzję o marszu do ru­
bieży ataku i w ogólnym zarysie o natarciu* Stąd też na tych 
szczeblach trzeba sprecyzować /a na szczeblu załogi podjąć/ 
decyzję o natarciu w terenie* lam też povi?inny być postawione 
zadania bojowe*

Warto pamiętać, że \¥ypracowanie decyzji z mapy może odbywać 
się często w ruchu /marszu/ w skrajnie ograniczonym czasie« 
Stąd dogodnych vmrunkach terenowych dowódca kompanii może 
rozpocząć precyzowanie zadania do natarcia w odległości 4 .kra
od przedniego skraju obrony nieprzyjaciela, a dowódcy czołgów

, ...  ̂  ̂ 2/zakończą sta^fianie zadań w odległości około 15oo m.  ̂ Vfezystkie
wymienione czynności muszą być wykonane w czasie pokonywania
przez kompanię drogi rćwmej 25oo rn* W tym czasie kompania
musi przejść z szyku marszowego w bojowy* Najkorzystniejsza
szybkość marszu podczas rozwijania wynosi I0-I5 km/godz«
/w zależności od stanu drożni i rodzaju terenu/« Czas jakim

1/ Skala mapy 1s5o«ooo zapewnia wypracowanie decyzji tylko do szczebla kompanii* 2Job* Wyniki badan, 3.13
2/ Odległość ta zapewnia przyjęcie przez kompanię szyku 

bojowego poza zasięgiem ognia środków przeciwpancernych bliskiego i średniego zasięgu»
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V/ tych v/arujikach dysponować będą dowódcy pododdziałów na 
organizację natarcia ¥/ terenie wynosi 10-15 minut /rys* 34/»

Tak skrajnie ograniczony czas wymaga daleko Idących 
uproszczeń w pracy dowódców podczas podejmowania /precyzowa«* 
nia/ decyzji i stawiania zadań jiodwładnym* Dodatkowa trudność 
w pracy to; nieznajomość terenu przez dowódców; duże zagęsz­
czenie sił i środków podczas przekraczania wojsk będących 
w styczności z nieprzyjacielem; konieczność utrzymania wyso­
kiego tempa marszu i terminowego przekraczania w^yznaczonych 
rubieży; przeciwdziałanie nieprzyjaciela.

Jak z tego wynikaj drugi etap pracy dowódców kompanii 
i plutonu w terenie jest niezwykle skomplikowany i ograniczo­
ny czasem. Stąd mimo znacznego usprawnienia pracy dov/ódców 
pododdziałów w tym okresie, jakie wniosła nowa metodyka, nie 
można 'povr£̂ dzieó ̂ że ?/3zystkie niedomagania zostały ̂ isunięte. 
Roz?d,ązaniem tego problemu jest moin. zapewnienie 2-3 godz. 
czasu dziennego na organizację ns,taro la w terenie na szczeblu 
pododdziałów. W sytuacjach^gdy nie ma takich możliwości, ko­
niecznym staje się podjęcie przedsięwzięć organizacyjnych ła­
godzących te trudności.

Jednym z nich jest zoorganizowanie służby porządkowo-ochron­
nej zabezpieczającej bezkolizyjne wyproitadzenie pododdziałów 
na rubież ataku i przejście w zaporach inżynlearyjnych. Służbę 
taką organizuje do rubieży rozwinięcia w kolumny batalionowe 
swiązek taktyczny« Dalej powinien organizować ją wchodzący 
do walki pułk we ?/spółdziałaniu z sąsiadem ̂ będącym w przedzie • W styczności z nieprzyjacielem^»
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Koniecznym wydaje się również udział w organizacji tej 
służby wchodzących do walki dowódców batalionów« Z doświadczeń 
wynika, że celem wyprowadzenia pododdziałów na kierunki dzia­
łania ,istnie je potrzeba v>?ystawienia nie tylko posterunkówr re­
gulacji ruchu, ale również patroli regulacji ruchu, które 
wyprowadzałyby na kierunki błądzące pododdziały i przewodników. 
Istotną rolę mają do spełnienia przewodnicy, którzy nie tylko 
powinni przeprowadzić plutony przez ugrupowanie wojsk będących 
w styczności z nieprzyjacielem i ?/yprowadzić je na przejścia 
w polach minowych, ale również wskazać w terenie; nieprzyja­
ciela, wykryte środki ogniowe, kierunek działania plutonu*

Dla sprawnego wyprowadzenia pododdziałów na rubież ataku, 
drogi marszu pierwszorzutowych kompanii powinny byó oznakowane 
wskaźnikami i znakami drogowymi.

Innym warunkiem dalszego usprawnienia organizacji natarcia 
z marszu jest potrzeba doskonalenia obiegu informacji na 
szczeblu pododdziałów®

2* Potrzeby i możliwości dalszei^o uspre?/nienia n r a c Y
—iwiliffl iriTrrwfiiBu— imm mu m »iPM— — i i i w w — ii miiaai— ■luiiiii u mii rf1i — willll l̂|^■l1T̂ lll̂ l■lll|̂ 1 ^ l̂|lllr||ll ^|lll|llll■l■llll:— nM»iniMiriii

pododdziałów czołgów^podczas organizacji natarcia, 
poprzez doskonalenie technicznych środków dowodzenia

Sposoby i środki usprawnienia obiegu informacji 
na szczeblu pododdziałów _ ^

W doskonaleniu organizacji walki wielką rolę może spełnić 
usprawnienie obiegu informacji* Chodzi o opracowanie takiego 
systemu, który zapewniłby osobom funkcyjnym, wszystkich 
szczebli dowodzenia aktualne, dokładne i utajnione dane
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sytuacyjne. Tych wymogów nie spełnia funkcjonujący obecnie 
na szczeblach taktycznych system dowodzenia. W rezultacie 
tego obieg informacji ulega niejednokrotnie zahamowańiUj co 
z kolei ujemnie wpływa na szybkość podejmowania decyzji i do­
prowadzania zadań bojowych do wykonawców.

Przyśpieszenie zbierania, przetwarzania i przekazywania 
info.nnacji staje się sprawą tak v/ażną, że koniecznym wydaje 
się, również na szczeblach taktycznych, wprowadzenie do po­
mocy dowódcom środków automatyzacji dowodzenia.

W zautomatyzowanym systemie dowodzenia, który powinien 
obejmować róv/nież szczebel batalionu^muszą być szeroko sto­
sowane techniczne środki przekazywania obrazu, rejestro?/ania. . . .
i klasyfikacji wiadomości oraz urządzenia automatycznego 
utajniania przekazywanych informacji. W systemie tym, na 
szczeblu batalionu, przewiduje się możliwość zautomatyzowanego
- zbierania i opracowania danych o. położeniu i charakterze 
działań nieprzyjaciela;

~ zbierania, opracowania i sprawnego przekazania przełożonym 
danych o położeniu i charakterze działań wojsk fiłâ ^̂ ych;

“ szybkiego, z uwzględnieniem ożynnika'jakościowego,oblicza­
nia stosunku sił;

- kalkulacji marszu, a w natarciu; przesunięcia batalionu do
rubieży ataku; - - - - -
Ponadto system ten powinien zapewnie;

* zbieranie i opracowanie danych o wybuchach jądrowych;
- prognozowanie sytuacji promleniot^/órcsej.
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pośrednio na monitor wozu dowodzenia dov/ódcy bijtalionu, 
"dokumentowane" na drukarce i ry3ov/ane na mapie♦ V/ miarę po­
trzeb mogą byc również wprov/odzane do pamięci komputera po­
kładowego, co pozwoli na wykorzystanie ich w dowolnym termi­
nie. Zmienia to styl /sposób/ pracy dowódcy, który w dotych­
czasowej, praktyce,przyjmując zadanie od przełożonego,musiał 
liczyć vyłącznie na własną pamięć i umiejętność szybkiego 
nanoszenia informacji na mapę. Dowódca batalionu nie otrzy- 
nywał bowiem żadnego pisemnego wyciągu z rozkazu lub innego 
sformalizowanego dokumentu zawierającego treść rozkazu.

Fakt ten podniesie jakość organizacji walki, a poprzez 
jednoznaczne rozumienie zadań przez przełożonego i podwładnego 
uniknie się przekłamań i niebezpieczniJ^ch w warunkach bojowych 
pomyłek.

Zautomatyzowany system umożliwi znaczne skrócenie procesu 
decyzyjnego. Dowódca batalionu będzie mógł otrzymy?/aó w krót­
kim /2-3 minutowym/ czasie potrzebne do decyzji dane i kalku­
lacje z EMC. W stosunku do tradycyjnego sposobu przekazywania 
zadań i przygotowania niezbędnych danych czas ten będzie około 
6-krotnie mniejszy. '

Zautomatyzowany system dowodzenia ułatwi również zbieranie 
danych o sytuacji. W obecnym systemie jest to proces bardzo 
skomplikowany, a podczas organizacji natarcia z marszu całko­
wicie uzależniony od szczebla nadrzędnego i sąsiadów* Wyniki 
badań wskazują, że nie zawsze tradycyjnie ukształtowany obieg 
informacji ¥/ relacji pułk « batalion zapewnia pododdziałom 
uzyskanie niezbędnych informcji w odpowiednim terminie i v/ 
sposób wyczerpującyo
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W celu pełnego wykorzystania tak sbudcwanego automatycz­
nego systemu dowodzenia konleczi^m wydaje się zapewnie do­
wódcy batalionu w równie krótkim czasie przekazania zadań 
w formie zarządzeń i rozkazów. Aktualnie znaj dujące się w 
w3'poaażeniu dowódcy kompanii i plutonu środki łączności nie 
spełniają tego wymogu.

Automatyzacja procesów dowodzenia na szczeblu kompanii 
i plutonu wydaje się przedsięwzięciem mało opłacalnym i trud­
nym do realizacji. Pozostaje więc doskonalenie środków^ łącz­
ności znajdujących się w wyposażeniu czołgóiv dowódcy kompanii 
i plutonu. Środki te powinny mieć urządzenia końoo¥ie 
umożliwiające współpracę z uatomatycznym systemem dowodzenia 
i zdolność do utajniania podawanych przez nie treści,

W innym wypadku kodowanie zarządzeń i rozkazów oraz prze­
kazywanie ich w tradycyjny sposób skutecznie zniv>feluj8 
korzyści wynikające z usprawnienia pracy na szczeblu, batalionu, 
Koniecznym staje się rÓY/nież zastosowanie technicznych środków 
łączności o wyższej odporności na zakłócenia. Uzyskać to można 
poprzez wprowadzenie środków łączności cyfrowej.

Reasumując powyższe rozważania trzeba stwierdzić, iż wpro­
wadzenie autoBiatycznego systemu dowodzenia na szczeblu batalio 
nu nie dokona takiej rewolucji w metodyce pracy dowódców pod­
oddziałów, j_akiej należy oczekiwać na szczeblu oddziału i 
związku taktycznego. System ten nie wyelirrdnuje bowiem z pro­
cesu decyzyjnego czło??ieka ~ dowódcę batalionu, kompanii. 
Oczekiwać należy znacznego skrócenia cyklu organizacji \valki 
na wszystkich szczeblach dowodzenia, a tyis samym bardziej
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realna stanie się możliwość pełnej organizacji walki na 
szczeblu pododdziałów w terenie.
Ma to istotne znaczenie szczególnie podczas organizacji na­
tarcia z marszu. Zautomatyzowany system dowodzenia wpłynie 
w zdecydowany sposób na poprawę obiegu informacji,co umożliwi 
aktualizację wcześniej podjętych decyzji i ¡dostosowyv/onie 
ich na bieżąco /na szczeblu batalionu kompanii/do Zmieniają­
cej się sytuacji taktycznej.

2.2. Potrzeby doskonalenia tGchnicznych arodków łącz»-. 
noócl no szczolll u koiiinnnji .ozojhgów

Wyniki badan wsknzn;jr)L na konieczność doslmnalonia oysłn̂ mu 
dowodzenia kompanią czołgów. .Szczególnie pilno sto;jf3 się don- 
konalenie technioznycłi srocPców łączności, znajdujących nJ ę 
obecnie w dyspozycji dowódców kompanii i plutonów czołgów.

Stosowana w kompanii czołg(5v/ jednokanałowa sieć rndiov7o, 
posiada wiele zalet. Umożliwia szybkie przekazywanin zmlrui 
wykonawcom, sprawno manowrDWanie iiluUłnruni i środkami przy­
dzielonymi. Słabą stroną funkcjonującego nystomu Jont to, że 
tylko wóz dowódcy kompanii posiada dwie radiostacje, z których 
jedną wydziela on do pracy w sieci radiowej dowodzenia dowódcy 
batalionu czołgów, drugą natomiast pracuje w sieci radiowej 
dowodzenia kompanii. W sieci tej pracują również dowódcy plu- 
tonóv/ i załóg czołgów oraz dowódcy pododdziałów przydzioinnych.

W czasie walki/dowódca kompanii v/ykorzystuje srroją sieć 
dowodzenia do kierowania podległymi pododdziałami, pozostając 
jednocześnie na podsłuchu w sieci radiowej dowodzenia dowódcy
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35 Obowiązujący system dowodzenia kompanią 
czołgów

D ca  bcz.
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L e g e n d a  : ..
-------^ sieć radiowa dowodzenia dowódcy kompanii
------ — sieć radiowa dowodzenia doYî ódcy batalionu

batalionu. Ma więc aktualne dane dotyczące oceny sytuacji 
zarówno na szczeblu batalionu, jak i w plutonach. Nie mają 
takich możliwości dowódcy plutonów, dysponują oni bowiem 
tylko jedną radiostacją. Nia mogą zatem ćledzić wymiany ko­
respondencji w sieci radiov/ej dowodzenia dowódcy batalionu. 
Wszystkie zatem informacje niezbędne dowódcy plutonu do
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podjęcia kolejnych decysji, b dotyczące: działania nieprzy­
jaciela, zadań wykonywanych przez przełożonego na korzyść 
kompanii, zadań realizowanych przez kompanię i sąaiadćw rtioazą 
być powtarzane przez dov/(5dcę kompanii#

Koniecznym zatem staje się v/yposażenie czołgów dov/ćdc6v/ 
plutonów w dwie radiostacje pokładowe lub jedną radiostację 
i odbiornik. Pierwsze rozwiązanie jest korzystniejsze, zapew­
nia bowiem dowódcy plutonu nie tylko pełną orientację w sytu­
acji, ale również w razie konieczności przejęcie, bez żadnych 
ograniczeii, dowodzenia kompanią czołgów.

Drugie rozwiązanie jest bardziej ekonomiczne i dlatego
jego realizacja jest bardziej realna w obecnej sytuacji gospo-
darczej kraju. Zapewnia ono również usprawnienie obiegu
informacji i znacznie skraca czas trwania organizacji notar- 

1/cia w kompanii.' Odbiorniki radiowe »pracując w sieci radiov;oj 
dowodzenia dowódcy batalionu, zapewniają dowódcom plutonów już 
w czasie stawiania zadań dov/ódcy kompanii dane o przeciv/niku, 
zadaniu batalionu, kompanii i sąsiadóv/. Nie występuje \i±ęo 
potrzeba retransmisji przez dowódcę kompanii znanych do­
wódcom plutonów danych. Dowódcy plutonów natomiast mogą 
wcześniej rozpocząć analizę zadania kompanii, ocenę przeciw^- 
nika i sąsiadów, przygotowując się do v/ykonania zadania szcze­
gółowego, które sprecyzuje /postawi/ dowódca kompanii.

W celu usprawnienia organizacji zabezpieczenia tyłowego 
i technicznego kompanii, koniecznym staje się wyposażenie 
pomocnika dowódcy kompanii czołgów do spraw technicznycVr oraz

1/ Zob. ZałącznikJ4, Schemat proponowanej łączności radiowej 
kompanii czołgów
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szefa kompanii w środki łączności,zapewniające im możliwość 
pracy zarówno w sieci radiowej dowodzenia kompanii, jak i sie­
ci radiowej zabezpieczenia technicznego i tyłowego batalionu. 
Rozwiązanie to ułatwi organizację walki dowódcy kompanii 
oraz usprawni kierowanie zabezpieczeniem technicznym i tyło­
wym w natarciu. ■

X X X

Przeprowadzona ocena funkcjonowania usprawnionej metodyJci 
pracy dowódcy kompanii i plutonu czołgów wykazała, że podję­
te działania uspzw/niojące doprowadziły do znacznego- skróce­
nia ozasu pracy dowódców pododdziałów podczas organizacji 
natarcia. Szczególnie \7yraźnie poprawił się bilans czasu pra­
cy dov/ódców pododdziałów w terenie.

Warto zaznaczyć, że wprowadzone zmiany w metodyce pracy 
dowódców pododdziałów nie wpłynęły ujemnie rm jakość dowodze­
nia. Wprost przecivmie, umożliwiły one doA7Ódcom kompanii . 
i plutonu czołgów szybszą reakcję na wszelkie zmiany v; dzia­
łaniu nieprzyjaciela, zaper/niając tym samym efek.tyv7niejsza 
)vykorzystanie możliv/ości bojowych pododdziałów.

Badania wykazały, że uproszczony model pracy dowódcy kompa- ' 
nii /plutonu/ szczególnie dobrze funkcjonuje podczas organi­
zacji natarcia w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem. 
Natomiast podczas organizacji natarcia z marszu stwierdzono 
występowanie w dalszym ciągu wielu niedomagań z których znaczną



208
część możca usunąć poprzez zapewnienie do7»?ódcGm pododdziałów 
czołgów 2~3 godzin czasu dziennego na organizację natarcia 
w terenie przyszłych działań.

Badania potwierdziły również tezę* iż warunkiem dalszego 
usprawnienia organizacji natarcia jest potrzeba doskonalenia 
obiegu informacji na szczeblu pododdziałóv/. Osiągnąć to można 
przede wszystkim poprzez automa,tysację przesyłania, przetwa­
rzania i przechowywania informacji do, szczebla batalionu oraz 
automatyzację łączności do szczebla plutonu czołgów®
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Z A K O Ń C Z E N I E

Przewidywany charakter przyszłe,i walki 'stawia przed 
niższymi azczehlami dowodzenia szereg wymagań w zakresie 
przygotowania i prowadzenia natarcia* Jednym z nich ,jest 
konieczność doskonalenia jego organizoc;!!. Wynika on z po­
trzeby zapewnienia efektywnego wykorzystania w walce v/olo- 
rów współczesnego sprzętu bojowego i możliwości bojowych 
pododdziałów*

Przeprowadzone badania wykazały szereg niedostatków w tym 
v/łaśnie obszarze. Dotyczą one zarówno zakresu 1 treści pod­
stawowych przedsięwzięć, jak i technicznych środków dowodze­
nia oraz metodycznych aspektów pracy dowódców pododdziałów. 
Trudności te nasilają się podczas pracy dowódców pododdzio- 
łów w ograniczonym czasie. Obecnie stosowany tradycyjny, 
mało elastyczny model organizacji natarcia nie zapewnia szyb­
kiego powzięcia przez dowódcę kompanii i plutonu czołgów 
decyzji o natarciu i przetransponoV7ania jej na zrozumiało
i precyzyjne zadania dla pododdziałów. Stąd też ten ?/łaśrrio

1 /zakres dowodzenia v/y,magą dociekań naukov/ych.
Przyczyną takiego stanu jest nieracjonalne wykorzystanie 

czasu na organizację walki oraz niedocenianie roli, jaką 
odgrywa teren w podejmowaniu decyzji o natarciu na niższych 
szczeblach dov/odzenia. #

1/ Problem ten przedstawiony został szerzej w pierwszym 
rozdziale



210 -

Csęsto pobieżna, dokonana s mapy, ocena sytuacji oraa 
mało dokładnie zorganisowane współdziałanie ŷ ywołują impli­
kacje w samym działaniu pododdziałów. Przejawia, się to w nis­
kim tempie marszu do rubieży ataku, częstym błądzeniu podod-- 
działów, mało efektywnym wykorzystaniu maskujących i ochron­
nych właściv/ości terenu oraz manewrowaniu pododdziałami tuż 
przed przednim skrajem obrony nieprzyjaciela. Zbyt częstym 
zjawiskiem jest też zatrzymywanie pododdziałów na rubieży ata­
ku, a także w czasie wykonyv/ania zadania bliższego, zwłaszcza 
wtedy, gdy czołgi i B\¥P znajdują się w zasięgu większości 
środków przeciwpancernych nieprzyjaciela.

Wyniki badań potwierdzają słuszność przyjęcia. zmodyfikowa­
nej hipotezy roboczej, która zakłada, że doskonalenie i uprosz­
czenie procesów decyzyjnych oraz foriB i metod pracy dov/ódców 
pododdziałów czołgów z podv/ładnymi poprawi jakość organizacji 
natarcia, umożliwi tym samym efektywniejsze wykorzystanie 
możliwości bojowych pododdziałów.

Proponowane w trzecim i czwartym rozdzis le rozwiązania 
usprav;niające pracę dowódcy kompanii i plutonu czołgów, są 
odpowiedzią na pytanie; Co doskonalić i jak usprawnić obowią­
zującą metodykę pracy doY/ódcy kompanii i plutonu czołgów, 
aby uczynić ją efektywniejszą?

Ciągły Y/yścig ~z czasem wymaga od dowódców pododdziałów 
sprawnego myślenia, dokonywania szybkiej oceny sytuacji i pod­
jęcia decyzji, Tendencje te starano się U¥/zględnic w uprosz­
czonym modelu pracy dowódcy kompanii 1 plutonu czołgów pod­
czas organizacji natarcia. V/ proponowanych rozwiązaniach
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szczególną uwagę zwracano na optymalizowanie organizacji 
natarcia w toku walki, bowiem takie v/łaśnie sytuacje będą 
typowymi dla tego szczebla dov/odzenia.

Podjęto również próbę zdefiniowania niektórych kontrower­
syjnych pojęć zy/iązanych z metodyką pracy dowódców pododdzia* 
łóv/ w celu określenia ich zakresu obowiązującego na szczeblu 
kompanii i plutonu oraz ujednolicenia.



212

B I B L I O G R A F I A

1, Adamcsuk A», Kotarski S*: Wsory rozkasó?/ i dokumentów 
bobowych na szczeblu pododdziałów czołgóv; i piechoty« 
Poznań; Wyź.Szk» Ofic»Woósk Panc« 1979.

2. Apanowicz A.iDowodzenie. Warszawa 1961.
3* Apanowicz A.; Współdziałanie. V/arszawa 197̂ o
4« iiiciszewski A.; Sztuka dowodzenia na Zachodzie. V/arsza'“* 

wa 1934«
5« Bagrejew A«; Sztulca wojenna państw kapitalistycznych 

1939-1945. Warszawa 1962*
6. Beuningen Z.i Od zadania do decyzji. Woja» Prz.Zagr.

1960 z. 1.
7» B,i.dzinski Bo ; Kierunki doskonalenia dowodzenia dywizją 

zmechanizowaną /T)8ncerną/ w polu. Rozprawa habilitacyjna. 
Akad. SztoGen, Wp, Warszawa 1975« Maszyn.

8. Bidsinski B,; Kierunki doskonalenia dowodzenia w polu. 
Myśl Wojs, 1977 nr 3«

9« Blechman Z.; Udział sztabu odddz5.ału i pododdziału w orga­
nizacji współdziałania. Prz. ¥/oJsk Ląd, 1.982,nr 4.

10. Borecki Z.; 0 uapra^/nieniu dowodzenia. Mysi Wojs, 1967, 
nr 9,

11.. Boucher J^s Broń pancerna w wojnie« Warszawa, 1958.
12, Brown Uo¥/e poglądy w taktyce obronnej. 7/oJsk Prz. 

1961 nr 6 '“T,

1 3 « Brygada, batalion? kompania? pluton, drużyna sił lądowch 
RFiJe Zasady prowadzenia walki? organizacja? uzbrojenie. 
Warszawa 1978,

1 4 « Brygada? batalion? kompania? pluton? drużyna, sił lądowych 
Stanów Zjednoczonych. Zasady prowadzenia walki? organiza­
cja, uzbrojenie. Warszawa 1979«



213

13»- Chocha B.: Rozważania o taktyce» V/arszawa 1982«
1 6 « Ćwierdziński J«: Taktyka na współczesnym polu walki« 

Warszawa 1970»
1 7 . Doskonalenie dowodzenia pododdziałami na polu walki. 

Liateriały na konferencję naukową. Cz. 1. Wrocław;
7<yż, Szk.Ofic.Wojsk Zmech. 1984.

18« Druźynin W., Kontorow D.; Idea, algorytm, decyzja. 
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Załącznik 1

MI3JSCE TEMATU ROZeRAW ¥/ TEORII I PRAKTYCE ZAR&v?KO DOWODZENIA, JAK I TAKTYKI







223

Zełącznilc 3

OBOWIĄZUJĄCY W LATACH SZE^ÓDZIESIĄTYCH MODEL 
PRACY DOWÓDCY PLUTONU CZOŁGÓW PODCZAS ORGANI­
ZACJI NATARCIA

1/ Por» RegulamiD walki wo;jsk lądowych /jjluton, drużyna, 
czołg/ 5 Warszawa I9665 s® 10«11
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Załeczriik 4

obowi|lZuj|.cy w latach sześćdziesiątych model pracy
DOWÓDCY KOILPÁHII /BATALIOFJ/PODCZAS ORGANIZACJI

NATARCIA

OTRZYMANIE ZADANIA

Zroziornienie zadania 
batalionu i y/łasnego 

pododdziału

Ocena położenia, 
składu i możliwego 
charakteru działań 

nieprzyjaciela

Ocena położenia i 
możliwości pododdz^ 
własnych, prsydzieio- 
nych i wspierających

Ocena sąsiadów r
Ocena sytuacji ska­
żeń i zakażeń

Ocena terenu

Ocena wpływu pory 
doby i 3 tanu pogody 
na wykonanie zadania

ANALIZA ZADANIA

r“

Wnioski

OCENA POŁOŻENIA

ORGANIZACJA ROZPOZNANIA 
I v/ydán;

WS'
E ZARZĄDZEŃ 
EPNiYCHijŁ ...............

PODJECIE DECYZJI

.2 /

V/YDANTE
WEGO Z WSPÓŁ

ROZKAZU BOJO- 
SLEMENTAia DZIAŁANIA

V/YDANIB Z.ARZĄDZEli DOTY­
CZĄCYCH PRACY POLITYCZ­
NEJ I ZABEZPIECZENIA 
DZIAŁAŃ BOJOWYCH

Wnioski

1/ Porc Regulamin walki wojsk lądOYiS-ch, /batalion, kompania/, 
Warszawa 1965, s« 16-19

?/ Rekonesansu nie prowadzi się podczas_organizaojr natarcia W bezpośredni®j styczności z nieprzyjacielem
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0B0WI4ZUJ|lCY w WSOWP w latach 1973 - 1983 
MODEL PRACY DOWÓDCY KOLiPANII /PLUTOMJ/ CZOŁGÓW 
PODCZAS ORGANIZACJI NATARCIA
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TRESC I Gł,ę30K0E5C: ZM)AÑ KOKPMi:
V/ LATACH 19 4;

I PLUTONU CZOLGÖU W NATARCIU
I98 5V

Roi
Zadanie Uonov/e
Szerokość odcinka 
natarcia kompanii 
czołgów /w m/
Gł ęb ok o r, 6 z ad an i a 
bliższego kompanii 
czołgóv7 /w lon/

Treść zadania, 
bliższego
/następnegos obiektu 
ataku/

czenie siły zyv/ej 
ogn, w plutono­

wych'punktaclri komp 
p i e r\‘/s z e go rzutu
Zad«następne ?znisz-czenTe^sity”ży\./e,j i
r.ogn. na całą głę­
bokość obrony komp« 
p i e rws z e g o rzutu

Kierunek dalszego na­
tarcia kompanii 
czołgów /w km/
Szerokość- odcinka na­
tarcia plutonu czolgóv/ 

/w m/
Głębokość obiektu 
ataku plutonu czołgów 

/w km/

Treść obiektu ataku

Kierunek dalszego na­
tarcia plutonu 
czołgów /v7 km/

I9Ó3 1 9 5 4
rttmU /*M9TM>UV«

do 35o
r?Uki:

ok «0,52/
Zad b1iższego i zn is z■Tły

ok. 1,5

100

Zniszczenie siły 
żyv/ej i środków 
ogniov/ych w' pluto­
nowym punkcie oporu 
kompanii pierwszego 
rzutu

ok, 0*5

5o
nmTimoT-tT>~iTHiowTriiiiWiniti¥ i'wi 'rrfiiTfifini'rriiafViiYfTninMTímTU ifrrrrrr"■ ■'"

Q0 1
obiektem ataku jest; 
z.n"i s zc^enTe^TTT ̂TTy- 
v/ej i śr„ogn„ npla 
rozmieszczonych na 
kierunku ataku na 
głębokość pierv/szei 
pozycji

19 6t
do 5 00 dFT5oo

2 - 3

Zniszczenie siły ży 
v/ej i śr.ogn. npla 
w punktach oporu 
batalionu działają­
cego pierv/szyrn rzucie

ao ■1 s5 0

do

Zniszczenie siły 
żyv/ej i środków 
ogniowych npla roz­
mieszczonych na 
kierunku ataku na 
głębokość pierwszej 
pozycji

Zniszczenie siły zy- 
wej i śr.ogn,w 
punktach oporu bry­
gady pierwszego rzuTu npla

do 2.00 
do 3100

1.5

Zniszczenie siły 
ż̂-w/e j i ś r. o gn i o ” 
wych na kierunku 
natarcia
Zniszczenie siły 
żywej i śr.ognio- 
vych .w punktach 
oporu batalionu,' 
R a kie run ku na­
tarcia

1975 1982

joo
15 00

■Zniszczenie siły ży­
wej i ś r. o gn, w p un k - 
tacb oporu bat.bro­niąc ego się w pierw­
szym rzucie brygady
Zniszczenie siły ży­
wej i śr.ogn.w punk­
tach oporu brygady 
działającej w pierw­
szymi rzucie dywizji

I0 - 152o - 25

2ooT+oo”

ok, o,5

Zniszczenie siły 
zyvmj i śr, ogriio- 
vrych w plutonowych 
piinktach oporu ^
Zniszczenie siły ży­
wej i śr,. ogniowych^ 
w kompanijnym punkcie 
oporu i opanov;anie 
rub. z ap. ro zv/in i ę cie 
ataku

5 00 
15oo

A - I0 1,5 - 2
Zniszczenie npla.w 
rej.obrony batalionu 
pierwszego rzutu w 
swoim froncie na­
tarcia, a przy silnym 
obezv/ładnieniu npla ■ 
rozbicie we v/spół- 
działaniu z sąsiadami 
odwodów brygadowych i 
opanowanie ich ru­
bieży obrony

15 25

2 00 
”Aoo

1,5 - 2

L

Zniszczenie nieprzy­
jaciela w kompanij- 
nym punkcie oporu 
V/ swoim froncie na­
tarcia i opanowanie ̂ 
rubieży na głębokość 
p i e rws z e g o rzutu 
batalionu

A

1985

5 0 0To o o

Zniszczenie v/spolnie z 
sąsiadami npla w kompa­
ni jnym. /podczas przeła- 
mari i a p 1 ut ono\'/y rn/ 
punkcie oporu i opano- 
'wanie rubieży na głę- 
b ok ość 15 i e rws z e go 
rzutu batalionu npla.

g _ U

do 15o-«ąr-lO poo

0,5 1

Zn i s z c zen i e c z o ł g óv/, 
dział, środkóv/ ppanc, 
si.ły żywej nieprzyja­
ciela na kierunku 
natarcia

*1.11 nu>i— iiii<i>iwf,im>nMimiMuwi>n»»i

1 /

2/

Treść i głębokość zadań kompanii i plutonu czołgów w natarciu opracowano na podstawie pozycji: 
A.Bagrejew, Sztuka wojenna państw-kapitalistycznych 1939-1995, V/arszav/a 1962; Regulamin v/alki piechoty, 
Regulamin walki wojsk lądowych /batalion, kompania/, Warszawa 1965; Regul.arain vmlki v/ojsk lądô r̂ych /plut 
Warszawa 1966; Pododdziały czołgów w natarciu, Poznań 1976; Podstawowe terminy i normy taktyczne, Poznań

Warszawa 195A;
;on, drużyna, czołg/,

1982;
Regulamin walki wojsk lądowych, 
Głębokość zada.nia następnego.

część 3. Kompania, pluton, drużyna /czołg/, Projekt, V/rocław 1985.
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Załącznik 7

Zestawienie porównawcze »obowiązujących w WSOWP, układu i treści pracy dowódcy 
kompanii czołgów podczas; prowadzenia rekonesansu« wydawania rozkazu bojowego

i omawiania współdziałania

Układ i treść rekonesansu
1

Podczas rekonesansu w terenie dowódca kompa-
nii powinien przeprowadzić orientację topo­
graficzną i taktyczną oraz omówić i wskazać
V/ terenie;
- dozory, punkty orientacyjne;
- przebieg przedniego skraju obrony nie­
przyjaciela, rozmieszczenie jego gniazd 
i punktów oporu, środków ogniowych, 
przeszkód i zapór inżynier^’’jnych;

- rozmieszczenie odwodów ogólnych i specjal­
nych oraz prawdopodobny ich sposób dzia­
łania;

- kierunki nalotu lotnictwa nieprzyjaciela 
i rubieże ataku jego śmigłowców bojowych;

-  kolejność obezwładniania punktów opoi'U 
przeciwnika przez wyższego przełożonego;

- położenie wojsk będących v/ bezpośredniej 
styczności z nieprzyjacielem i zadania 
sąsiadów;

- drogi podejścia do rubieży ataku, kierun­
ki natarcia plutonów, przejścia w polach 
minowych własnych i przeciwnika, sposób 
ich oznaczenia i wykonania;

- treść zadań plutonów do rubieży obiektów 
ataku, kierunki dalszego natarcia;

- zadania sił i środków przydzielonych;

Układ i treść rozkazu bojowego Układ i treść omawianego współdziałania
UiWłiliaiiM

Dozory
1« Wiadomości o nieprzyjacielu:

- przebieg przedniego skraju obrony, 
rozmieszczenie gniazd i punktów oporu 
na kierunku natarcia kom|>anii i sąsia­
dów, styki i luki w ugrupov/aniu nie­
przyjaciela;

- rozmieszczenie środków ogniowych, pól 
minowych i zapór na przednim skraju 
obrony i głębi ugrupowania nieprzyja­
ciela ;

- miejsca rozmieszczenia odwodów i jDraw- 
dopodobne kierunki działania;

- prawdopodobne kierunki i sposób działa­
nia samolotów i śmigłowców,

2* Cele i obiekty niszczone /obezwładnione/
przez wyższego przełożonego na kierunku
działania kompanii oraz zadania sąsiadów:
- czas i sposób obezwładniania punktów 

oporu nieprzyjaciela przez artylerię 
i lotnictwo;

- kto wykonuje, gdzie i w jakim czasie 
przejścia w polu minowym oraz sposób 
ich oznaczenia;

- rubieże ataku, kierunki działania i za­
dania sąsiadów.

Dowódca kompanii czołgów organizuje i omawia
współdziałanie najczęściej wg etapów:
1, Marsz do rubieży ataku.
2̂  Atak i wykonanie zadania bliższego.
3. Walka w głębi obrony nieprzyjaciela,
¥/ pierwszym etapie ustala i omawia:
- czas /sygnał/ początku wyciągania kolumn;
- drogi marszu, punkt ’wyjściowy, rubieże 
rozwijania i czas ich osiągnięcia;

- zachowanie się pododdziału po ogłoszeniu 
sygnałów alarmoYy^ch.

W drugim etapie;
— m iiwaw— ii mi l̂ ilUlin11— ntnim

- sposób Y/ykonania ataku, czas, sygnały;
- przejścia w ugrupowaniu pododdziałów będą­

cych w styczności z nieprzyjacielem, ich 
oznakov/anie i sposób pokonania;

- czas, miejsce wykonania, oznakowanie i spo­
sób pokonania przejść w polu minowym włas­
nym i przeciv/nika;

- rozmieszczenie środków ogniowych nieprzyja­
ciela, kolejność i sposób ich niszczenia;

- kierunki natarcia plutonóv/ 1 sposób wza­
jemnego wsparcia;

- wykorzystanie ognia artylerii;
- sygnały współdziałania między czołgami 

i piechotą.
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1

sposób współdziałania wewnątrz kompanii 
i z sąsiadami w zakresie niszczenia 
środków ogniowych nieprzyjaciela^ pokona­
nia zapór inżynieryjnych, wykonania ma­
newrów itp.

3* Zadani© bojowe kompanii i sposób jego
wykonania:
- droga marszu, punkt wyjócio?^', rubież 

rozwinięcia w kolumny plutono?vre, ru­
bież ataku i czas ich przekraczania;

- kierunek natarcia kompanii, „treść za­
danie bliższego, sposób współdziałania 
i rubież do opanoY/ania;

- kierunek dalszego natarcia /treść/.
4» Rozkazuję:

- zadania plutonów czołgów;
- zadania środków przydzielonych;
- czas gotowości do Y/ykonania zadanie;
- sygnały i dane radiowe.

5. Miejsce doYiódcy kompanii w ugrupowaniu
bojov/ym i zastępcy.

W trzecim etapie;
~ prawdopodobny sposób działania drugich 
rzutów i odwodów nieprzyjaciela;

- sposób działania po wykonaniu zadania 
bliższego;

- przewidywany manewr w głębi obrony nie­
przyjaciela i sposób walki z nowo wykry­
tymi środkami ogniowymi nieprzyjaciela.

1/ Zestawienie porównawcze opracowano na podstawie pozycji: Regulamin walki wojsk lądowych /batalion, kompania/. Warszawa 1985; 
Pododdziały czołgów w natarciu, Poznań 1976; S* Kotarski, Pododdziały piechoty i czołgów w walce, Poznan 1980
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Załącznik 8

b SKLIB I UaRUPONANIE NIEPRZYJACIELA 
NA KIERONXÜ NATARCIA KC^ANII

0
akła<3 1 ugrupoięaai« nieprsY';!«- 
c le la  'broniącego e lę  na kierun­
ku natarcia  kompanii{
p rseb ieg  praedniego skraju 
obrony;
ro sa l es sos ani a gniasd i  punktiSw 
oporu n iep ra y ja o ia la  -  lu k i 
międsy ainii;
rosasleescsenie ŚTodków ogaio— 
wyoh w punktach oporu;
stop ień  rosbudotyy inśiyn lery jae j 
roRmissEOKealo sapńr in żyn ie ­
ryjnych ;
rosm iesBoseni« di"Ugieh rautńw, odvaúów.

PRAWDOPODOBNY CHARAKTER 
DZIAŁANIA riEPRZYJACIlLA

spos-db wykoreyataaia ŚTO(3k6vi 
ogniowych n is p rs y je c ls ls  /system 
ognie/i

kiertonki kontrataków i  prawdopo­
dobne rub ieże  ich  resw ln lęo la ;
HiotliwoŹci wsaoonienia obrony 
n iep rK y jec ie la  aa kierunku natsr- 
c is  koaipanii;
prawdopodobny «posób eddzisływa- 
n is lo tn ictw a  taktyesaego n io - 
p rzy ja s is l®  na podeddsiały kompa­
n i i .

N I  0 S K U
i
i

y  1 środki ogniowe

(I)------------^ j
y  Jsk i zastosować asa-
i n»wr aby wykonać t

p T z y js e ie l«  aa jgrcá - i postawlon» zadania?
ja * «  d la kompanii Í___________ _____________J

r  CÍV _______

j Kolejnoéó 1 sposób n iss - 
Í «aen ls  árodków «galowych 

ts isp rsy jaeia la 0

Jak wykojrsystać posiada­
ne si2y i  érodki w poas- 
essególuyoh etapach walki

■ Jak wykorsystaé t e r » «

I— — ____ ____J

0 -
OCENA POŁOŻENIA

aktualn® resmiggseaenie kosspa- 
a i i  w stosunku do n iep rs y i* -  
« i e l a ;

esas potrzebny ns prassun leeis 
kojapenii do rubieży atsJm.

(D -----------------^̂ îerimek udesrswai*r
i s&wr egniemł&Sli poáoááKl«-

0 C E N U S Y T U A C J I

OCENA SIŁ WŁASNYCH ]

OC21NA STANU FAKTYCZNEGO

-  stsn ' ukoHKiletowsnła i  2®op®trzs*T 
alfi ■»«; amunicję, pa liw o, i z ę ś o i ' 
saisusi-rnae i  lane środki w ałk i;

“  wozów bojowych,
u«brc(,j9nla, przyrządów optyog- 

rozposasnia 
sksż«:n i  k o n tro li naprcaiieeieaia

-  stopileń  naprom ieaisni« etanu 
offlobo(‘weso i  skażenia ta ch c ik l bojOKą-sj;

”  p o ś le »  wyszkolenia i
deswi! adosenie bojowe pododdzia­
łów.

K  * WNIOSKI

OCENA MOŻLIWOŚCI BOJOWYCH

saożliwośei plutonów ezołgów 
w zwalczaniu n iep rzy ja c ie la ;
p o eób  wykorzystania podod- 
«Sxaíow waaoeaieaia i  wapai^ 
Ola;

m ożliwości wykorzystania 
pododdziałów organicsnyoh i  
przydzielonych w poszessgó l- 
nyoh etapach walki uwzględ­
n ia jąc  warunki terenowa;
spoaób ae terle łow o-teoh n ios- 
nego zebesp ieezen ia .

'V̂ Ŝ̂ítípowanie bfojewe 
kompanii, pedís ia ł  sił 1 środkówI

,Sadani® bojowe d la 
plutonów CBołgów 1 
środków p rayd e ie lo - I nych______

• O y S e s sSesadaicse prsodaifw - 
s ię e la  sabazpieesenía 
dzia łań  bojowyoh

OCENA S^SlADbW

0 OCENA POŁOŻENIA 0
gds ie  i  w jakim  ugnapcwa- 
aiu  znajdują s ię  sąs iad z i;

w jakim  zak res ie  zmieni 
s ię  p o ło żs s ie  sąsiadów do 
momentu roapoesęsia ns- 
ts r e ia .

OCENA ZADANIA

droga marszu sąsiadów przez 
re jon  pododdziału, rub ieże 
rezw in ięc ia  i  ataku;
kierunek ataku, rub ieże za­
dań oras k ierunki dalszego 
n a ta rc ie ;
planowany manewr w apółdzla- 
łejącyefa pododdslełow.

WNIOSKI

r ? \ ___________________________ ,
0  Wpływ d z ia ła n ia  sąsla-|dówI nlftna wykonania zada-

p rse » podeddziffił
( ft którym z sąsiadów 

należy w spółdzia łać 
w ©Basie i  prze­
s tr z e n i

Wpływ dzia łan ia  sąs ia ­
dów na zsstosownnia is«- 
sewru ogn ie » 1 aprsęiara

I OCENA TERENU
OCENA WARUNKŚW METEOROLOGIOZ -̂" 
NYCH, PORY ROKU X DOBY

0 PO STRONIE NIEPRZYJACIELA

-  ogólny charakter terenu;
-  ukształtowanie teram i dogodne do 

e rga n iza o ji punktów oporu, ro s - 
m ieazozenis stanowisk ogniowych 
oraz pól ffiinowyah;

-  kierunki możliwych kontrataków i  
rubieże dogodne do rozw in ięc ia  
odwodów specja lnych ;

~ m ożliwości o rga n iza c ji zasadzek;
-  odcinki trudne do pokonania przez 

c z o łg i ;

-  warunki manewrowe 1 »askowaicze;
-  eharakteiystyczne punkty terenowe, 

k tóre a«gą być wykorzystane jaka 
dozosy,

0 Wpływ twrenu n* organ i- 
ZKOję ©broi^ przez n ie - 
p r z y ja e le ła ______________

0 PO STRONIE WŁASNEJ

-  ogólny eherakter terenu;
-  maskujące i  oehrenns w łaściw ości 

terenu;
-  wpływ etanu dreżn ł ns szybkość 

msrszu;

-  otwarte i  trudne do pokonani» 
odelnki terenu oraz możliwośsi 
ieh ob e jśc ia ;

-  sharekteryatyozns punkty orien ­
tacy jn e;

-  m ożllwośai wykot^ystania w łaśc i­
wości taktycznych terenu podezag 
J^oswijsaia, ataku, pokonania 
pola minowego.

W N I  o S K

Wpływ terenu na wyko­
nanie zedani® /ozynał- 
k i sp rzy ja ją ce ' i  
utsuidaiając*/

j spływ terenu n» ugru- 
j pcwanle bojsws, wyko- 
j rs y s tsa le  s i ł  i  środ- 
i ków oraz stasowanie 

manewru o g n i« »  i  
ap rsę te » kompanii

— ! (/)
ŁUDZI I  TECHNIKI BOJQfNEJ DO EATARGTA ^

= 5 ^

-  temperatura powietrza*

-  grubość pokrywy śn ieżnej /lodu/;

-  przekraczalnośó terenu;

-  początek świtu i  zmroku.

\

\

ocena ich  wpływu na WYKONÂ  
NIE ZADANIA

temperatura pow ietrze i  wody;
wpływ warunjców meteoroiogiozaYch 
na prowadzenia obserw acji, k le -  
rowsaia ogniem, stosowanie ma­
newru;

«tan  d rożn i, dostępność terenu 
i  ioh wpływ na szybkość marszu 
i  tempo natarcia /grubość po­
krywy śn ieżnej i tp ./ ;
wpływ pogody i  pory doby aa 
isaakowanls d s ie łen ia  kompanii.

|N N I  o S K I

rr\ L
fpijw warunków m e tec ro ie g i«»-  
nyah, pory roku i  doby na wy­
konanie zadania /esYnnlkt 
sprzyja jąc®  i  utrudaieją©«/

f0V.
Kolejność a iszosen la  

■ « i ł  i  środków ognio­
wych n ia p rzy jeo ie la

0 Ugrupowanie, m ożli­
wości stosowania asa- 
newru «przętem  i  og­
niem

\  5Przedsięw zięc ia  zapewniają, 
ce przygotowanie lu # * i i  
sprzętu iło w slk l ora* za— 
powalają«® wyigekie te »pe  
natarci«.

1/ Traśó .'»yfu^cji prewadzensi n r « » «  v-... , padaseB organizas j i  aa ta ró la  epi^aoowane c* podstawia n ozyo lit
-Ig PoKiMrń 19Y6, Pododdziały pioohoty i  c®ołgx5w w w a lc «, Pézneá ?R60,* a.73-76



2 3o

Załącznik 9

roSAD I TEESb ROZiazbV/ BOJOOTCH '«DAWANYCH NA 
SZCZEBLU po d o bd z ia ł5w czo łg5vt

f i /1. w rozkazie bojowm dowódcy batalionu u.imuie sic; '
W punkcie pierwszym -* krótkie wnioski z oceny i charakteru 
działań nieprzyjaciela;
w punkcie drugim ~ zadanie bojowe batalionu;

_ w punkcie trzecim •» cele i obiekty niszczone i obezwładnione 
środkami przełożonego na kierunku działania batalionu^ ru­
bież bezpieczeństwa oraz zadania sąsiadów, ich stanowiska 
dowodzenia i linie rozgraniczenia z nimi; 
w punkcie czwartym - zamiar walki;
w punkcie piątym - po słowie ’̂Rozkazuję" zadania bojowe 
stawiane?
*• pododdzlełom pierwszego rzutu - środki wzmocnienia, zada­

nie bojowe, czas i sposób wyjścia na rubież rozwinięcia 
i ataku, siły i środki wspierającej
pododdziałom drugiego rzit u - drogi marszu, możliwe ru­
bieże wprowadzenia do walki i zadanie bojowe;

- odwodowi ogolnowojakowemu - drogi marszu i sposób przesu-
■■«■itMiKB»cła!i»CTa« rłg>c»w-awjpc aiMiTKTwMiMamv.atflaMłiiTMrTirf»,fgBSOT»ff»iwiiiwaMWBr<i ^

Wania się;
 ̂artylerii - zadania, stanowiska ogniowe, czas gotowości 
otwarcia ognia;
pododdziałom przeciwlotniczym - zadanie bojowe w czasie
rozwijania się wojsk do ataku i w czasie walki, drogi
marsEU, czas gotowości bojowej;

T7T^ór7"WH‘i‘Tal‘alionu piechoty i czołgów na współczesnym 
polu walki, CDO WP, Warszawa 1984, So 48-49
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w punkcie szóstym ■" norroy zużycia amunicji i paliwa na 
wykonanie zadania, rozmieszczenie i kierunek przesunięcia 
pododdziałów tyłowych;
w punkcie siódmym -» gotowość do natarcia; 
w jjunkcie ósmym - stanowisko dowódczo-obserwacyjne - jego 
miejsce i czas rozwinięcia, kierunek przesunięcia oraz kto 
przejmuje dowodzenie w wypadku obezwładnienia stanowiska 
dowódczo-obse3n/?acyjnego batalionu,

1 /2, Dowódca kompanii czołgów w rozkazie bojowym podaje; ^— i w r r t T T T n u  i r n i i i  i m  n n i n i n  n t w m  ■ f n n  - n i i n g t T > T i - n n i n  i f r t n v t T r  n t i r r a m w - n n  ii i r T r i n i i m n -  — n i  n i i w m  i n n  n ■  i t f i r i w i — ii m i a w  « i r  l l ■ l n l l l l ^  k i i i t — r i l J n — w i a w K i w i w i i  —  T l r r i i w i w n i i i  i > ■ ■ ■  r f n  n f  ■ i u i m

- dozory /3*-4 dozory w tym jeden główny/;
w punkcie pierwszym »• wiadomości o nieprzyjacielu; 
w punkcie drugj.m - cele i obiekty niszczone /obezwładniane/ 
przez wyższego przełożonego na kierunku działania kompanii/
oraz zadania sąsiadów;
w punkcie trzecim »• zadanie kompanii i sposób jego \7yk0nania; 
w punkcie czwartym po słowie "rozkazuję” zadania bojowe 
stawiane;
*“ plutonom czołgów;
« pododdziałom przydzielonym;
“ czas gotowości do wykonania zadania;
- sygnały i dana radiowe;
w punkcie piątym « swoje miejsce w ugrupowaniu i zastępcy,

* f ^ i3e Dowódca plutonu czołgów ?/ rozkazie bojowia podaje
irriifi ~rrrniwi<>iirTinłilwwMMnffi>M<rirr I nii i iii i lllll|l■lllll '■ tiiniWBi iTniirwiM iTinnBn»ri»ii iiiiininiii umii i n w iiiiirMi miwiii r wrci i itbui niiriiiiiiiiVn rwiin i ii .............. i «Tłi l̂ ■■tí|■w^nllllrll^^n [̂1I 1̂

- dozoiy;
w punkcie pier^yszym krótkie dane o nieprzyjacielu;

1/ Por, Pododdziały czołgó?/ w natarciu, Poznań 1976, s. 185-18?
2/ Por* Z. Szymczak, Dowodzenie pododdziałami w natarciu,

Poznań 1975, s. 34-35
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w pU23kciG druglia “• zadanie bojowe kompanii; 
w punkcie trzecim ~ zadanie bojowe plutonu i sąsiadów;
\7 punkcie czwartym “• po słowie ”rozkazuj*ę” 5 zadania bojowe 
stawiane;
- pododdziałom organicznym;
- podod-działom przydzielonym;
•» czas gotowości do wykonania zadania;
«- sygnały i dane radiowe;
w punkcie piątym ~ swoje miejsce i zastępców,

1 /4* Dowódca czołgu w rozkagAę_^jpMg3:..-2££§i£l
- dozory;
w punkcie pierwszym -*• wiadomości o położeniu nieprzyjaciela; 
w punkcie drugim - zadanie bojoY/e plutonu; 
w punkcie trzecim — zadania sąsiadów i. własnego czołgu; 
w punkcie czwartym - po słowie ^ r̂ozkazuję*’, zadania bojowe 
dla poszczególnych członków załogi:
- zadanie dla działonowego;
- zadanie dla ładoY/niczego;
- zadanie dla mechanika»-kierowcy;
- czas gotowości do działania;
~ sygnały i dane radiowe;
w piątym punkcie - zastępcę.

5* Proponowane zmiany w układzie 
plutonu czołgów
« dozors"

1/ Por, Pododdziały czołgów w natarciu, Poznań 1976, s. 168
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punkt pierwszy - wnioski z oceny położenia i działania nie­
przyjaciela;
punkt drugi zadanie plutonu i spQs6b_,iê o__js;kon^^ 
punkt trzeci - cele i obiekty na kierunku 
Dlszczione siłami 1 środkami przełożoaycfa zagania.,
punkt czwarty »» zadanie bojowe pododdziałów własnych i przy­
dzielonych oraz sposób ich_MM.^§jłj:§.>

-» czas gotowości do działania;
« sygnały i dane radiowe;

punkt piąty - miejsce dowódcy plutonu w ugrupowaniu bojowym 
i zastępca*
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pozycji: Podręcznik czołgisty, Warszawa 1975» s. 35;̂A. Adamczuk, S, Kotarski, Wzory rozkazów i dokumentów bo-^ jowych ne szczeblu pododdziałów czołgów i piechoty, Poznań
1979. 13
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